
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 H O egzemplarzy. Dziś 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel iświąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,T YGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja iAdministracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.

Filje: w Bydgoszczy, ul.Dworcowa2 — w Toruniu, ul.Mostowa 17
w Grudziądzu, ul.Groblowa5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji iagenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł.kwartalnie; przezpocztę wdom 3.54 zł.miesięcznie, 10.61 zł.kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków łfp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Teiefonp: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Filje: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 253 BYDGOSZCZ, piątek dnia 31 października 1 9 3 0 r. Rok XXIV.

osiągają tak H liSSSsie C G ifil| za swoje produkty, że nie mogą utrzymać swoich gospodarstw
ani nabywać towarów. W IM iOTSisiClB feseJEfffiDlDffiMDte; handel i przemysł
uginają się pod ciężarem podatków, rzemiosło zamiera — rynek polski zalewają wyroby zagraniczne ...

Jest źle! Trzeba wybierać ro zu m n y ch ludzi do Sejmu, którzy znają bolączki gospodarcze i społeczne.
Takich kandydatów znajdujemy na liście nr.
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Starosta Grodzki

Bydgoski
Bydgoszcz, 29 paźdz. 1930

L. dz. 3815/30 I.

Przedmiot:tymczasowa
koniiskata ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Do

Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Bydgoszczy.

Orzekam na mocy823ustawy prasow'ej
Z dnia 7 maja 1874r. tymczasową konfiska­
tę Nr. 252 ,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia

30 października 1930 r., ponieważ w treści

artykułów:

1),,Czy nareszcie zapanuje porządek w

przedsiębiorstwach państwowych w Gdyni",
2) ,,Grafologja zawiodła",

3; ,,W kawiarni",

4),,Czy to prawda”,

5) ,,Mądra polityka", ~
.

a mianowicie w słowach:

ad 1) ,,skandaliczne, wprost m'eksykań­
skie stosunki", ,,na nadużycia", ,,zgubną ro­

botę zorganizowanej kliki familijnej, gra­
sującej w Departamencie morskim";

ad 2),,Może teraz posłużą się astrologją";
ad 3),,zresztą jeżeli wydawało się osiem

podpisów podejrzanych, czy nie można by­
ło owych ośmiu mieszkających w Krako­
wie obywateli zaprosić, aby się ośw'iadczyli,
czy to ich, lub nie ich, podpisy? Zamiast

tego wzywa się grafologów", ,,to są takie

marne kawały,że one nawet w'śródHoten-

totów niebyłyby dopuszczalne", ,,że on listę

podpisał, ma u pana większy walor od eks­
pertyzy zaprzysiężonego grafologa";

ad 4),,że nie dotyczy w'cale sanacyjnych
pism, jak ,,Dzień Bydgoski", który wczoraj

kolportowano jawnie w lokalach publicz­
nych pod okiem policji";

ad 5),,Co chadza w Polsce różnemł dro­
gami", ,,dzieci Mojżesza prowadzą, chociaż

garstka tam ich mala, lecz ciemnych z nie­
mi idziegojów rzesza", —

tkwi istotaprzestępstwa z 8 130 k.k,i
ponieważ z a c h o d z iwyraźne nieoezpieczeń-
Stwo,iż w razie zwłoki w konfiskacie, na­

w'oływanie lub podżeganie pociągnie za so­
bą bezpośredniozbrodnięlub występek.

Od tej decyzji można wnieść odwołanie

doPanaWojew'odyPoznańskiego wPozna­
niu przez tut. Starostwo Grodzkie w ciągu
14-tu dni,po dniu doręczenia.

Odwołanie to ze względu na interes pu­
bliczny nie m a mocy wstrzymującej.

Za Starostę Grodzkiego:

( - ) Karpiński,
Referendarz.

Odpowieilź na liszne Stonfiskaly.
im srożej los nas nęka,

tymmężniej stać namtrzeba.

Kto podle przed nim klęka —

ten nie wart względów Nieba...

Głosujemy na listę na której
czele stoiJtiii Ifegfen1 9

Sąd Powiatowy.
12 Kps. 911/30.

POSTANOWIENIE.

W sprawie tymczasowej konfiskaty
i,Dziennika Bydgoskiego" uchyla się tym­
czasowy areszt, nałożony na nr. 252 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", z dnia 30 października
1930 r. decyzja Starosty Grodzkiego Bydgo­
skiego zdnia 29października 1930r .z Po­
wodu artykułów: 1),,Czy nareszcie zapan-u­

je porządek w' przedsiębiorstwach państwo­
wych w Gdyni", 2) ,,Grafologja zawiodła",

3) JtW kawiarni", 4) ,,Czy to prawda?" i

5) ,yMądra poli'tyką", mających zawierać w

treści swej istotę pzrestępstwa z 8 130 k.k .

Uz asad nienie.

Pomyśli823ust.3 ustawy prasowej z

dnia 7 maja1874roku (Dz. Ust.Rzeszy str.

65) tymczasowe nałożenie aresztu na druki

jest dopuszczalne w przypadku g 130 ust.

karnej jedynie wówczas, jeżeli istnieje na­

głe niebezpieczeństwo, że w razie odwlecze­
nia nałożenia aresztu, wezwanie lub pod
poduszczenie zaw'arte w treści druku spo­
woduje bezpośrednio zbrodnię lub wystę­
pek.Treść natomiast inkryminowanych ar­

tykułów w nr. 252 ,,Dziennika Bydgoskiego"
z dnia30października1930r. pod tytułem:
1) ,,C zy nareszcie zapanuje porządek w

przedsiębiorstwach państwowych w Gdyni",.
2) Grafołogja zawiodła", ,,W kawiarni", 4)

,,Czy to prawda?" i5),,Mądra polityka", —

nie zawiera, zdaniem Sądu,zupełnieistot­
nych znamion występkuz8130k.k., albo­
wiem ztreści wymienionych artykułównie

wynika, ażeby nastąpiło wezwanie lub po­
duszczenie różnych klas ludności do gwał­
tówprzeciwkosobie,— a ponadto brak pod­
stawy do przyjęcia, by istniało nagle nie­

bezpieczeństwo, że w razie odwleczenia na­
łożenia aresztu, wezwanie lub poduszczenie
spowoduje bezpośrednio zbrodnię lub wy­
stępek.

Wobec tego należałotymczasowe nało­
żenie aresztu uchylić.

Bydgoszcz, dnia 29 października 1930.

S ąd Powiatowy
(—) Tomaszewski.

,,Łapaj złodzieja”.
Niemcy odwracają uwagę od swych wystąpień

antypolskich.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 10. Jak urzędowo komu­
nikują, poseł niemiecki w Warszawie

Rauscher wręczył wczoraj notę prote­
stującą przeciwko oszczerstwom na po­
selstwo niemieckie w Warszawie oraz

przeciwko wzmagającym się atakom i

demonstracjom na Niemców i niemiec­
kie przedsiębiorstwa w Polsce, zawar­
tym w krakowskim ,,Kurjerze Codzien­
nym". Poseł niemiecki w Warszawie

wskazując na nieprawdziwe twierdze­
nia artykułu, zauważył, że jedynie
przez niedyskrecję urzędową pismo
mogło uzyskać wspomniane informacje.

Tupet, jaki posiada niemiecki urząd
dla spraw zagranicznych, protestując
w Warszawie przeciwko prywatnym
wynurzeniom prowincjonalnego organu
i pomawianie o urzędowej niedyskrecji
przypomina historję ,,łapaj złodzieja!"
Od szeregu tygodni polskie placówki

dyplomatyczne i konsularne są przed­
miotem ordynarnych ataków i podej­
rzeń ze strony prasy niemieckiej, w

której wyraźne prowokacje były wstę­
pem do rozpętanej hecy antypolskiej.

Niezmiernie charakterystyczną dla

oceny tego zjawiska jest okoliczność, że

naganka antypolska przypada jedno­
cześnie prawie z objęciem urzędowania
w urzędzie dla spraw zagranicznych

przez byłego niemieckiego konsula w

Katowicach barona von Grunaua, za­
ufanego byłego ekscesarza Wilhelma.

Grunau, członek tzw. kamaryli ,,Ge-
heimratów" w czasie wielkiej wojny był
przedstawicielem urzędu dla spraw

zagranicznych w głównej kwaterze nie­
mieckiej, a następnie niemieckim kon­
sulem generalnym w Katowicach. Za­
ognienie stosunków polsko-niemieckich
w ostatnim czasie pozostaje w bezpo­
średnim związku z reżyserją zainicjo­
wanej kampanji a miękka nieukładna

ręka naszego poselstwa jest widocznem

zaprzeczeniem koniecznego w tych wy­
padkach postępowania dla ochrony pol­
skich interesów. AR.

Niemcy chcą rozbroić przyszłe
swe ofiary.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 10. Wczoraj obradowała

komisja dla spraw zagranicznych
Reichstagu, w której odbywała się de­
bata nad polityką zagraniczną. Wnio­
ski opozycji w kwestji reparacyjnej zo­
stały zmiennemi większościami odrzu­
cone. Negatywny wynik oczekiwanej
akcji przedsięwziętej przez opozycję z

lewicy i prawicy nastąpił jedynie z tej
okoliczności, że narodowi socjaliści i

socjal-demokraci głosowali przeciwko
sobie, jakkolwiek ich wnioski zmierza­
ły; do jednego i tego samego celu. Je­

dynie wniosek niemieckiej partji lu­
dowej w sprawie forsowania rozbrojenia

innych państw został przyjęty. W nio­
sek wzywa rząd, aby wszelkiemi środ­
kami starał się wpłynąć, ażeby rozbro­
jenie innych państw nastąpiło we for­
mie i w rozmiarach odpowiadających
rozbrojeniu Niemiec, oraz ażeby nastą­
piło wyjaśnienie sytuacji, czy mocar­
stwa skłonne są zgodnie z tem żąda­
niem wypełnić zobowiązania rozbroje­
niowe zawarte w traktacie wersalskim.

AR.

w

Grafolog znowu się omylił.
W okręgu tarnowskim unieważniono bezpodstawnie

iistę Katolickiego Bloku Ludowego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 30. 10. (Teł. wł.) . Z Tar­
nowa donoszą, że tamtejsza komisja
wyborcza unieważniła listę nr. 19 Ka­
tolickiego Bloku Ludowego na okręg:
Tarnów - Dąbrowa — Gorlice — Gry­
bów. Lista Katolickiego Bloku Ludo­
wego w Tarnowie, którego czołowym
kandydatem jest redaktor. Matyjasik z

krakowskiego ,,Głosu Narodu", została

unieważniona z osobliwych powodów.
Komisja wyborcza uznała tylko jeden
arkusz z podpisami, a drugi odrzuciła

dlatego, że nie był zeszyty. Z 65 podpi
sów na pierwszym arkuszu, prżywoła-
ny przez komisję wyborczą grafolog
uznał tylko 5 podpisów za prawdziwe,
komisja zaś 15 podpisów uznała za nie­
czytelne. Tymczasem wszystkie pod­
pisy były zbierane przy świadkach, a

było ich ponad 100.

Unieważniono również listę centro­
lewu w Lublinie. Członkowie głównej
komisji wyborczej z ramienia centrole­
wu udali się wczoraj do głównego ko-

m isarza wyborczego Giżyckiego, z in­
terw'encją przeciwko unieważnieniu

list oraz przeciwko agitacji za jaw­
nością głosowania. Przedstawili mu

szereg niepraw'idłowości związanych z

unieważnieniem list okręgowych. Pan

Giżycki odpow'iedział, że o pewnych
niedokładnościach był poinformowany
i w każdym wypadku sprawy rozpa-1

trzy. Co do agitacji jawności w'yborów,
członkowie komisji prosili p. Giżyckie­
go, ażeby przypomniał poszczególnym
komisjom zasadę tajności i odpowied­
nio przestrzegł. Komisarz generalny
przyrzekł to uczynić.

Jutro ma się zebrać w' Krakowie ko­
misja wyborcza na okręg Kraków-po-
wiat i poddać rewizji unieważnienie li­
sty centrolew'u.

Innych nie badano...

Ciekawa jest sprawa unieważnienia

listy nr. 7 w okręgu konińskim (nr. 15),
Pod listą figurowały 103 podpisy, je*
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dnak unieważniono ją na tej podstawie,
iż według dochodzeń, przeprowadzo*
rtych przez policję, 40 z pośród podpisa­
nych zeznało, iż w chwili składania

przez nich podpisów, lista nie zawiera­
ła jeszcze pełnej liczby kandydatów .

Mimo tych zeznań pozostawałyby je­
szcze 123 podpisy (przeszło dwa razy ty­
le, ile wymaga ustawa) iiiezakwestjo­
nowane pod względem formalnym.
Komisja jednak, nie wchodząc już w

dalsze badania, listę nr, 7 unieważniła.

Kłamstwo.
Grudziądz, 29. 10. (PAT). Z a rząd

zrzeszenia rodaków z Warmji, Mazur

i Ziemi Malborskjej w Grudziądzu po­
stanowił dziś ogłosić odezwę, nawołu­
jącą wszystkich rodaków z byłych tere­
nów plebiscytowych Prus W schodnich

do poparcia listy prorządowej. Zrze­
szenie to skupia na terenie Pomorzą i

częściowo Poznańskiego około 19.069

osób (l?) byłych wybitnych działaczy
narodowych w plebiscycie.

(n) Zarząd Zrzeszenia rodaków z

Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej ma

swą centralę w Torunia, nie w Gru­
dziądzu. Prezes zarządu głównego Zrze­
szenia red. Nowakowski z Bydgoszczy
(dawniej w Olsztynie) w poufnej in­
strukcji na zjeździć delegatów zakażał
oddziałom angażowania się na rzecz

jakiejkolwiek listy. Członkowie Zrze­
sz'enia m ają wolną rękę.

Zasłużeni działacze narodowi, nale­
żący do Zrzeszenia figurują na listach
nr. 19 (Tadeusz Odrowski, Stanisław

Kunz) i nr; 4 (Kamiński z Turzy pod
Działdowem i A. B. Lewandowski). Na

liście sanacyjnej znajduje się niejaki
Ołpuch, Mazur z Działdowskiego. Pi­
sma sanacyjne zachwalają go jako kan­
dydata Zrzeszenia, tymczasem ,,dzia­
łacz" ten w szeregach b. pracowników*
plebiscytowych wogóle jest nieznany.

Nie jest również pęawdą, że Zrzesze­
nie skupia około 10 tysięcy osób. Wszy­
stkich uchodźców z Prus Wschodnich

znajduje się na terenie Pomorza i Poz­
nańskiego tylko 799, 7. których część
nie nabyła clotąd obywatelstwa pol­
skiego...

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 29. 10. (PAT). Z okazji

zaślubin księżniczki włoskiej Joanny
z królem bułgarskim Borysem p. Pre­
zydent Bzplitej wysiał do króla Wik­
tora Emanuela następującą depeszę:
W Szczęśliwym d niu zaślubin jej kró­
lewskiej wysokości księżniczki Joanny
7. jego król. mośclą królem Bułgarów
proszę waszej król. mości o przyjęcie
moich powinszowal'i i najszczerszych
życzeń. ( - -) Ignacy Mościcki.

W odpowiedzi król włoski nadesłał

depeszę, następującą: Dziękuję serdecz­
nie W. E. za uprzejme życzenia.

(-) Wiktor Emanuel.

Lwów, 29. 10. (PAT) W dniu wczoraj­
szym odbyła sic n a tutejszym cmentarzu

wojskowym uroczysta ceretnonja przewie*
zienia 5 trumien oficerów węgierskich, po­
ległych w czasie wojny światowej n a tere­
nie Małopolski Wschodniej. W uroczysto­
ści wzięli udział przedstawiciele wszystkich
pułków lwowskich. Trum ny ze zwłokami

przewieziono na dworzec, skąd w specjal­
nym wagonie odjechały do Budapesztu.

Bordeauz, 29. 10. (PAT) Ekspres Gene­
w a - Bordeaux wykoleił się dziś o godz. 4
rano w odległości 25 kim. od Perigueus.
Przyczyna katastrofy nie , jest, znana. We­
dług dotychczasowych doniesień zginęło 19
osób i około 30 odniosło rany.

f Zaprzysiężenie ks. Biskupa Adamskiego
przez Prezydenta Rzplitej,

. Na tęce p. Prezydenta Rzplitej złoży!
w ub. środę przysięgę ordynariu sz diecezji
śląskiej ks. biskup Adamski.

Pogrzeb górników W Maybaeh,

Saarbrfieken, 29. 10. (PAT) Dziś odbył
się W Maybaeh pogrzeb ofiar katastrofy ko­
palnianej. W pogrzebie wzięły udział wiel­
kie tłumy ludności. Nad Otwartą mogiłą
wygłosił przemówienie minister robót pu­
blicznych Pernot. Minister P em ot w imie­
niu prezydenta Doumergue złożył na trum­
nach ofiar katastrofy wiązankę kwiecia.

Nowe zaognieniestosunków między Włochami i Francją.
Gwałtowna mowa Mussoliniveso*

Dnia 27 bm. Mussolini wygłosił w

siedzibie swego urzędu w pałacu we­
neckim gw'ałtowną mowę przeciw Fran­
cji i Jugosławji, zarzucając pierwszej,
że pozwala na akcję antyfaszystowską
na swoim terenie. ,,Wojna przeciwko
faszyzmowi prowadzona jest od 8 łat

przez poszczególne jednostki, ugrupo­
wania i partje. Czyż mordowanie fa­
szystów', dlatego, że są faszystami i

szkalowanie faszyzmu w' celu zachw'ia­
nia jego prestige'u nie jest aktem woj­
ny? To, co się stało po procesie try-
jesteńskipi (gdzie sąd włoski skazał na

śmierć Jugosłowian-terorystów. uw.

,,Dz. Bydg."), czyż nie jest dowodem

wojny moralnej, która jest przygotow'a­
niem wojny militarnej z systemem fa­
szystow'skim? W'krótce powiedzą o nas

że ucinamy ręce małym dzieciom, po­
dobnie, jak się mówiło o Niemcach w

rok u 1914".

Rzucano na faszyzm wszelkie ka-

lumnje, nawet najbezecniejsze, byle tyl­
ko zwiększyć nienawiść do Italji faszy­
stowskiej, nienawiść, której wyznawca­
mi są miljony i miljony osób. Jest to

Światowa Wandea, która nienaw'idzi

nas, ponieważ burzymy jej ołtarze i

demaskujemy jej obłudę. Walczymy z

upadającym światem, który jest jednak
jeszcze potężnym przedstawicielem
pewnych interesów*.

Obok jednej tej wojny moralnej u

granic naszych toczą się. szybkie przy­
gotow'ania do w'ojny rzeczywistej. W

tece, którą widzicie — mówił Mussoli­
ni -- są zaznaczone co do dnia i godzi­
ny przygotowania wojenne przeciwko
Włochom od roku 1927, z epoki o wie!o

poprzedzającej moje przemówienia w

Livorno, Florencji i Medjólanie. Jest tu

lista rozmieszczonych już bateryj, zbu­
dowanych fortów', przewidzianych zbro­
jeń.

Czyż mogłem nieobudzić. czujności
narodu włoskiego?" - wołał.

,,Ct, którym zdarto maskę - mówił
Mussoiirń - starali słę raz jeszcze
przedstawić Wiochy jako jedyne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju Europy, je­
dyny naród wilków' pomiędzy spokoj-
nemi jagniętami. Jest to pusta zaba­
wa, Italja faszystowska będzie się
zbroić, bo żbroją się w'szyscy, rozbroi się,
jeżeli wszyscy się rozbroją. Powtarzam,
że dopóki będą istniały armaty, słowa
o rozbrojeniu będą niezmiernie piękne,
lecz puste. Jest rzeczą jasną, że zbroi­
my Się materjalnie i duchowo, aby się
bronić, nie zaś, aby atakować.

Włochy faszystowskie nie wystąpią
nigdy z inicjatywą wojny. Nawet nasza

polityka rewizji traktatów, która nie

datuje się od wczoraj, lecz rozpatry­
w'ana już byłą w czerwcu 1928, dąży w

kierunku uniknięcia wojny, pragnie dla
ludzkości olbrzymiej oszczędności - o

jedną wojnę mniej.
Rewizja traktatów pokojow'ych leży

nietyiko w interesie Włoch; ale w in­
teresie Europy i całego świata (li).

To powiedzenie Mussolini objaśniał
zupełnie na sposób Niemców.

Widoczne też było, że zw'ycięstw'o
Hitlera dodało odw'agi Mussoliniemu.

W dalszym ciągu Mussolini mówił
,.Fr'azes

'

,,faszyzm nie jest artykułem
eksportowym" powinien być skorygo­
wany bowiem faszyzm, jako idea, dok­
tryna^ wreszcie realizacja, ma charak­
ter światowy, zaś włoski jest w swych
instytucjach".

,,Nie może być inaczej, bowiem idea

jest uniw'ersaSną z s'amej natury rzeczy.
Można więc przewidywać zaistnienie

Europy faszystowskiej, która będzie
czerpała natchnienie w doktrynie fa­
szyzmu. Europa taka, rozw'iąże w du­
chu faszystow'skim zagadnienie pań­
stwa nowoczesnego, tak różnego od

państw, istniejących przed rokiem 1789,
lub też tych. które pow'stały w tym
okresie. Pomimo wszelkich przepow'ie­
dni, na które można odpowiedzieć tyl­
ko uśmiechem , faszyzm będzie żył
wiecznie, pomimo, że dużo czasu je­
szcze upłynie, zanim zajdą zmiany za­
sadnicze w stronie moralnej Włochów'".

Następnie M ussolini oświadczył, że

w v. 1932 zbierze się w Rzymie 50 ba­
talionów ,,czarnych koszul". 50 tysięcy

młodzieży faszystow'skiej i 9 tysięcy
oddziałów. Będzie to widowisko, nigdy
niewid-ziane.

Zakończenie mowy brzmiało: ,,Italja
faszystow'ska jest olbrzymim miljonem,

który posuwa się naprzód pod znakami

liktorskiemi, dążąc, do wielkiego jutra.
Nikt ,te-go legjonu nie wstrzyma. Jest
to hasło na rok, który rozpoczyna się
jutro, 9-y rok ery faszystow'skiej*1.

Nawet Bismarck nie groził t a k jak FBu?soBisiiM
zapewnia prasa francuska.

Paryż, 29. 10. (PAT.), Cała prasa tu­
tejsza komentuje obszernie ostatnie

przemów'ienie Mussoliniego. ,,Journal
des Debats" pisze, iż nigdy żaden szef

państwa lub szef rządu nawet Bismarck

a nawet Wilhelm II nie przemawiali w

ten sposób. M ussolini - oświadcza

,,Echo. de Paris" - - chce jeszcze raz. dać

do zrozumienia Europie, że ogólne roz­
brojenie spełznie na niez.em, jeżeli nie

uczyni się zadość Italji (tzn. póki Fran'­
cja nie da Wiochom kolonji — uW. red.)
Socjalistyczny ,,Popularne" widzi w tem

zapow'iedź wzmożenia się działalności

dyplomatycznej faszyzmu. Oficjalnie
występuje on poza granice półwyspu
w'łasnego gdzie dotąd okopał się i zapo­
wiada chęć odegrania pierwszorzędnej
roli na scenie europejskiej.

Gdy konie kufą nad Tybrem,
niemiecka żaba w Berlinie łapę podnosi.

Jeden z czołow'ych przedstaw'icieli
parlamentarnej frakcji ludowej gene­
rał von Seeckt w wywiadzie z kore­
spondentem berlińskim ,,United Press"

podkreślił, że Niemcy powitać muszą z

radością mow-ę Mussoliniego za rewizją
traktatów' pokojowych. Przy tej spo­
sobności powtórzył znane tezy propa­

gandy nimieckiej. Niemieccy politycy
są tak niemądrzy, iż nie Zdają sobie

sprawy, ze są oślą szczęką, którą Sam-
soh Mussolini W'ywija przeciw filisty-
nom Francuzom, aby ich nastraszyć i

wydębić od nich przyrzeczone tereny
kolonizacyjne. f

27400 kobiet śląskich
prosi o uwolnienie ICorfanfego.

Prezydent Mościcki nie przylał delegacji.
Warszawa, 39. 10, (Tel. wł.) Wczoraj

przybyła na zamek delegacja Śląsaczek,
pragnąca przedstawić Prezydentowi
Rzeczypospolitej petycję kobiet ślą­
skich w sprawie Uwięzienia posła Kor­
fantego. Petycję oprawną-,.w . gruby tom

przyw'iozły dwie ślązaczki w strojach,
ludowych. Zawiera ona 27430 podpi­
sów, które zebrane, zostały w ciągu
jednego tygodnia, przez członkinie sto­
warzyszeń kobiecych ze Związkiem Ko­
biet Katolickich, i Narodową orgamza-
ją Kobiet n a czele.

Prezydent Rzeczypospolitej
nie przyjął delegacji!

Podanie zwraca się do Prezydenta
Rzeczypospolitej z jgprącą prośbą o

zwolnienie :ż..baszty, więziennej byłego
pbśła Korfantego, który zk czasów pru­
skich, był dźwignią i mocą, ludu ślą­
skiego, or-az podkreśla, że uwięzienie
Korfantego wystaw'ia Polskę na pośmie­
wisko Prusaków, którzy pragną nasze­
go rozbicia.

o—-

kto wysługiwał się Niemcom,
dowiemy sie niebawem z pism zagranicznych.

W arszaw a, 30. 10. (Tel. Wł.). D zisiej­
szy ,,Robotnik** przynosi zapowiedź
niezwykłej sensacji. A mianowicie pi­
sze co następuje: ,,Donoszą nam, że do

rąk socjalistów zagranicznych dostały
się dokumenty ongiś tajne, charaktery­
zujące stosunki części obozu t. zw. ak­
tyw'istów' b. Kongresówki do władz na­
czelnych okupacji niemieckiej, a w

szczególności do generała Beselera i je­

go szefa sztabu. Chodzi o okres między
uwięzieniem marszałka Piłsudskiego a

październikiem 1918 r. Dokumenty ma­
ją zawierać miejscami treść wręcz re­
w'elacyjną i dotyczą one wyłącznie osób

należących dziś do ,,Czw'artej Brygady**.
Ogłoszenie tych dokumentów w prasie
Niemiec, Austrji, Francji i Angłji na­
stą-pi w' końcu listopada, po dokładnem

opracowaniu i zbadaniu treści.

Na Śląsku niebezpieczeństwo
dalszej powodzi jeszcze nie minęło.

Katowice, 29. 10. (PAT.) Stan wody
na Wiśle w powiecie cieszyńskim pozo­
staje nadal bez zmian. Rzeka Olza

przybrała w nocy o 30 cm, Wisła w po­
w'iecie bielskim i jej dopływy Wapien-
nica i Iłownica o kiikanaście centyme­
trów. W obrębie gminy Zabrzeg, Zarze­
cze i Strumień, podniosła się woda w

Wiśle o 30 cm ponad stan normalny.
W powiecie katowickim stan wódy' w

rzece Przemszy podniósł się o półtora
m etra. Między My'słow'icami a Radzie­
jowem na terenie powiatu będzińskie­
go 'woda zalała nadbrzeżne pola i łąki
na długości. 1 km i szerokości % km.

Mienie ludzkie zostało odpowiednio za­
bezpieczone. Ze względu na zmniejsze­
nie się opadów należy oczekiwać po­
praw'y sytuacji.

Powódź na niemieckim Śląsku przybie­
ra katastrofalne rozmiary.

Berlin, 29. 10. (PAT.) Katastrofa po­
w'odzi rozszerza się i obejmuje już rów­
ninę Dolnego i Górnego Śląska. W Ra­
ciborzu poziom wody podniósł się z nor­
malnego 1,(50 do 7 metrów. 14 wsi oko­
licznych jest zupełnie odciętych od

śwdata. Wobec zalania prawie wszyst­
kich szos okolicznych, również miastu

grozi przerwanie wszelkiej komunika­
cji z okolicami. Pod Wrocławiem caly
szereg miejscowości jest zupełnie po­
zbawiony światła. Na niektórych od­
cinkach musiano zatrzymać komuni­
kację kolejową. Wysokość strat nie
m ożna jeszcze oszacować Sięgają one

w każdym razie milionowych sum. Na

szczęście nie zanotowano dotychczas
żad.pych ofiar w ludziach.

Jeszcze jeden kandydat poselski
unieszkodliwiony.

(PAT). W dniu 28 bm. aresztowany
został w Samborze na skutek nakazu

prokuratora Gsfap Kobierski, członek

zarządu głównego ukraińskiej socjali­
stycznej radykalnej partji, kandydat
na trzeciem miejscu listy ukraińskiej
i białoruskiego bloku wyborczego w

okręgu w'yborczym nr. 49 w Samborze.

Aresztowanie", nastąpiło pod zarzutem

zbrodni zakłócenia spokoju publicz­
nego.
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Nowa konstytucja w Egipcie.
Drugi zamach stanu króla Fuada.

Premjer egipski Sidky Pasza uzyskał
dekret króla Fuada o rozwiązaniu parla­
mentu, wybranego na mocy konstytucji z

1919 r., skopjowanej na w'zorze francuskim.

Inny dekret zmieni! ordynację wyborczą, a

trzeci przystosował konstytucję z 1923 r. do

potrzeb egipskich. Zmieniona konstytucja
ma narazie obowiązywać 10 lat.

Dekret króla Fuada nie jest ob­
jawem nagiego postanowienia. 'Parlament

egipski był już raz zawieszony w 1928 r.

razem z konstytucją i to za zgodą ówczes­
nego rządu konserw'atywnego Anglji, ,a

szczególnie Chamberlaina. Labour Party
potępiała dyktaturę egipską i skoro objęła
rządy w Anglji, w 'płynęła na rząd egipski,
aby przywrócił parlamentaryzm: W parla­
mencie egipskim większość miało stronnic­
two nacjonalistyczne Wafd i ono stworzy'ło
rząd z Nahasem Pasza na czele. Rozpoczęły
się pertrakcje angielsko-egipskie. Wafd żą­
da! uznania praw Egiptu do Sudanu angl'o-
egipskiego oraz usunięcia wojsko angiel­
skich z Egiptu. Mac Donald jak. za czasów

opozycji byl gotów patrjotom egipskim
wszystko przyrzec, tak jako. premjer okazał

się obrońcą angielskiej' racji stanu.

Słabszy musiał ustąpić. Nahas Pasza

w czerwcu zlożył urząd premjera a z nim i

gabinet Wafdu upadł. Do steru przyszedł
Sidky Pasza. Mac Donald i jego minister

spraw zagranicznych Henderson dali królo­
wi Fuadowi wolną rękę, jak ma poradzić
sobie z opozycją, byle tylko unikał dykta­
tury. W następstwie król Fuad mógł iść da­
lej niż za rządów konserw'atywnych w An­
glji-

Jak w' Prusiech przed wojną tak obecnie

w Egipcie będą wybory pośrednie. Izba Po­
słów składać będzie się z 150 posłów', wybie­
ranych przez elektorów (Wahlmann w Pru­
siech), po jednym na 50 Egipcjan upraw'nio­
nych do glosowania. Senat ma 60 senatorów

z nominacji króla, a 40 z wyborców. Tym
sposobem Sidky Pasza liczy na ukrócenie

wpływ'ów Wafdu, który miał przedtem
przew'agę w parlamencie, ale nie umiał

przewagi tej użyć do ow'ocnej pracy. W afd

Pomnik dla ofiar katastrofy
sterowca angielskiego.

Rada. gminna wsi Aldonne koło Beauvais

postanowiła jednogłośnie ofiarować rządo­
wi angielskiemu miejsce, na (którem wyda­
rzyła się katastrofa sterowca ,,R. 101". Rów'­
nocześnie wyraziła rada gminna gotowość
przyjścia z pomocą, jeśli rząd angielski po­
stanowi w tem miejscu wznieść pomnik o-

fiarom katastrofy.'

nie przyjął spokojnie, tego zamachu stanu,
ale nawet w 1928 r. protesty nacjonalistów
egipskich nie budziły oddźwięku opinji sze­
rokiej w Europie. Tem mniej mogą liczyć
na moralne poparcie obecnie, gdy wszystko
dzieje się za poparciem cichem rządu Mac

Donalda, przeciw któremu demokratyczna
opinja Europy nie podniesie głosu.

A. P,B.

Policja jest narzędziem rządu
stwierdza minister austriacki.

Wiedeń. (PAT). Na opróżnienie
przez dr. Pamera stanowiska w'icepre­
zydenta policji w'iedeńskiej mianow'any
został dr. Brandl.

,,Reichspost" zaznacza, że nominacja
ta nastąpiła bez wiedzy i zgody dra

Schobera, który jako kandydat do par­
lamentu nie pełni jeszcze funkcyj pre­
zydenta policji.

Polskie odznaczenie
dla przyjaciela niewidomych.

Paryż. (PAT). Ambasadorstwo Chła­
powscy podejmowali śniadaniem zna­
nego filantropa amerykańskiego Wil-
liana Cromw'ella, stojącego na czele po­
tężnej organizacji zasilającej zakłady
dla niewidomych w książki i druki

w'szelkiego rodzaju, ułożone według m e­
tody Barille'a . Działalność Williama
Cromwella rozciąga się rów'nież na

Polskę, dokąd wysyła on drukowaną je­
go kosztem w Paryżu ,,Gazetę dla nie­
widomych" w' języku polskim i gdzie
ma zamiar w najbliższej przyszłości
założyć specjalną drukarnię, która ob­
sługiwać będzie istniejące w' Polsce

zakłady dla niewidomych.
Przed śniadaniem ambasador Chła­

powski wręczył Williamowi Cromwal-
lowi krzyż komandorski orderu Odro­
dzenia Polski, nadany przez rząd pol­
ski za zasługi, położone przez niego w

dziedzinie kształcenia niewidomych.
P. Raverat, sekretarz generalny w'spom­
nianej organizacji został udekorowa­
ny krzyżom oficerskim . P. William

Cromwell, głęboko wzruszony, dzięko­
wał ambasadorow'i Chłapow'skiemu, za­
pew'niając go o sw'em przywiązaniu do
Polski i gotowości przyczynienia się w

miarę możności do jej rozkw'itu i po­
tęgi-

76-letni Cromw'ell jest syndykiem
względnie członkiem rad nadzorczych
20 największych przedsiębiorstw' w

Stanach Zjednoczonych. Był np. gene­
ralnym syndykiem francuskiego Tow.

budowy kanału panamskiego i jako
taki doprowadził do sprzedaży masy
upadłościow'ej Stanom Zjedn. Reorga-
nizow'ał system kolei brazylijskich. Ma

biuro w' Paryżu i N. Jorku. (b.).

nBiidownfaowfe"

Takie szubienice szykują sobia wzajemnie Sanacja ('J) i Centrolew (7).

Minister Spraw Wewnętrznych ks.

Stahremberg odbył wizytację koszar

policji wiedeńskiej, przyczem wygło­
sił mowę, w której powiedział, że po­
licja m usi pozostać instrumentem rzą­
du, niezależnym od polityki partyjnej.
Pewme koła usiłowały poróżnić policję
z moją osobą, oświadczył minister, pod­
suwając mi poglądy, od których jestem
bardzo daleki. Zaznaczam- wyraźnie,
że ponoszę pełną odpowiedzialność jako
m inister Spraw Wewnętrznych i że nie

przedsięw'ezmę żadnego kroku, któryby
mógł kogoś z członków policji wpro­
wadzić w konflikt sumienia. ,,Reichs-
póst" twierdzi, że pow'odem spensjono­
wania dra Pamera była agitacja poli­
tyczna w korpusie policyjnym przeciw­
ko której dr. Pamer nie wystąpił z do­
stateczną energją.

. ,,Neue Freie Presse" uważa nomi­
nację.nowego wiceprezydenta dokonaną
bez wiedzy Schobera za zarządzenie,
skierowane przeciwko b. kanclerzowi.

,,Arbeiter-Zeitung" twierdzi, że ustą­
pienie dr. Pamera nastąpiło na wyraź­
ne żądanie rządu.

Minister spraw'iedliwości Hueber wy­
jechał po nominacji swej do Monach-

jum, gdzie konferował z Hitlerem. Jest
to znana polityka hitlerow'ców, że prze-

dewszystkiem starają się dorwać do
kierownictwa policji i w'ojska. W

Niemczech jednak plany te spełzły
na niczem skutkiem oporu centrum,
natomiast w Wiedniu widocznem jest,
że Heimw'chra zmierza do opanow'ania
policji.

lir
wRadjo
(dnia 30. 10.)

Nowy sDOsóh zwalczania
bezrobocia.

Powszechne nauczanie w Anglji
przedłużone do 15 roku życia.

Angielski minister oświaty Trevelyan
oświadczył, że nowa ustaw'a angielska
o powszechnem nauczaniu zacznie obo­
wiązywać jeszcze w tym roku. Dzieci

będą do 15 r. życia pobierały naukę; tem

sam em półnniljona 14-letnieh, którzyby
się zgłosili do pracy, zostanie zatrzy­
manych w' szkole. Pozwoli to zatrud­
nić 150000 dorosłych bezrobotnych, a

pozatem będzie można fundusze użyć
na naukę. (b.J

Dr. Antoni Marczyński. 9)

Tłynne Złoto

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Ewa Turno uśmiechnęła się, jak na

białogłowę przystało. — Pochlebca z

mistrza, — rzekła, grożąc mu śniadym
paluszkiem. - Niestety jestem grubo
starsza, a interes mych Borów wymaga,
bym w'obec ich przyszłego zbaw'cy nie
taiła niczego, naw'et w'łasnej m etryki...
Otóż skończyłam już w zimie 20 lat,
czyli za pół roku osięgnię ustaw'ową
pełnołetność... I, jak przypuszczam, w

zw'iązku z tem właśnie, przypuszczono
do mnie atak generalny. Od zimy naga­
bują mnie nieustannie różni pośredni­
cy, agenci Rojka, Rogersa, oraz innych
nafciarzy, licytują się wzajemnie, przy­
rzekają złote góry, byłem tylko podpj-
sa jeden z przedkładanych mi świstków%

czyli, zobow'iązań, i związała sobie

ręce...
— A pani cóż na to?

— Wyrzucam wszystkich za drzwi,
ani im się w%ygadać nie pozwolę, Jedne­
go z nich, niejakiego Saula Immergluc-
ka, omal szpicrutą nie przeciągnęłam,
tak się zachował bezczelnie. Odszedł z

pogróżką: ,,Uderzy pani jeszcze w po­
korę, panno Turno, ale wtedy my ani

pół dzisiejszej ceny nie damy"!
— Kogo reprezentow'ał ów w'ojowni­

czy Sauł?
— Ach, nie wiem nawet. Zapomnia­

łam spytać, taka byłam zdenerw'owa­
na. —

- Kiedy to było mniej w'ięcej? Daw'­
no temu?

- O, dość daw'no. Jakoś przed Bożem

Narodzeniem, na kilka dni przed mym
w%yjazdem z Krakow'a do Borów... Bo
trzeba panu wiedzieć, mistrzu, że stud-

juję w' Krakow'ie agronomję, i jeśli się
nie zetnę przy ostatnich egzaminach, to

będę w przyszłym roku gotow'a z budą,
poczem zacznę wreszcie sam a gospoda­
rować w Borach. Sama! Bez idjotycz-
nej kurateli Priw'ima...

- Któż to zacz ten Priwim? spytał
Rafał, notując sobie nowe nazwisko.

Pomyślał też jednocześnie, że zastęp o-

sób działających zw'iększa się zatrw a­
żająco, i ustalenie, kim jest ów upiór
nie będzie w'cale tak łatw ą rzeczą, jak
to sobie przed- c hw ilą w%yobrażał.

Ew'a w'yjaśniła, że Jan Priwim jest
pryw'atnym sekretarzem jej stryja, sta­
łe od lat mieszkającego w Paryżu. Kie­
dy w' zeszłym roku, w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia napisała stryjowi list
z ostrymi wymów'kami z pow'odu w%y­
dzierżawienia Rojkowi Rozłąki oraz fa­
talnej gospodarki w Borach, stryj Au­
gust, zaniiast sam w'reszcie przyjechać,
przysłał jej na kark tego Priwima, któ­
ry od tego czasu' siedzi w Borach, w 'trą­
ca się do wszystkiego, nieom'al do jej
spraw osobistych...

- A od kiedy zaczęło ,jStraszyć" we

dw'orze?
- Koło Nowego Roku, jeśli pomnę...

Tak, tak,... ledwie przybyłam do K ra­
kow'a, otrzymałam alarm ujący'list od

poczciw'ej Gładyszki... Tak ją nazyw'a­
my tę.naszą gospodynię w Boracli. Jej
nazwisko brzmi: Amalja, Pelagja Gła­
dyszowa, — dyktowała, widząc, że

,,m istrz" znów skwapliwie zapisuje.

- Z atem upiór rozpoczął swe gościn­
ne w'ystępy w kilka dni po przyjeździe
z Paryża owego pana Priwima. Przed­
tem zaś nie straszyło nigdy. Czy nie
nasuw'a to pani podejrzeń, panno Ewo?
- spytał reporter.

Zaprzeczyła. Ow'szem, podejrzew'ała
go początkow'o, lecz stwierdziła później,
że upiór grasował najchętniej właśnie

wtedy, gdy Priwim na kilka dni z Bo­
rów wyjeżdżał. I nie były to fikcyjne
wyjazdy bynajmniej; pewnego razu,

jakoś w kwietniu, odwiedził ją Priwim
w Krakowie, do późnego wieczora kon­
ferow'ali w' sprawie najuciążliwszych
długów' majątku, a tej samej nocy we

dw'orze upiór wyrabiał takie awantury,
że biedna Gładyszka przypłaciła je ata­
kiem nerw'owym i w'ypowiedziała miej­
sce. Z trudem udało się Ewie nakłonić

ją do pozostania... Jakże więc można

przypuścić, by Priwim znajdował się
jednocześnie w Krakowie i w Borach,
lub, żeby w ciągu kilku godzin przebył
taką przestrzeń ?

- Ale można przypuścić, — odparł
Rafał, - że ,,poczciwa" Gładyszka jest
wspólniczką Priwima, który dzięki jej
pomocy mógł się oczyścić z podejrzeń.
Nie rozumie pani? Poprostu owej.no­
cy wcale nie straszyło w Borach, a wy­
powiedzenie posady i atak nerwowy

gospodyni, to tylko poszczególne sceny

farsy, odgrywanej przez tę parkę łobu­
zów'.

Ewa ujęła się- za gospodynią. Każde­
go raczej m ogłaby posądzać o te w'ybry­
ki, czy współudział w- nich... niż tę zac­
ną kobiecinę, tak przywiązaną do swej
,,panienki". — Ona służyła jeszcze u

moich rodziców, mistrzu.

Podrapał się ,,mistrz" w' ciemię n

takie dictum, podważające fundamen

ty jego pierwsz-ej hipotezy, ale z nie

nie zrezygnow'ał; postanowił zbada
rzecz na m iejscu i stwierdzić osobiści(
jak tam jest z tem przywiązaniem
wiernością starej sługi.

Zkolei przeszła Ewa Turno do osta

tnich wypadków. Raz jeszcze, choć do

kładniej tym razem , niż w gabineci
detektyw'a, przedstawiła w'ypadki pa
miętnej nocy, kiedy to po raz pierwsz;
sama stanęła oko w oko z upiorem
lecz dorzuciła now%y szczegół: oto je
rewolw'er, z którego dwukrotnie w'y
strzeliła do niesamowitej zjaw'y, by
niezdolny do dalszego użytku; uściśl

jakichś, czarcich chyba, kleszcz;
zgniótł, spłaszczył lufkę, a na osmolo

nej,. rozhartoWapej stali wyrył ślad;
nadludzko silnego uchwytu...

— Może pan sobie w'yobrazić, m istrzu
— mówiła Ewa, wyjmując z torebk

zniekształcony browning, — jakie wra

żenie to wyw'arło na służbie, któr;
mnie nazajutrz nieprzytomną koło łóż
ka znalazła. Naw'et Priwim, który do

tychczas podkpiwął z naszych ,,przy
widzeń", zbladł i chciał koniecznie wez

w'ać komendanta posterunku z Rozłąki
Ledwie mu wypersw'adowałam...

— Dlaczego? Czy nie było wskaza
nem, dać znać policji?

— Nie, m istrzu. Robiło się to kilkć

razy, kiedy upiór rozpoczął swrą dzia­
łalność, i kiedy jakaś tajemnicza ręks
wytruła w' jedną noc trzy psy łr.ńcucho-

we, i potem także... Niestety nic to ni(
pomogło. Napróżno sam komendant za­
stawiał chytre pułapki, na spółkę i

moim ekonomem' i stróżem nocnym

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W ojczyźnie nowożytnej demokracji.
II.

Szwajcarskie rozwiązania.
1. ,,Partykularyzm" a centralizm.

Jeżeli Szwajcaria tak genjalnie roz­
wiązała te zagadnienia, z któremi dotąd
daremnie porają się państwa europej­
skie - nienajmniej i nasze - to nie

było to oczywiście wynikiem zastosowa­
nia jakiejś genjalnej teorji, lecz zasady
te leżały i leżą tu poprostu we krwi lu­
dzi tutejszych, lub wiszą w powietrzu,
jeśli kto ten obraz woli. Wyrosły one

z całego rozwoju historycznego - i dla­
tego oczywiście nie można ślepo stosun­
ków tutejszych przenosić na warunki

zgoła odmienne. Niemniej uwypukla
się tu, gdy się wszystko to, co jest odpo­
wiedzialnie szwajcarskie wyodrębni, z

niezwykłą wprost plastyką caly szereg
-- teoretycznie może jasnych, a w prak­
tyce tak trudnych do urzeczywistnienia
praw życia zbiorowego. Szwajcarja -

najdawniejsza z demokracyj nowoży­
tnych może i młodszym swym sio-

strzycom aż nazbyt wiele praktycznych
lekcyj zademonstrować.

Na partykularyzm, czyli ,,dzielnico-
wość" patrzy się zwykle (mimo ruchu

regjonalistyeznego, któremu chodzi ra­
czej o zabytki dzielnic niż o ich głębszą
odrębność) - jako na zjawisko wybitnie
ujemne, ,,rozsadzające" ,j'edność" pań­
stwa i narodu, która z punktu widze­
nia centralistycznej biurokracji za

swój ideał uważa wychowanie ,,standa­
ryzowanego" typu obywatela, a równo­
cześnie zupełne zrównanie form życia
wę wszystkich częściach państwa. Wy­
rażen'i tej dążności jest u nas aż nazbyt
nieraz gwałtowna unifikacja odrę­
bnych urządzeń. Szwajcarzy patrzą na

sprawy te zupełnie inaczej. Różnorod­
ność typów i form życia uważają oni

za swoje bogactwo, z którego są dumni.

Oczywiście, że i Szwajcarja dąży do

rozbudowy urządzeń wspólnych oraz

wzmocnienia poczucia jedności ponad
'różnicami lokalno kantonalnemi. Lecz

zasadą naczelną jest, że n'igdy unifi­
kacji zgóry narzucać nie wolno. K ażdy
z 22 (względnie - z odrębnemi półkan-
tonami - 25) kantonów szwajcarskich
posiada własne ustawodawstwo. Prawo

federalne, to jest obowiązujące w całej
Szwajcarii, nie łatwo da się przeprowa­
dzić. Gdy się to jednak uda, wtedy jest
to już naprawdę dojrzały owoc długiej
ewolucji. Takiem prawem federalnym
było np. nowe ustawodawstwo przeciw­
alkoholowe, które zostało przyjęte
przez naród, pomimo że obywatele mu­
sieli się tu wyrzec ekonomicznie nader

intratnych przywilejów i zgodzić się
na kilkakrotne podwyższenie cen napo­
jów alkoholowych. Za prąwem tem

przemawiał w 80 miejscowościach oso­
biście sam prezydent Federacji. Tak

wywalczone prawo nie pozostanie z

pe'wnością martwą literą.

Podobnie postępuje się tu ! w innych
dziedzinach. Dyrektor naczelny szwaj­
carskiej organizacji bibljotek ludowych
sam mi opowiadał, że woli nie iść na­
przód tak szybko, jak się to czyni w

wielu innych krajach i nie spieszyć się
7. federacyjną ustawą bibljoteczną. Le­
piej choć powoli — ale rzeczywiście na­
przód kroczyć, niż stwarzać efektowne

fikcje, formy Lez treści — w tym np.

wypadku: bibljoteki bez czytelników.
Najpierw treść, a potem forma, wpierw
fundamenta, a na końcu wieżę i cho­
rągiew, a nie odwrotnie — oto jedna z

zasad naczelnych demokracji szwaj­
carskiej — najstarszej i najbardziej do­
świadczo'nej z wszystkich demokracyj
świata. Lecz młodsze demokracje po­
stępują odwrotnie.

Zagadnienie narodowościowe.

Położenie Szw'ajcarji pod względem
narodowościowym wydawaćby się mo­
gło beznadziejne. Odrębna ,,narodo­
w'ość" szwajcarska nie istniała nigdy,
były tylko szczepy górskie, przeważnie
germańskie, (AlmanD. niczem bardziej
się nie różniące od innych szczepów
germańskich, niż np. Sasi i Bawarczy-
ey między sobą. Miały one — jak zwy­
kle górale — wielkie przywiązanie do

swej swobody. Nie myśleli jednak
Szwajcarzy o tem, by utworzyć w pełni
niepodległe państwo. Sprzykrzywszy

sobie niewolę austrjaeką, którą brutal­
ny, wyzyskujący i głupi satrapa. Goss-

ler im potrafił do reszty obrzydzić, zer­
wali swe pęta — znalazłszy odpow'ied­
nich wodzów. Chcieli oni podlegać
(działo się to w XIV w.) bezpośrednio
cesarzowi, który de nomine jeszcze u-

chodził za świecką' głowę chrześcijań­
stwa. Gdy jednak cesarstwo się rozpa­
dło, Szwajcarja stała się w pełni nieza­
leżnym państwem, a raczej federacją,
państewek, t. zw. kantonów, bardzo

różnorodnych pod względem składu

ludności, obszaru, języka, religji, po­
ziomu kulturalnego. Do pierwotnych
trzech kantonów, które zawarły przy­
mierze dla uzyskania wolności (Uri,
Sehwyz i Unterwaldęn), przyłączyły
się z czasem inne — albo też zostały
podbite i uzyskały dopiero później rów­
ne prawa. Była to dosyć luźna ferera-

cja samodzielnych państw, która dopie­
ro w' r. 1848 zamieniła się w państwo
federacyjn ze stolicą w Bernie. Szwaj­
carów nie łączyło więc właściwie nic o-

prócz dwóch rzeczy: wspólności dzie­
jów (zresztą częściowej tylko) oraz

wspólnej chęci zachowania swej wolno­
ści. Z drugiej strony jednak m usiała

się — zwłaszcza w okresie nacjonali­
zmu wytworzyć, pewna siła dążenia
ku swym wspólpłemieńcom. I państwa
te — trzy mocarstwa o tendencjach
mniej lub więcej zaborczych (nie licząc
niegdyś niemniej zaborczej Austrji) —

musiały z pożądliwością spoglądać na

te ,,niewyzwolone" obszary. Podział

Szw'ajcarji między te trzy państw'a był­
by w każdym razie — o ile chodzi o ty­
tuł (etnograficzny), stokroć bardzie u-

zasadniony, niż niegdyś rozbiory Pol­
ski. A jednak Szw'ajcarja nie uległa
podziałom, ani się nie rozpadła, przeci­
wnie zwyciężyła idea jedności narodo­
wej. Mimo trzech kultur i trzech języ­
ków' (nie licząc dwóch Bomańskich),
Szw'ajcarzy stonowuą dziś nierozerw'al­
ny naród. Były wprawdzie chwile w

Przemysłowcy amerykańscy
w Warszawie.

Do W arszawy przybyli przedstawi­
ciele amerykańskiej firmy budowlanej
Mac Donald Ingeenering Company, pre­
zydent firmy Durham oraz dyrektor
działu polskiego p. J . B. Kurowski.

Firma Mac Donald Ingeenering Com­
pany zabiega o budow'ę kilkudziesięciu
elewatorów zbożow-ych w różnych czę­

ściach Polski. W zakres prac tej firmy
wchodzą budow-y instytucyj użytecz­
ności publicznych, kolei żelaznych, ka­
nałów-, szos, chłodni, przystani, roboty
melioracyjne itd. Mac Donald Ingeene-
ring Co zaangażowane jest już w pań­
stwach w-schodniej i centralnej Europy.

Dwie kobiety w płomieniach.
Nieostrożne obchodzenie się z maszynką naftową

powodem nieszczęścia.
W mieszkaniu kupca łódzkiego Szny-

cera m iał miejsce nieszczęśliwy wypa­
dek, który pociągnął za sobą dwie ofia­
ry ludzkie.

U Sznycerów zatrudniona była w

charakterze służącej 16-letnia Alma

Mut. Wczorajszego wieczoru służąca
zajętą była rozpalaniem maszynki t.

zw. ,,Primusa'* zapomocą nafty. W* pe­
w-nej chwili nafta wylała się na służą­
cą i zapaliły się jej suknie. Nieszczę­
śliw-a dziew-czyna stanęła w płomie­
niach. Na krzyki jej przybiegła z po­
mocą p. Sznycerowa Małka (lat. 60).

Ogień jednak przerzucił się na Szny-
cerową, która zamieniła się w żyw-ą po­
chodnię.

Rozpaczliw-e wzyw-anie ratunku przez

obydwie kobiety zaalarmowało sąsia­
dów', którzy wyłamawszy drzw-i wej­
ściowe, wtargnęli do mieszkania i za­
pomocą palt i ubrań, które zarzucili
na ofiary wypadku, ugasili ogień.

Zawezwanemi karetkami pogotowia
ratunkow'ego przewieziono nieszczęśli­
w-e do szpitala, gdzie znajdują, się w

stanie agonji.

Straszna zemsta zawiedzionej.
Na lawie oskarżonych sądu okręgo­

wego w- Łodzi zasiadła 38-letnia Marja
Brożyna, oskarżona o oblanie swego

narzeczonego kwasem solnym. Sprawa
przedstawia się następująco:

Dnia 4 sierpnia 1930 r. Aleksander

Kulon udał się do sklepu Druzego. Wy­
chodząc z tegoż sklepu drzwiami od

podwórza, Kulon spostrzegł Marję Bro-

żynę, trzymającą w ręku 2-1itrowe na-

Jaka bedzie Gdynia za 4 lata?
Z Gdyni donoszą: M agistrat gdyński

projektuje na okres najbliższych czte­
rech lat budowę następujących gma­
chów: trzy szkoły pow-szechne za 3 mil-

jony zł., gimnazjum w leśnych dział­
kach za 1 milj. sto tysięcy zł., ochron­
kę za 300 tys. zł., szpital za 1 miljon zł.,
ratusz za 4 milj. zł., dom starców- w

działkach leśnych za 300 tys. zł., halę
targow-ą za 2,500.000 zł., rzeźnię miej­
ską za 1 milj. 500 tys. zł. i łaźnie miej­
skie za dwa milj. zł. Ogólna kw-ota na

postawienie now-ych gmachów wynosi
15 miljomów 700 tysięcy zl. Gmachy te

staną w następnych trzech łatach.

Magistrat m. Gdyni w'yasygnuje na

drogi 6.270.000 zł., n a kanalizacje wod­
ne 8.493.000 zł. i na nadzwyczajne wy­
d a tk i 15.700.000 zł., to jest kw-otę
36.566 .000 zł., a razem z kosztami po-
miarowemi okrągłe 36 miljonów zł.

Za cztery lata będzie więc Gdynia
posiadała okazałe gmachy, ulice, drogi
i św-iatła, co w znacznej mierze przy­
czyni się do upiększenia miasta i zli­
kwidowania nietylko bezrobocia, ale

i głodu mieszkaniowego.

czynie pełne jakiegoś płynu, jak się
później okazało, kw-asu solnego. W pe­
w-nym momencie Brożyna przyskoczy­
ła do Kulona i nic nie mów-iąc, obiala

go calą zawartością naczynia. W ostat­
niej chwili Kulon schylił się i dzięki
temu doznał jedynie poparzenia szczę­
ki i klatki piersiowej.

Na rozprawie sądowej Brożyna do

winy się przyznała, wyjaśniając, że

chciała się zemścić na Kulonie, który
pomimo, iż był jej narzeczonym, miał

poślubić inną kobietę. Sąd skazał Bro-

żynę na 1 rok domu poprawy.
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czasie w. wojny, gdy ta jedność mocno

trzeszczała. Sympatje podzieliły się —

na ogół — w -edług przynależności raso­
wej. Tysiące, a naw-et dziesiątki tysię­
cy Szw-ajcarów walczyło w obu ar-

mjach przeciwko sobie. Fala namiętno­
ści i tu szła wysoko. A jednak zwycię­
żyła idea szw-ajcarska: Szwajcarja.
i tylko Szw'ajcarja jest naszą ojczyzną.

Jaką ,,metodą" osiągnięto ten w-ynik.
fenomenalny — ze względu na przepo­
tężne siły przeciwne? W Lugano (wło­
ska. Szwajcarja) stoi pomnik tej decy­
zji, którą kanton ten powziął w okre­
sie napoleońskim, w r. 1798, mając do

wyboru Szwajcarię lub now'ą ojczyznę
w-łoską. ,,Liberi e Suizzeri" - ,,W olni,
i Szw-ajcarzy”. Taka padła decyzja,
uwieczniona na pomniku. Zdaje się, że

to pierwsze słow-o tłumaczy to drugie.
Dlatego jesteśmy Szwajcarami, bo

Szwajcarja daje nam marimom wolno­
ści, Absolutne równouprawnienie
trzech głównych języków krajowych,
ani cienia dążeń do wynaradawiania
,,mniejszości* przez większość niemie­
cką - oto główna tajemnica. Napisy
publiczne są dw-ujęzyczne w szędzie,
gdzie mniejszość, przekracza 25%. Po­
dania można pisać w każdym z 3 kra­
jow-ych języków i w tymże otrzyma się
odpowiedź. Stosunek Szwajcarów do

spraw .,m niejszościowych" charaktery­
zuje ich odnoszenie się do ,,kwestji"
romańskiej. Piszę tu słow-o kwestja w

cudzy-słow-ie, gdyż faktycznie nie istnie­
je ono jako taka. Język romański, któ­
ry oczyw'iście, ze w-zględu na nikłą i-

lość tych, którzy się nim posługują (ża­
dna z obu grup nie przekracza 20.000

głów), nie może mieć i nie ma preten-
syj do praw- języka krajowego — jest u-

ważany za rzecz cenną. Dzieci otrzy­
m ują pierw-szą naukę, w swym języ­
ku, a z ,,góry” patrzy się na niego jako
na zabytek, którego zachowanie i roz­
wój jest przedmiotem ogólnej troski

i ce'owych zabiegów — a nie jego jak-
najszybsza likwidacja. I w-łaśnie dlate-

gą Romanom nie przychodzi na myśl
uw-ażać się za jakąś ,,uciśnioną" mniej­
szość".

W tolerancji dla przekonań i sympa-

tyj osobistych rząd szwajcarski szedł

fąk daleko, że nie uniemożliw-ił sw-ym

obywatelom ochotniczej służby w obu

ąrinjach, z których jedna przecie mo­
gła stać się łatw-o arm ją wrogą.

I ten właśnie pełny szacunek dla

wartości osobistych i zbiorowych do­
prowadził z czasem do tego, że ponad
temi sympatiami i więzami partyku-
iarnemj w-ytworzyła się silniejsza jesz­
cze więź patrjotyzmu szwajcarskiego.

A. N.

Urzędnicy na Śląsku nie boja się
błot pińskich.

Urzędnicy państwowi i komunalni w

Siemianowicach na Śląsku złożyli do­
w'ód prawdziwej odw'agi cywilnej, rzad­
ki w dzisiejszych czasach. Oto dn. 24

hm. na zebraniu publicznęm zaprote­
stowali przeciw aresztowaniu Korfan­
tego i przeciw jawności wyborów. U-

cliw'ała, jaką powzięli, brzmi według
,,Polonji":

,,My, urzędnicy państwowi z Siemią-
nowie Śl. wszystkich resortów, jak
i komunalni, samorządow'i i prywatni
zebrani na zgromadzeniu przedwybor-
czem w liczbie 124, zakładamy jak naj-
energiczniejszy protest przeciw aresz­
towaniu rodaka z Siemianowic śl. wo­
dza naszego p, Wojciecha Korfantego,
syna ludu śląskiego, który całe swe do­
tychczasowe życie strawił w walce o

polskość narodu polskiego v. Prusaka­
mi, o praw'orządność i panowanie za­

sad Chrystusowych w Polsce, a szcze­
gólnie na Śląsku. Stwierdzamy, że je­
mu cała Polska, jak długa i szeroka,
winna wdzięczność, że w ramach jej
granic znalazł się Górny Śląsk, który
formalnie żywi calą Polskę.

Zaznaczamy nadto, że żadną siłą czy

groźbą przeniesienia nas na błota piń­
skie, żadnemi dyscyplinarnemu docho­
dzeniami, nie zmuszą nas oni do ja­
wnego głosowania i nie zachwieją na­
szych przekonań.

Do wszystkich kolegów zdrowo my­
ślących zwracamy się z apelem do soli­
daryzowania się z nami i wytrwania
aż do ostateczności!

W końcu zwracamy się do naszego

Przewielebnego Duchowieństwa, by ra­
czyło razem z nami, tak, jak ongiś, sta­
nąć w obronie pre w' i zachwianych za­
sad Chrystusowycfi!"
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Postulaty stronnictw

chrzekijańsko-społecznych.
Zjazd Zrzeszenia Zwrotniczych.

(KAP). W mowie, wygłoszonej na 28

kantonalnym zjeździe katolików w Zu­
rychu we wrześniu rb. prezydent Szwaj­
carji, dr. Musy, zwrócił również uwagę
na dążności ku podniesieniu moral­
nych i materjalnych warunków bytu
świata robotniczego.

Kwestja udziału robotnika w docho­
dach przedsiębiorstwa — mówił refe­
rent wysuwa się na plan pierwszy. Jest
ona nad wyraz delikatna, ale mówca

wierzy, że przy normalnym i' spokoj­
nym rozw'oju stosunków politycznych
i ekonomicznych musi szybko przyjść
realizacja tej myśli. Oczyw'iście, reali­
zacja ta będzie musiała liczyć się ze

specjalnemi warunkami każdego przed­
siębiorstwa.

Innym postulatem społecznym jest
w'ynagrodzenie rodziny. Właśnie kato­
licy, którzy w'zniosłą myśl chrześcijań­
skiej miłości bliźniego i szacunek dla
osobowości zaliczają do najwyższych
swych zasad, winni z całą stanowczo­
ścią zwalczać pogląd, że praca człowieka

jest tylko artykułem handlu. Robotnik
musi być traktowany jako człowiek i

Orędzie króla W. Brytanii
do parlamentu.

Londyn, 28. 10. (PAT) Odczytane dziś

na otwarciu sesji parlamentarnej orędzie
królewskie, zapowiada zamiar króla osobi­
stego dokonania otw'arcia przyszłej konfe­
rencji w sprawie Indji. Orędzie zaznacza

dalej, że stosunki z państwami zagranicz­
nemu pozostają w dalszym ciągu przyjazne.
Król wyraził przekonanie, że dojdzie nieba­
w'em do zawarcia konw'encji w sprawie po­
wszechnego rozbrojenia. Dalej wyraża król

żywe zaniepokojenie z powodu przedłuża­
jącego się wielkiego bezrobocia. Wspom­
niawszy o zagadnieniu wpływu, jaki wy­
wiera kryzys światowy na przemyśl angiel­
ski i na eksport, orędzie zaznacza, że rząd
poczyni wszelkie wysiłki w celu zapewnie­
nia rozwoju handlu i przemysłu brytyjskie­
go. Przedstawione zostaną wnioski w spra­
wie zapewnienia szerszego zakresu pracy
dla bezrobotnych, wzmożenia pracy na roli

itd. Orędzie proponuje natychmiastowe po­
wołanie komisji ankietowej dla sprawy u-

bezpieczenia od bezrobocia.

Mała Ententa siłę nie dopuści
Habsburgów na tron węgierski

Praga. (PAT) ,,Prager Abendzeitung" do­
w iaduje się z Genewy, że przedstawiciele
trzech państw Malej Ententy pcdczas swe­
go spotkania we wrześniu rb. uzgodnili
między sobą, iż na wypadek restauracji
Habsburgów na Węgrzech wszystkie trzy
państwa Małej Ententy zamkną natych­
miast swe granice z Węgrami i zwrócą się
do sekretarjatu generalnego Ligi Narodów

o zwołanie nadzwyczajnej sesji Rady, któ­
rej przedstawią tę sprawę jako naruszenie

umów międzynarodowych, stanowiących o

detronizacji Habsburgów. Gdyby Rada Ligi
Narodów nie zajęła jednogłośnego stanowi­
ska w sprawie Węgier, uzna się Mała En­
tenta za upoważnioną do wyciągnięcia kon-

sekwencyj w myśl art. 15 ust. 7 paktu Ligi
Narodów.

Deficyt kolei francuskich.
Paryż. (PAT). Na wczorajszem po­

siedzeniu komisji finansowej Izby de-

putowych minister finansów omawiał

deficyt kolei żelaznych, wynoszący w r.

1930 — 1.700 miljonów. Aby zapobiec
tej sytuacji, rząd rozw'aża możliwość

wypuszczenia przez towarzystwo kole­
jowe obligącyj o charakterze pożyczki
państwowej. Deputowany Reynaud o-

świadczył, iż rząd jedynie może zadecy­
dować w tej sprawie, skoro uzna, że

wypełnione zostały niezbędne warunki
techniczne dla wypuszczenia obligącyj.

B. prezydent Paragw aju zginął
w bójce ulicznej.

Nowy Jork. (PAT). Dr. Ayala, b. pre­
zydent Paragwaju, obecny m inister

finansów, um arł wskutek ciężkiej rany.

zadanej .\v Asuntion w czasie starcia

ulicznego, w ciągu którego minister
zabił pewnego urzędnika banku rol­
nego. Do starcia miało dojść z powo­
dów osobistych.

jako współchrześcijanin. A ponieważ
rodzina musi być najważniejszym ele­
mentem społeczeństwa, więc i ona mu­
si być otoczona specjalną troskliwo­
ścią. Społeczne znaczenie wynagrodze­
nia rodziny jest całkiem oczywiste.

Z Rosji sowieckiej.
Związek bezbożników

sowieckich już przygotowuje walkę
z Bożem Narodzeniem.

(KAP) Według doniesienia z Moskwy,
związek bezbożników,wystąpił z żądaniem,
by rząd w cale.i Rosji zabroni! świętowania
Bożego Narodzenia. Sprzedaż choinek w

m iastach tna być surowo zakazana, ,,celem
ochrony lasów przed rabunkiem religij­
nym". Bezbożnicy domagają się, by za prze­
kroczenie tego zakazu groziła kara od (J do

Ubiegłej niedzieli odbył się w Bydgoszczy
w sali ,,Pcd Lwem" imponujący zjazd zwrotni­
czych z Wielkopolski i Pomorza.

Zjazd zagaił p. Kluczyński witając delegata
Dyrekcji Gdańskiej p. Welca, przedstawicieli
prasy i licznie zgromadzonych delegatów. P rz e­
wodnictwo zjazdu objął prezes oki^g. Z. U. K.

p. Mieszyński, który omówił wszelkie zadania

koła, wskazai na bolączki tegoż i podkreślił, iż

10 miesięcy więzienia. Pozatem wojujący
ateiści postanowili, że w czasie świąt Na­
rodzenia Pańskiego urządzano będą anty-
religijne manifestacje uliczne.

Statystyka zezwierzęcenia
bolszewickiego.

Podług wiadomości ogłoszonych przez
GPU w ciągu września i pierwszej połowy
października byio aresztowanych 3000 osób,
oskarżo'nych o kontrrewolucję i spekula­
cję. Z liczby tej 2000 osób zostało zesłanych
na Syberję, 73(1 - zasądzono na karę wię­
zienia, 47 — na rozstrzelanie.

Związek wywalczył dla swych członków 8-go-
dzinny dzień pracy. Prosił, by w kole zawsze

panowała atmosfera solidarności, gdyż przy po­
mocy jej będzie mogło zrzeszenie usunąć wiele

trudności, stojących na przeszkodzie do dalsze­
go rozwoju koła.

Następnie zabrał głos p. prof. Garbicz, któ­
ry w treściwych słowach scharakteryzował
działalność poszczególnych związków zawodo­
wych. Nawoływał do zgodnej współpracy
członków z kołem i do zajmowania w wszelkich

sprawach zrzeszenia stanowiska apolitycznego.
Po referacie wyłoniła się ożywiona dyskusja,

w której przemawiali pp: Brauer z Pelplina,
Doberstein z Bydgoszczy, Gaca z Bydgoszczy,
Kluszczyński z Bydgoszczy, K ocikow ski z T e­
respola, Lepich z Katowic, Michałek z Byd­
goszczy, Mundzielewski z Kornatowa i Pawel-

czak z Tczewa.

Uchwalono domagać się podziału odrębnego
na zwrotniczych i nastawiaczy. Pod adresem

umundurowania posypały się zażalenia na

kiepski gatunek materjału. Powołano komisję
w osobach pp. Mundzielewskiego, Pawelczaka

i Tupajki, która ma za zadanie zbadać istotny
stan rzeczy.

Przeczytano nast. wnioski:

,,Przyspieszenia przeszeregowania pracow­
ników kolejowych, a zwłaszcza zaliczenie na-

stawniczych do X grupy. Ważność X. grupy
powinno się liczyć od chwili zamianow ania

nastawniczymi. Po dwudziestu latach nastaw-

niczy winni przejść do IX grupy;
Zaniechania obecnego bezwzględnego syste*

mu nakładania kar i odszkodowań. Do kar

i odszkodowań należy pociągać pracowników
tylko wtedy, o ile jest faktyczna wina, przy­
czem należy brać pod rozwagę, że z powodu
koniecznego przyspieszenia służby cały szereg

drobnych wypadków przy najlepszej woli jest
nieunikniony;

Skreślenie porządkowych kar natury tech­
nicznej po upływie 3 lat; uzdrowić premję
w tym sensie, by była równomierną dla służby
technicznej i administracyjnej; przyznanie
zwrotniczym lekkich bluz (podobne do kon-

duktorskich) z materjału ciemnego;' rozsze­
rzenie ilości etatowych stanowisk zwrotni­
czych w budżecie, by każdy zwrotniczy po

upływie 2 lat stałej służby zwrotniczego miał
możność uzyskania etatu; zrównanie dawnego
egzaminu formalnego na zwrotniczego, obej­
mującego obsługę bloków (Przyp. egz. par. 28

A i., B) z obecnym egzeminem na starszego
zwrotniczego; podniesienie dodatku za służbę
nocną dla nastawniczych i starszych zwrot­
niczych na 1,50 zł'z a noc, dla zwrotniczego
na 1,10 zł za noc; zaliczenie służb'y zwrotni­
czych do em erytury po 18 miesięcy za 1 rok.

Zjazd delegatów zwrotniczych dnia 26.
10. br. w Bydgoszczy wyraża uznanie i po­
dziękowanie Zarządowi Okręgowemu ZUK.

w Bydgoszczy za skuteczną obronę ważności

przepisów o stosowaniu ustawy o 8-mio go­
dzinnym dniu pracy w kolejnictwie".

Po koniec zebrania p. Cierzyński odczytał
rezolucję jednomyślnie przyjętą przez członków
zrzeszenia:

,,Zgromadzeni delegaci Ziem Zachodnich

nastawniczych i zwrotniczych na zjeździe w

dniu 26. 10. 30 r. w Bydgoszczy stwierdzają,
że dużo sił, czasu i energji marnuje się przez
walkę międzyzwiązkową na tle osobistym, —

partyjnym lub związkowym, co jest szkodli­
we, a nie przyczynia się do polepszenia doli

zwrotniczych.
Związki robotnicze i mieszane siłą faktu

nie mogą bronić poszczególnych kategoryj urzę­
dniczych a w szczególności nastawniczych
i zwrotniczych, gdyż masy roobtnicze które

stanowią większość zwartą nie dopuszczają
do wyróżnienia urzędnika od robotnika i depcą
zasadę, że za większe obowiązki należą się
większe prawa i za prace w specjalnie tru­
dnych i odpowiedzialnych warunkach należy
się specjalna opieka.

Wzywamy więc wszystkich kolegów na­
stawniczych i zwrotniczych do przystąpienia
do Związku Urzędników Kolejowych i do-

stworzenia, kół fachowych lub sekcji zwrotni­
czych. Co Z. U. K. dla nas wywalczył jest
nam wiadomo, dlatego musimy rozwinąć ener­
giczną działalność nad zorganizowaniem tych
kolegów, którzy nie są zorganizowani wcale

lub w innych związkach. Każdy, który nie

współpracouje dla zjednoczenia zwrotniczych,
jest szkodnikiem ruchu zawodowego i nie słu­
ży spraw'ą naszej kategorji".

Program konferencji rolniczej
w Białogrodzie.

Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu, że w konferencji rolniczej, mają-
cj się odbyć w listopadzie w Białogrodzie,
wezmą narazie udział tylko Rumunja, Wę­
gry, Jugosławja i Polska.

Udział Bulgarji zależy od przezwycięże­
nia trudności politycznych w sprawie sto­
sunku tego państwa do Jugoslawji. Ani

państwa bałtyckie, ani Czechosłowacja nio

wezmą udziału w .konferencji w Białogro­
dzie.

Co naszych Czytelników!
Chrześcijańska Demokracja, której zasad pismo nasze jest

wyrazicielem, rzuciło w kraj hasło pacyfikacji, to znaczy uspokoje­
nia stosunków wewnętrzno-politycznych, hasło zgody i współpracy
wszystkich ludzi dobrej woli, którzy rozumieją, że nie będzie silnej
Polski bez stosowania w ustawodawstwie naszem zasad narodo­
wych i chrześcijańskich, bez zgodnej współpracy wszystkich obywateli.

Nie znajdzie się chyba nikt, któryby twierdził, że tego rodzaju
rola nie jest dla państwa pożyteczna, potrzebna i celowa. Mimo
to spotyka się ruch nasz z niebywałemi przeszkodami i to właśnie
z tej strony, której ze względu na dobro Ojczyzny na uspokojenie
stosunków najbardziej powinno zależeć.

Zakazuje się sprzedaż uliczną naszego pism a. W licznych
wypadkach odmówiono nam w okręgu w obawie przed represjami
udzielenia sal. Stwierdziliśmy usiłowanie rozbijania ruchu i to przy
pomocy jednostek, z których niejedna winna siedzieć za kratami.
Po cichu szepcą sobie, że będziemi świadkami jeszcze innych po­
ważnych niespodzianek.

Wszystko to jednak — o tem jesteśmy najmocniej przekonani,
znając nasz lud wielkopolski i pomorski, — nie złamie hartu i woli

społeczeństwa naszego w b. dzielnicy pruskiej. Czem większy będzie
nacisk i czem większy będzie przymus, tem silniejszy będzie opór.
Było tak, gdy Prusak nas gnębił, będzie tak i teraz, gdy różni pa­
nowie, nie znający duszy naszego ludu, bo zbyt krótko są między nami,
dokuczają nam, sądząc, że przez to zaskarbią sobie względy rządu.

Licząc się z wszystkiemi m ożliwościam i i niespodziankami,
np. że nie będziemi mogli urządzać w ostatnich 14 dniach przed
wyborami zebrań i zgromadzeń przedwyborczych, że nasi mężowie
zaufania nie będą mogli dotrzeć do wszystkich obwodów głosowania,
prosimy naszych Czytelników o poparcie akcji przedwyborczej
Katolicicfego Bloku Ludowego - listy sir, 19

1. przez podawanie ,,Dziennika Bydgoskiego" po przeczytaniu
go takim wyborcom, którzy nie są naszymi abonentami i stąd też
nie mogą poznać dążeń Katolickiego Bloku Ludowego i jego haseł

programowych,
2. przez zgłaszanie do redakcji Bydgoszcz, ul. Poznańska 30

chętnych do przedwyborczej współpracy i

3. przez rozpowszechnianie kertek wyborczych nr. 19.
W jiajbliższym czasie pojawią się w piśmie naszem artykuły

i odezwy, któremi starać się będziemy wytłómaczyć w sposób do­
stępny pożyteczną rolę centrowego stronnictwa, jakim jest Katolicki
Blok Ludowy w Polsce tak samo, jak centrum w Niemczech albo
ruch chrześcijańsko-społeczny w Austrji. Niechaj artykuły te i odezwy
wędrują od rąk do rąk, niechaj każdy numer pisma naszego przy
pomocy Waszej wypełni rolę agitatora, idącego od mieszkania do
mieszkania i od domu do domu.

Katolicki Blok Ludowy (Ch. D .) idzie poraź pierwszy w całej
Polsce w przeszło 30 okręgach do wyborów samodzielnie. Wyborcy
będą więc mieli możność poznać dążenia państwowotwórcze naszego
obozu w całej, nieskażonej żadnym kompromisem, czystości.

Stańmy się wszyscy czynnymi apostołami idei, opartej na

Wierze Chrystusowej, idei, którą zwalcza nienawiść a każe się mi­
łować społecznie i w życiu publicznem stosować zasady chrześci­
jańskiej sprawiedliwości.

Zasady te uratowały inne narody. One też tylko mogą two­
rzyć podstawę dla m ocarstwowego rozwoju Rzeczypospolitej.

Bierność w tych warunkach jest zbrodnią, gdyż z bierności
naszej korzystają wrogowie kościoła i państwa.

Do czynnej współpracy nad zwycięstwem idei chrześcijańsko-
społecznej zaprasza wszystkich Czytelników

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego”.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Okradzenie

woza pocztowego.
Z Inowrocławia donoszą: Wóz pocztowy,

kursujący pomiędzy Inowrocławiem, Dąbrową
Biskupią a Pieraniem został w drodze powrot­
nej dó Inowrocławia pomiędzy godz. 5 a 7 wie­
czorem okradziony. Nieznani dotąd sprawcy
oderwali kłódkę od tylnych drzwi i wypróżnili
zawartość, składającą się z 2 worków, zawiera­
jących różnego rodzaju listy, wiele z nich po­
leconych i 60 zł gotówki. Jadący z przodu
nie zauważył tej operacji złodziejskiej. Dopiero
n a dziedzińcu pocztowym w Inowrocławiu

spostrzeżono kradzież. Worki mają pasy czer­
wone, biegnące środkiem przez całą ich dłu­
gość. W szystkich, którzy mogliby naprowadzić
na ślad zbirów, prosi się o natychmiastowe
zgłoszenie w Policji Państwowej. Kradzież ta

nastąpiła w poniedziałek, dnia 2. bm.

Aresztowanie b. komornika

sądowego w Wągrowcu.
Z Wągrowca donoszą: Na zarządzenie pro­

kuratora aresztowano byłego komornika sądo­
wego w Wągrowcu p. Polewczyńskiego. Powo­
dem aresztowania są podobno wykryte nadu­
życia finansowe p. Polewczyńskiego, jako ko­
mornika sądowego. Nadużycia sięgają podobno
18.000 złotych.

Zbrodnicza robota.
Z Poznania donoszą: W nocy z 25 na 26

bm. nieznani sprawcy ścięli 3 sosny i jeden
słup telegraficzny,, któremi zabarykadowali
drogę publiczną w lesie państwowym na prze­
strzeni 1 kim. od Smolar do Ochodzi, powiat
Żnin. Tej samej nocy na drodze Tarnówko —

Grabowo 'pow. Mogilno ścięto 2 słupy telegra­
ficzne i przerw ano przewody telefoniczne.

Aresztowania w Nowem-
mieście.

Z Nowegomiasta donoszą: W ub. środę, dn.

29 bm. aresztowani zostali działacze endeccy:
Jan Ciszewski, Walenty Stawicki, Pawski jun.
i Obremski. Powody aresztowania są nieznane.

I w Toruniu nie pozwolono
przemawiać ks. Panasiowi.

W ub. wtorek, dn. 28 bm. Centrolew zapro­
sił ks. Pańasia, redaktora ,,Gazety Grudziądz­
kiej" z odczytem p. t . ,,Dyktatura a demokra-

tyzm". Bojówka sanacyjna jednak nie dopu­
ściła ks. Panasia do głosu tak, jak to się stało

i w Grudziądzu przed kilkoma dniami.

krwawa awantura uliczna
w Grudziądzu.

Z Grudziądza donoszą: Na Placu 23 Stycz­
nia wszczęli między sobą bijatykę niej. Fr. Ma­
jerski i bezrobotny Szemko. Zbroczony krwią
Majerski upadł na bruk. Zawezwane pogoto­
wie przewiozło go do szpitala w stanie bar­
dzo groźnym.

Smutna uroczystość kościelna
w Lubawie.

Jak wiadomo, w Lubawie, w kościele far-

nym dopuszczono się zamachu na życie ś. p.

Klementyny Kowalskiej i wskutek tego kościół
został zamknięty.

Obecnie w ub. wtorek dn. 28 bm. przybył
do Lubawy ks. biskup Okoniewski, który doko­
nał uroczystego otwarcia kościoła, przemawia­
jąc w podniosłych słowach do wiernych. Uro­
czystość kościelną zakończono modlitwą za

duszę zamordowanej ś. p. Kowalskiej.

kara śmierci dia dzieciobój­
czyni zmieniona

na 13 lat więzienia.

Z Chojnic donoszą: Dzieciobójczyni Gertru­
da Puczyńska z Blatowa, pow. tucholski, która

we wrześniu skazaną została na karę śmierci

za zamordowanie swego dziecka nieślubnego,
stawała obecnie przed sądem apelacyjnym, ba-

1 wiącym na sesji wyjazdowej w Chojnicach,
który obecnie zmienił wyrok na 13 lat ciężkie­
go więzienia.

Przebieg rozprawy podamy.

5.000 zł na łódź podwodna
f,O dpowiedź TrevIranusowi”.

Gdynia, 27. 10. (PAT), W alny zjazd d ele­
gatów Ligi Morskiej i Rzecznej w Gdyni uchwa­
lił 5.000 zł, przeznaczonych na pomnik Zjedno­
czenia Ziem Polskich przekazać na fundusz za­
kupu łodzi podwodnej ,,Odpowiedź Treviranu-

Wq^rnwlec.
Osobiste. W ub. poniedziałek, obchodzili

p. Karol Kuczkowski z małżonką swoją Wandą
z Uycielskich srebrne gody małżeńskie. Na

intencję jubilatów została odprawiona msza św.

w kościele farnym przez ks. prob. Wróblewskie­
go-

Ćwiczenia oddziału P. W . W każdy czwartek

od godziny 19,30 odbyw ają się ćwiczenia P. W.

dla młodzieży przedpoborowej w szkole po­
wszechnej przy dworcu.

Z Rady Miejskiej. Czwartkowe posiedzenie
Rady Miejskiej było szczególnie interesujące.
Zagaił je przewodniczący dr. Jączyński, który
na wstępie oznajmił zebranym o zorganizowa­
nym przez p. Braciszewskiego wiecu w spra­
wie jarmarków, odczytując rezolucję uchwaloną
na tymże wiecu. Potem przewodniczący od­
czytał pismo nadesłane do Rady Miejskiej od
Tow. Kupców odnośnie do zniesienia jarm ar­
ków. W dyskusji przemawiali pp.: Braciszew-

ski, Nagórski i Schmidt. Wniosek Magistratu
w tej sprawie okazał się nieaktualny ze wzglę­
du na to, że jarmarki ustala się na 4 lata na­
przód, przeto zmiana taka może obowiązywać
dopiero w latach 1931--1936. Jak o protoko­
lanta Rady Miejskiej zaangażowano p. Ryb­
czyńskiego.

Urlop. Lekarz powiatowy dr. Duszyński, od
dn. 15. bm. do 22. XI. ma urlop. Zastępuje go
lekarz powiatowy z Wągrowca we wtorki

i piątki od 11 do 13 w biurze lekarza powiato­
wego, ul. Szkolna 20.

Odznaczenie. W Chomiąży za bohaterskie

wyratowanie trzech tonących odznaczony zo­
stał przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
orderem srebrnym rybak p. Józef Strzelecki.

iM^^wrrocficsw.
Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R . w Ino­

wrocławiu podaje do wiadomości, że nauka w

szkole rozpoczyna się dnia 4 listopada o go­
dzinie 8 rano.

Gmina kl. VI a gimnazjum im. Jana Kaspro­
wicza złożyła w Banku Ludowym 60 zł na łódź

podwodną, jako odpowiedź na wystąpienie mi­
nistra Treviranusa.

MrusKwicci.
Z Rady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie

Rady Miejskiej odbyło się w ub. piątek. Bar­
dzo ożywioną, dyskusję przeprowadzono na te­
mat przyjęcia rachunków rocznych za rok bud­
żetowy 1929-30, które wykazują się nast. po­
zycje: główna administracja w dochodach

451.755,42 zł, w rozchodach 402.431,17 nad­
w yżka wynosi 49,324,25. Gazownia miejska
w dochodach i rozchodach 79.087,60 i rzeźnia

miejska w dochodach i rozchodach 21.495,30 zł.

Inwentarz m ajątku miejskiego wynosi sumę

1.671.563,13, gazowni 238.735,35 zł, oraz rze­
źni 163.994 zł. R ad a Miejska jednogłośnie
uchwaliła budżet dodatkowy na rok 1930-31 i to

w rozchodach zwyczajnych i nadzwyczajnych
oraz w dochodach zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych na łączną sumę zł 23.396 i gazowni miej­
skiej w dochodach zwyczajnych i rozchodach

zwyczajnych na łączną sumę 2.100 zł.

Ś, p, Maksymiljan Rajnowski, W ub. piątek
zmarł nagle znany obywatel na tut. gruncie śp.
Maksymiljan Rajnowski, kontroler plantacji bu­
raczanych. Kondukt pogrzebowy prowadził
ks. dziekan Schwarc w asyście 4 innych księ­
ży. Cześć Jego pamięci.

,,VII. Dzień Katolicki". W ub. niedzielę Liga
Katolicka urządziła akademję ,,Dnia Katolickie-

Pierwszy zjazd chórów kościelnych
okresu gnieźnieńskiego.

W niedzielę, dn. 9 listopada odbędzie się
w Gnieźnie I-szy Zjazd Chórów Kościelnych,
pod protektoratem ks. biskupa Laubitza.

Program zjazdu jest nast.: Godz. 13: Zbiór­
ka i wymarsz miejscowych chórów kościelnych
z ogrodu ,,Wenecja" na dworzec, celem powi­
tania przybyłych Chórów Kościelnych i Kół

Śpiewaczych. Godz. 13,45: Wymarsz do K atedry
i składanie wieńców pod pomnikiem Bolesła­
wa Chrobrego. Godz. 14,15: Odśpiewanie pie­
śni: ,,Gaudę Mater Polonia" T. Barczyńskiego,
przez ogólne Chóry, przed pałacem J. E. Naj-
przewielebniejszego Ks. Biskupa A. Laubitza.

Powitanie i przemowa J. E. Ks. Biskupa. Po
udzieleniu błogosławieństwa odśpiew anie ,,Ju-

bilate Deo" T. Barczyńskiego, przez ogólne
chóry, pod batutą organisty katedralnego Teo­
fila Barczyńskiego. Godz. 14,45: Introdukcję
organową, Sonatę pierwszą d-moll Guilmanta

odegra organista katedralny Teofil Barczyński.
,,Dies irae" z Requiem Cherubiniego i ,,Agnus
Dei" z Mszy C-dur Haydna wykona Chór ka­
tedralny w Katedrze, pod batutą księdza ka­
nonika Tłocżyńskiego. Godź. 15,10: Wspólna
fotografja przed Katedrą. Godz. 15,30: Wy­
marsz do sali ,,Wenecja". Godz. 16: Popisy
konkursowe Chórów Kościelnych i Kół Śpiewa­
czych. Godz. 19,45: Ogłoszenie punktacji i wrę­
czenie nagród. Godz. 20,15: Zabawa taneczna

w salach ,,Wenecji".

Restauratorzy nie oddadzą głosów na jedynką,
ponieważ zanadto obciążeni są podatkami.
Komitet międzyzwiązkowy, w którego skład

wchodzą:
1) Związek Właścicieli Browarów w Polsce

Zachodniej.
2) Zachodnio-Polskie Stow. Hurtowników

Win w Poznaniu,
3) Wytwórcy Napojów Alkoholowych,
4) Związek Hurtowników Piw na Polskę

Zachodnią.
5) Związek Kupców Winno-Kolonjalnych.
6) Związek Pomocników Gastronomicznych.
7) Polsko-Chrześcijański Związek Restaura­

torów, Właścicieli Hoteli i Kawiarń, zwołał

,,wielki wiec" do Poznania.

Na wiec przybyło około 300 interesowanych
osób, przeważnie restauratorów. Obrady zagaił
prezes Antoniewicz, proponując na marszałka

wiecu radcę Izby Przemysłowo-Handlowej in­
żyniera Stefana Głowackiego, na I-go wicemar­
szałka p. Leona Penkallę z Torunia na Ii-go
wicemarszałka p. Fr. Piossaka z Poznania.

Wiecownicy propozycję akceptowali.
Mowy powitalne wygłosili: im. Izby Prze­

mysłowo-Handlowej p. radca Maciejewski,
imieniem Związku Restauratorów Dworcowych
p. Sibilski ze Zbąszynia.

Referat o ogólnej sytuacji zawodu restaura­
torów wygłosił prezes Związku p. Roman A n­
toniewicz, który wywodził, że nadmiernie wy­
sokie podatki, rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o sprzedaży, alkoholu i ustawa

przeciwalkoholowa z dnia 28. III. 1920 ogrom­
nie utrudniają byt restauratorom. Mówca za­
nosi przeto apel do rządu, aby ten stan rzeczy
zmienił w drodze ustawodawstwa.

Drugi referat wygłosił red. Grudziński na

temat podatków. Obciążenia podatkowe osią­
gnęły już w Polsce ostateczną granicę. Utyski­
wania na podatki tak zniechęciły już wszyst.
kich, że ftikt nie chce o nich pisać, ani mówić,
a tem mniej czytać albo dyskutować. A jednak
trzeba wciąż powracać do tej sprawy, aby wy­

kazać, że cała suma bolączek podatkowych po­
lega na fałszywym systemie podatkowym. Ten

fałszywy system podatkowy niszczy wszelką
przedsiębiorczość gospodarczą. Nie można jed­
nak żądać zniesienia krzywdzących podatków,
nie otworzywszy nowych źródeł dochodu, któ­
rego potrzebuje rząd dla utrzymania Państwa
w sprawności.

Imieniem Związku Pomocników Gastrono*

micznych przemawiał p. Kubiaczyka. Ciężkie
położenie właścicieli restauracyj godzi także

w byt pomocników gastronomicznych, których
na terenie miasta Poznania jest przeszło 100,
250 jest już bez pracy. Liczba bezrobotnych
stanowczo się powiększy, jeżeli nie nastąpi
zmiana w położeniu gospodarczem właścicieli

restauracyj. Dlatego pomocnicy gastronomicz­
ni solidaryzują się z dążeniami restauratorów. -

Ostatnim mówcą był przedstawiciel wy­
twórców napojów alkoholowych dr. Skowroń­
ski, który dowodził, że fabrykanci wódek pro­
dukują zaledwie 5 proc. tej ilości, jaką wytwa­
rzali przed wprowadzeniem przepisów przeciw­
alkoholowych. Jesteśmy obecnie w okresie

zjadania substancji majątkowej, który ostatecz­
nie zakończyć się musi ogólnem zubożeniem.

Postanowiono wysłać specjalną delegację do

Warszawy.
o------

go" w sali p. Daleszyńskiego o godz. 5. Aka­
demję zagaił p. M. Kopański, nast. Nadgo­
plańskie Towarzystwo Śpiewu odśpiewało ,,Bo­
gu Rodzicę". Piękną mowę wygłosił ks. p ra­
łat Schoenborn, który wzywał, by wreszcie

naród polski zawrócił z błędnej drogi i wszedł
na drogę prowadzącą do Chrystusa Króla,
a wtenczas będzie lepiej. Chór odśpiewał nast.

,,Ufajcie", poczem wygłosił odczyt p. Broni­
sław Hundt. Wspaniale udały się dwa żywe
obrazy. Na koniec odśpiewano ,,Rotę Kato­
licką". Zaznaczyć wypada, że sala była prze­
pełniona.

Strzelanie. Podaje się do wiadomości, że

strzelanie urządzone przez Nadgoplańskie Tow.

Sokół w Kruszwicy odbywa się od dnia 26. bm.

Początek strzelania o godz. 6 wiecz, na sali p,

Rucińskiego.
Kradzież. Zuchwałej kradzieży dokonano

z piątku na sobotę w hotelu ,,Pod Myszą Wie­
żą" własność p. Berendta. Włamywacze do­
stali się do wnętrza prżez okno do piwnicy.
Wartość skradzionych przedmiotów właściciel

oblicza na 1000 zł.

Osfrów.
Przychodnia przeciwjaglicza. W tych dniach

ks. proboszcz Zamysłowski dokonał poświęce­
nia i otwarcia przychodni przeciwjagliczej,
która przyjmuje interesentów bezpłatnie w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki; ordynuje
p. dr. Kryński.

Prezydent Rzeczypospolitej — ojcem chrze­
stnym. Ojcem chrzestnym siódmego syna
p. Wacława Izydorka ze Skalmierzyc Nowych,
zechciał zostać łaskawie p. Prezydent Mości­
cki, przyczem polecił wpisać swoje nazwisko

do ksiąg metrykalnych. Chrześniakowi swemu

przesłał p. Prezydent książeczkę oszczędno­
ściową P. K. O. na 50 złotych.

Nieostrożność łobuza. W gminie Krępa
pod Ostrowem 16-Ietni Karol Wegner manipu­
lując przy rewolwerze postrzelił 15-letniego,
Franciszka Sójkę niebezpiecznie w głowę. Ran­
nego przewieziono do lecznicy powiatowej.

Z sali sądowej, W styczniu b. r. niej. Piotr

Wenderski oraz Antoni i Magdalena Hoffman­
nowie Utworzyli w Ostrowie ,,przedsiębiorstwo
zbożowe", które nietyle miało na celu handel

zbożem i ziemiopłodami, ile nabieraniem
ludzi na dość poważne kwoty. Spółka ta

ogłosiła w miejscowej prasie, że jest ,,w olna

posada woźnego z kaucją 1000 zł". Na sku­
tek ogłoszenia zgłosiło się kilka osób, których
oczywiście sprytni oszuści nabrali na kaucję.
Na ślad oszustów wpadł tut. wydział śledczy,
który przedsiębiorstwo zlikwidował a właści­
cieli, tegoż osadził za kratkami.

W tych dniach sąd okręgowy skazał Piotra

Wenderskiego na 4 lata, Antoniego Hoffmanna
na 1 rok, żonę jego Magdalenę zaś na 7 mie­
sięcy więzienia.

Tenże sąd rozpatrywał sprawę kradzieży
u dentysty Nyklewicza, któremu w czerwcu br.

skradziono biżuterję i gotówkę. Oskarżonym:
18-letniemu Kazimierzowi Kuczkowskiemu

z Ostrowa wymierzono 1 rok więzienia, a Józe­
fowi Ogorowskiemu — 6 miesięcy.

MROCZA. Z Tow. Pszczelarzy. Dnia 2 li­
stopada o godz. 12 odbędzie się u p. Władysła­
wa Pajzderskiego w Mroczy miesięczne zebra­
nie Towarzystwa Pszczelarzy, na którem wy­
głoszony zostanie referat prezesa p. Józefa

Balcera. p. t. ,,0 dziewiczorodzie u pszczół"
oraz nastąpi otwarcie biblioteki pszczelarskiej.

TRZEMESZNO. Zbyt późno zauważono. W

ubikacjach Komunalnej Kasy Oszczędności
zauważono zbyt późno niszczycielskie działania

grzyba. Kiedy wreszcie na mocy odpowiednich
zarządzeń przystąpiono do akcji zwalczania

grzyba, okazało się, że część urządzeń i aktów

uległa już dość znacznem u zniszczeniu.

WYRZYSK. Zarząd Koła Polsk. Cz. Krzyża
w Wyrzysku zwraca się z gorącą prośbą do

społeczeństwa o zasilenie darami bufetu, na

zabawie, mającej się odbyć w dniu 9 listopada
w sali w Sokolni. Dary prosimy składać na

ręce przewodniczącej Koła P. Cz. Krzyża w

Wyrzysku, Zofji Izdebskiej.
PELPLIN. Niedługo się cieszyli łupem. Do

zegarmistrza p. Zielińskiego, zakradło się dwóch

złodziejaszków, którzy zdołali skraść dwa zło

te zegarki. Złodzieje zostali zdemaskowani

przez policję.

ff

Dzisiejszy numer

DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

I!
jest ostatnim w miesiącu

października
Kto dotąd nie zapisał ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" niechaj to uczyni n atych miast
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Nr. 253. ,,DZIEN N IK BYDGOSKI", piątek, dnia 31 października 1930 r. Str.

Z Torunia,
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek o godz. 20 po raz 8-y wspa­
niale wystawiona, pełna pięknych melodyj
i scen dowcipnych operetka Kalmana ,,Księżna
Chicago".

W sobotę dn. 1 listopada o godz. 15,30 po

poł. (ceny najniższe) popularne ,,Bajki dia dzie­
ci" o urozmaiconym programie, zakończonym
konkursem deklamacji dla dzieci.

Osobiste. Dn. 29 bm. obchodził srebrne go­
dy małżeńskie konduktor kolejowy p. Dzieli-

cki Ignacy z Podgórza wraz z małżonką swoją
Marjanną, Jubilatom ,,Szczęść Boże" w dal-

szem pożyciu małżeńskiem.

Związek Zawodowy Leśników zwołuje na

dz, 31 bm. o godz. 18-tej miesięczne zebranie,
które się odbędzie w gmachu Dyrekcji Lasów

Państwowych.
Kradzież świni. W nocy z 24 na 25 bm.

skradziono świnię wagi około 60 kg, wartości

90 zł, na szkodę robotnika Jagodzińskiego J a­
na, zam. w Grabi pow, toruński. Dochodzenia
w toku.

Zebranie Wojewódzkiego Oddziału Techni­
ków Rzeczp. Polskiej w Toruniu. W dniu 11

bm., w sali Dworu Artusa odbyło się zebranie

miesięczne Wojewódzkiego Oddziału Związku
Techników Rzeczp. Polskiej. Zebranie zagaił
prezes p. Radomicki, poczem sekretarz p. Wilk

odczytał protokół z ostatniego zebrania oraz

statut Związku Techników i regulamin Woje­
wódzkiego Oddziału Związku, który członko­
wie przyjęli jednogłośnie. Po załatwieniu sze­
regu spraw dotyczących organizacji wewnętrz­
nej, w wolnych wnioskach wyłoniła się dysku­
sja pomiędzy członkiem Stowarzyszenia Tech­
ników Polskich Oddział w Toruniu p. Wojcie­
chowskim a p. Jędrzejczakiem z W ojewódz­
kiego Oddziału Związku Techników. Z pole­
miki wynikało, że p. Wojciechowski miał na

celu rozbicie utworzonego Oddziału Związku
Techników Rzeczypospolitej Polskiej Oddział

w Toruniu, zapominając o tem, że chcąc pro­
wadzić obronę praw technika, należy mieć

zrzeszonych ludzi o jednolitym poziomie wy­
kształcenia, czego Stowarzyszenie Techników

Polskich niema, są tam członkowie, którzy

OtC?IlSt2lfS.
Złoty jubileusz małżeński obchodził dn. 28

bm. znany i poważany obywatel, mistrz rzeź-

nicki p. Antoni Urbański z swą zacną małżon­
ką Weroniką. Czcigodnym Jubilatom składamy
nasze najserdeczniejsze życzenia.

Złote gody małżeńskie. W piątek, dn. 31 bm.

obchodzą małżonkowie Piotr i Antonina Świe-
ohowiczowie złote gody małżeńskie. Składamy
czcigodnym jubilatom najserdeczniejsze życze­
nia .

Jarmark na korne i bydło odbędzie się
w Chełmży dn. 2 listopada br.

Zamknięcie szkół powszechnych. Przed kil-

ku dniami szkoły powszechne z powodu cho­
rób zakaźnych (dyfterja, szkarlatyna i t. p.) zo­
stały zamknięte na przeciąg 14 dni.

ROBAKOWO, pow. Chełmno. Zaczadzenie.
W piątek w nocy zaczadzeni zostali rodzice

gospodarza Kempińskiego w Robakowie. Zau­
ważono to dopiero na drugi dzień rano. Ma­
tka już nie żyła, a starego ojca i córeczkę, któ­
ra w tym samym pokoju spała, odstawiono do

szp itala miejskiego w Grudziądzu.
Ncżownictwo. W poniedziałek wieczorem

pożgany został bezrobotny Fr. Majewski, któ­
ry otrzymał pięć niebezpiecznych pchnięć,
Stan jego jest groźny. Nożowników areszto­
wano.

ŚWIECIE, Napad opryszka na kobietę. Dn.

27 bm. została napadnięta na drodze publicz­
nej pomiędzy Grupą a Piłą-Młyn pow. świecki

Szczepańska, zam. w Busni pow. świecki, przez

nieznanego osobnika, który pod groźbą użycia
rewolweru odebrał jej 140 zł, poczem zbiegł
do la su.

I podszywają się pod miano technika, podry­
wając jego autorytet.

Jednocześnie Oddział Związku Techników

Rzeczypospolitej Polskiej w Toruniu zwraca

się z apelem do Zarządu Stowarzyszenia Tech­
ników w Toruniu, mając na względzie dobró

ogółu kolegów, aby przeprowadzili rewizję sta­
tutu i połączyli się z Oddziałem Związków
Techników, absolwentów Szkół Średnich, ce­
lem stworzenia jednej silnej organizacji techni­
cznej w całej Rzeczypospolitej Polskiej dla

wspólnej obrony swych interesów fachowych,
które obecnie znajdują się w Polsce pod zna­
kiem zapytania.

Wiadomości z Chełmna.
Sprawozdanie Pom. Tow. Opieki na Dzie­

ckiem. Towarzystwo liczy 102 płatnych człon­
ków. W wielkich wakacjach r. b. dla porato­
wania zdrowia wysłano do Swarzewa i Gdyni
na okres 4 tygodni — 31 uczni (uczenie) z miej­
scowych szkół średnich i powszechnych. Dwie

dziewczynki przyjęła na 8 tyg. p . starościna

Ossowska z Pilewic. - Zarząd Koła Opieki
nad Dzieckiem dziękuje M agistratowi, Pow.

Komunalnej Kasie Oszczędności i Wydziałowi
Powiatowemu za przyznaną Tow. subwencję
i płatnym członkom za poparcie. Młodzież

szkolna a zwłaszcza ci, którzy korzystali z ko-

lonij, składają wszystkim serdeczne podzięko­
wanie, prosząc o dalszą pomoc i opiekę w ro-

ZGrudzlodz(i,
Kalendarzyk teatralny.

W czwartek, 30 bm. o godz. 4 po poł. ,(We­
sele Sandomierskie".

W czwartek, 30 bm. o godz. 8 wiecz. ,,W e­
sele Sandomierskie".

W piątek, o godz. 4 po poł. ,,WeseIe San­
domierskie" dla wojska.

W piątek, o godz. 8 wiecz. ,,Wesele San­
domierskie".

Gościnne występy Teatru Regionalnego,
Słynny już dzisiaj w całej Polsce Teatr Re­

gionalny pod dyrekcją T. Skarżyńskiego zjeż­
dża do Grudziądza na dwa dni, gdzie w Tea­
trze Miejskim odegra przepiękne widowisko

w 3 aktach: ,,Sandomierskie wesele". Zespół
Teatru Regionalnego znamy już z wystawienia
wspaniałego ,,Weseła na Kurpiach", które ze­
szłego roku w Grudziądzu osiągnęło 8 przed­
stawień. — Sprzedaż biletów już rozpoczęta
w dziennej kasie teatru, Płac 23 Stycznia 18 a.

Przedstawienie ,,Sandomierskiego wesela"

dla szkół" . Zespół Teatru Regionalnego da

w czwartek specjalne przedstawienie dla szkół

po cenach zniżonych.
o-----

Utworzenie Sekcji Rzeczoznawców Księgo­
wości, Z inicjatywy zaprzysiężonych rewizo­
rów ksiąg handlowych pp. Kamrowskiego
i Paula — Związek Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu zwołał na niedzielę, dnia 26 bm. ze­
branie organizacyjne nowopowstającej Sekcji
Rzeczoznawców Księgowości przy tymże Zwią­
zku, a mającej obejmować całe Pomorze. Ze­
branie zagaił prezes Związku p. Tadeusz Mar­
chlewski, podkreślając znaczenie, cel i zadania

tej autonomicznej Sekcji i jej wysoką wartość

fachowo-naukową i ze szczególnym naciskiem

Zwrócił uwagę na konieczność ścisłej współ­
pracy kupiectwa samodzielnego z rzeczoznaw­
cami księgowości. Mówca wskazał, że swpół-
działanie Sekcji ze Związkiem przyczynić się
może do uzdrowienia tych sotsunków.

Fachowe i niezwykle ciekawie ujęte refe­
raty wygłosili pp.: Kamrowski i Paul, którzy
przedstawili zebranym cele i zadania Sekcji.
Referenci podkreślili z naciskiem, że z jednej
strony rozwój życia gospodarczego wymaga ła­
du i porządku w przemyśle, handlu i finansach,
w czem w dużej mierze pomocną być może

należycie zorganizowana buchaltćrja. Referaty
te wywołały ożywioną dyskusję, w wyniku
której uchwalono jednogłośnie utworzenie Sek­
cji Rzeczoznawców Księgowości przy Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Gru­
dziądzu.

Poszczególne punkty regulaminu zreferował

dyrektor Centrali p. Radojewski a po uskutecz­
nieniu poprawek, regulamin ten przyjęto, po­
czem wszyscy bez wyjątku obecni na zebraniu

zapisali się w poczet członków Sekcji i wy­
brali przewodnictwo, w skład którego weszli

pp. Kamrowski, Kitowski, Pacoszyński, Paul
i Piątkowski. Tymczasowe kierownictwo Sek­
cji powierzono p. Piątkowskiemu a sekretarjat
p. Paulowi. Na wniosek p. Piątkowskiego
uchwalono zapisać Sekcję także na członka

Rady Głównej Zrzeszeń Księgowych i Rzeczo­
znawców w Polsce w Warszawie. Członkami

J. E, ks. biskup dr. Okoniewski gościem
2 pułku szwoleżerów, J. E. ks. biskup dr. Oko­
niewski w trzecim dniu swego pobytu w Sta­
rogardzie, po dokonaniu lustracji szkół po­
wszechnych i wydziałowej udał się do koszar

2 pułku szwoleżerów, gdzie został nadzwyczaj
gościnnie przyjęty. Koszary były przybrane
zielenią i proporczykami pulkowemi i chorąg­
wiami. Spieszone szwadrony w zwartym sze­
regu oczekiwały Dostojnego Gościa. Dowódca

2 pułku szwoleżerów pułk. książę Drućki-Lu-
becki powitał ks. biskupa stosownem przemó­
wieniem, wznosząc okrzyk na cześć ducho­
wieństwa i Głowy Kościoła Katolickiego na Po­
morzu. Orkiestra pułkowa odegrała hymn na­
rodowy, a z setek piersi kawaierzystów wyle­
ciał gromki okrzyk: ,,Niech żyje". Wieczorem

Dostojny Gość wziął udział w przedstawieniu
amaforskiem, urządzonem z okazji przyjazdu
ks. biskupa przez Sodałisów Marjańskich tut.

gimnazjum.
Z życia młodzieży. Protektor Stowarzyszeń

Młodzieży Żeńskiej, ks. biskup dr Okoniewski

udekorował złotymi i srebrnymi krzyżami siedm
druhen starogardzkiego stowarzyszenia, za za­
sługi położone n a polu organizowania młodzie­
ży żeńskiej. Krzyże zasługi otrzym ały: Bie­
lińska Marja, Mikulska Weronika, Princówna,
Iwańska, Kłopocka, Szaka, Walerka i Mitulska

Marja.

Czyj koń? Przytrzymany został samotnie po
ulicach błąkający się koń. Właściciel zechce

się zgłosić na posterunek policji.

Spółdzielnia mleczarska w Semlinku prze­
szła w ręce polskie. Drobni rolnicy z Semlin-

ka założyli spółkę i wykupili mleczarnię z rąk
niemieckich. W tych dniach odbyło się uro­
czyste poświęcenie polskiej placówki gospodar­
czej. Ks. proboszcz Holfman dokonał uroczy­
stego aktu poświęcenia mleczarni. W uroczy­
stościach wzięli udział: starostowie powiatu
starogardzkiego i kościerskiego oraz okoliczna

ludność rolnicza. W imieniu rolników przemó­
wił p. Gorzejski. — NórJbj placówce polskiej
,,Szczęść Boże",

Sekcji Rzeczoznawców Księgowości mogą być
dyrektorzy lub kierownicy instytucyj banko­
wych, handlowych lub przemysłowych, samo­
dzielni rewizorzy ksiąg handlowych wzgl. rze­
czoznawcy, prowadzący na własny rachunek

biura buchalteryjno-rewizyjne oraz księgowi
na stanowiskach kierowniczych wzgl. mający
kwalifikacje na te stanowiska.

Sekretarjat Sekcji mieści się w biurze Cen­
trali Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu w Grudziądzu, ul. Wybickiego 39, telef,
193.

Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy ko­
ściele Św. Krzyża. (Chełmińskie Przedmieście)
odbędzie się w czwartek, dnia 30 października
br. o godzinie 6 po poł., w szkole im. Królo­
wej Jadwigi przy ul. Gabryela Narutowicza.

Policyjny Klub Sportowy na m. Grudziądz
urządza w piątek dnia 31 bm. w lokalach gór­
nych ,,Wielkopolanki" swój doroczny bal, na

który zarząd serdecznie zaprasza.
Kino ,,G ryf' wyświetla ,,Walc miłości" —

Willi Fritsch, I.iljana Harrey.
,,Królewski Dwór" urządza świniobfcie. Pier­

wszorzędny hotel - restauracja i kawiarnia

,,Królewski Dwór", właśc. znany i ceniony p.
Stanisław Klarcwski urządza w czwartek, dnia

30. bm. o godz. 19,30 tradycyjne jedzenie ki­
szek własnego wyrobu, połączone z wielkim

nadzwyczajnym koncertem, o nadzwyczaj bo­
gatym, urozmaiconym programie pod dyrekcją
znanego, utalentowanego kapelmistrza p. W.
Kaczmarka. Na wieczorek ten zaprasza gospo­
darz przyjaciół i zwolenników gorąco.

Przy tej okazji poleca p. St. Klarowski spe­
cjalne zimne zakąski warszawskie, sałatki w

majonezie, ryby faszerowane i w majonezie.
Wyroby cukiernicze w niebywałym wielkim

wyborze, po cenach solidnych, reklamowych.
Torty, od 8 zł na zamówienie wysyła się do do­
mu, zamówienia przyjmuje się przy bufecie.

Niewątpliwie wszyscy miłośnicy naszej mu­
zyki pospieszą licznie na ten czwartkowy wie­
czorek do ,,Królewskiego Dworu". (27804

ku przyszłym- — Zestawienie rachunkowe

przedstawia się nast.: dochód 3.317,13 zł, roz­
chód 3233,20 zł, stan kasy 83,93 zł.

Trup na torze kolejowym. Donosiliśmy już'
o znalezieniu na torze kolejowym Gorzucho-

wo — Wałdowo trupa mężczyzny w wieku

około lat 40, z zupełnie odciętą głową. Jak do­
tychczas stwierdzono, jest to niej. Borkowski
z Polskiego Węgrowa pow. grudziądzkiego, za ­
trudniony jako woźnica. W końcu września

przytrzymany został denat przez włodarza ńa

zboczeniu seksualnem- O hańbiącej zbrodni

płciowej dowiedziała się żona Borkowskiego.
Robiąc mu codziennie wyrzuty, wprowadziła
go w rozstrój nerwowy tak, że dnia 1 bm.

zwolnił się od pracy, a opuściwszy dom, już
więcej nie wrócił. Nocą z 4 na 5 bm. popełnił
samobójstwo rzucając się pod przejeżdżający
z Grudziądza do Torunia pociąg, ponosząc
śmierć na miejscu. D enat osierocił żonę i 6
dzieci. Pochowany został na cmentarzu w Sar­
nowie.

W każdej miejscowości
istnieje biblioteka T.C.L. która
wypożycza książki bezpłatnie

i niecztonkom.

LUBCZA pow. Sępólno. Utworzenie S. M. P ,

Z inicjatywy ks. administratora Lewandowskie­
go powstało w Lubczy Katolickie Stowarzysze­
nie Polskiej Młodzieży męskiej, którego patro­
nem jest kierownik tut. szkoły powszechnej p.
Jasiński Cz. Do zarządu wybrano: prezesem -

p. Jarząbka, skarbnikiem - p . Gappę, naczelni­
kiem - p. Frużewskiego, gospodarzem - p. Sto-

mę oraz nauczyciela p. Dobke'go - kierownikiem

gier i gimnastyki. Stanowisko sekretarza po­
wierzono druhowi prezesowi, aż do czasu wy­
brania odpowiedniego kandydata. Do Stowa­
rzyszenia wstąpiło 22 członków, lecz są widoki

iż liczba ta się zwiększy.

Świetcie.
Z Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych. W

niedzielę, dnia 19. bm. odbyło się w sali sta­
rostwa zebranie Tow. Hodowców Gołębi Pocz­
towych - Świecie, które zagaił prezes tegoż
towarzystwa p. Szmyt, witając w serdecznych
słowach p. starostę Kowalskiego, kpt. Kosydar-
skiego prezesa Zjedn. Hod. Goł. Poczt, i radcę
wojewódzkiego Grodyńskiego oraz członków.

Zebranie właściwe poprzedziła uroczystość
wręczenia dyplomów honorowych pp. staroście

Kowalskiemu oraz kpt. Kosydarskiemu. Na

przemówienie prezesa odpowiedzieli starosta

i kpt. Kosydarski wzywając obecnych do dal­
szej intensywnej pracy dla dobra państwa. W

dyskusji nad poszczególnemi sprawami zabie­
rali głoś pp. Lorkowski, Krajewski, Szmyt,
Gzella i Aprijasz oraz p. starosta i kpt. Kosy­
darski, przyrzekając nadal swoje poparcie i ży­
cząc tow arzystw u dalszego pomyślnego rozwoju,

Wiadomości z Tczewa.
Wprowadzenie światła elektrycznego na

,,Prątnicy". Ze względu na to, że osada na

rubieżach naszego miasta ,.Prątnica" z każdym
miesiącem więcej się zaludnia, postanowiono
zaprowadzić tam oświetlenie elektryczne i za­
częto już ustawiać slupy do przeprowadzenia
kabli.

Z Rady Miejskiej. W dnia 24. bm. odbyło
się posiedzenie Rady Miejskiej. Obrady zagaił
prezes p. Wtosławski. Uchwalono dodatkowo

konwersję pożyczki budowlanej 236.000 zł. Po­
stanowiono zaciągnąć 6 proc. pożyczkę w sumie
50.000 zł z Polskiego Banku Komunalnego w

Warszawie (dla bezrobotnych). Uchwalono

podnieść z Banku Kredyt, w Poznaniu 25.000

złotych na cele budowlane. Wybrano do obw.

komisji wyborczej dodatkowo p. Urbana M ar­
kowskiego, p. Sampa, p, Augustyna, p, Stacho­
wiaka. Uchwalono zmianę statutu Komun. Ka­
sy Oszczędności. Radny Haydasz poruszył
sprawę uregulowania ruchu kołowego przy ul.

Dworcowej (szczególnie około kościoła św.

Krzyża). Mecenas Ćwikliński postawił wniosek
o udzielenie subwencji dla teatru grudziądzkie­
go, a red. Lewandowski o przydzielenie odpo­
wiedniego pomieszczenia na bibljotekę T. C. L.
Jedno i drugie przekazano Magistratowi do za­
łatwienia.

Z Bractwa Kurkowego. W ub. niedzielę
odbyło się w Strzelnicy doroczne strzelanie
o drób. Królem dnia tego obw ołano p . dyr.
Preyssa. Na tarczy świątecznej wyłoniły się
następujące wyniki: Fabian 53, Dudziński 53,
Andretzki 52, Lietz 52, Świtalski 51, Brzozow­
ski 51, Wichert 50, reszty braci poniżej 50

kręgów nie podajemy. Na tarczy kryształowej:
br. Hanemann 20, Brzozowski 20, Preyss 20,
Andretzki 19, Lietz, Netkowski Skocki, Śpie­
wak, Szczygielski po 19 kg. Na tarczy srebrnej:
Lietz 55, Andretzki 53, Śpiewak 51, Hanemann

50, Sobecki 50, Świtalski 48, Fabjan 47, Sko­
cki 47. Na tarczy pieniężnej: Andretzki 20,
Skocki 20, Lietz 20, Netkowski 20, Mańkowski
20. Z wolnej ręki: Lietz 38, Skocki 31. Po strze­
laniu zabawiano się w ubikacjach Strzelnicy
tańcami.

A mogło być gcrzej. W sobotę wieczorem

zaalarmowano straż pożarną do pożaru. Oka­
zało się, że w pewnym domu przy ulicy Wo­
dnej zapaliło się małe dziecięce łóżeczko, sto­
jące tuż przy piecu. Do przybycia straży ogień
został przytłumiony przez domowników. Skoń­
czyło się na strachu i zniszczeniu łóżeczka.

Ze sportu. W niedzielę, dnia 26. bm. od­
był się mecz piłki nożnej pomiędzy ,,Gedanją"
a ,,Wisłą". Wynik 1:0 (0:0) na korzyść Gedanji.

Zebranie bezrobotnych. W ub. sobotę od­
było się w Hali Miejskiej zebranie bezrobot­
nych. Zagaił i prowadził obrady p. Pasikowski.

Na zebraniu powyższem omawiano bolączki
bezrobotnych.

Kradzież. W tych dniach skradziono na

tczewskich polach ze stoga około 20 ctr. słomy,
własność p. Capowskiego, zam. przy ul. Łą­
kowej. Poszkodowany wyznaczył nagrodę, za

przychwycenie złodzieja.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Lojalny. Stosunek nasz do mniejszości na­
rodowych znacznie się różni od stanowiska pol­
skich nacjonalistów. Przyznajemy każdej n aro­
dowości prawo do bytu, pielęgnowania swoich

odrębności narodowych itd. Nie możemy się
jednak pogodzić z faktami walki zbrojnej i skry­
tobójczej, kierowanej przez elementy zagranicz­
ne, które 'musi odebrać Rusinom wszelkie sym-

patje. Z materjałów ścisłych zawsze chętnie
korzystamy. Jeżeli Panu zależy na bliższem

poznaniu naszego stanowiska, prosimy przybyć
do redakcji i zwrócić się do redaktora Bigoń-
ekiego.

Ł. S, Konarzyny. Skorzystać nie może­
my. Prosimy o pamięć .

Alfons Jendryczka — Chelsnno. W spra­
wie oddania syna do szkoły lotniczej nale­
ży napisać wniosek o przyjęcie wprost do

dyrektora.
,,Brządowski!*. Anonimowy ,,bohater^

winien się dać zbadać przez lekarza, który,
go niewątpliwie umieści w domu warjatów.
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KALENDARZYK.

Dziś:Alfonsa Rodryg., Klaudjusza.
Jutro: f Wolfganga b. w ., Nemezego m.

Wschód słońca: godz. 6,54.
Zachód słońca: godz. 16,33.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 27bm. do niedzieli

2 listopada pełnią dyżur:

1)Apteka Piastowska, Plac Piastow ski.

2) Apteka Pod Ziotym Orłem, R y n e k

Marszałka Piłsudskiego.

— MuzeumMiejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— BibliotekaMiejska (Stary Rynek im.

marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel iświąt od godz. 9 - 14

iod17—20.PracowniaNaukowaiCzytelnia
pism codziennie od 10 13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11-1334

iod17-18/4 .

— BibliotekaLudowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel iświąt od 12 13,po­
nadto w poniedziałki,środy, czwartkjjpiąt­
kiod17-19, we wtorki i soboty od 15-19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżkj kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-
czkowych,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, czwartek30bm. o godz. 7-ej ,,Szty­
gar".,

W piątek,31bm. o godz. 8-ejpremjera.
Odegranabędzie sztuka w 3 aktach Gabrjeli
Zapolskiej p. t. ,,Panna Maliczewska". T e ­
matem walka o byt młodej artystki (Alina

Żelichowska) — jako samodzielnie idącej

przez życie jednostki. Rola Panny Mali-

czewskiej pełna trudnych, nieuchwytnych
odcieni, daje wyborne pole do popisu ak­

torskiego.

Dla młodzieży sztuka ta nie jest dozwo­
lona. — Reżyseruje p.H .Arkawin. — Deko­
racje F.Krassowskiego.

W sobotę, 1 listopada o godz. 4 -ej popoł.
po cenach zniżonych (ostatni raz) ,,Sztygar”
operetka K.Zellera.

,,Traviata"odegranabędzie2 razy: w so­
botę 1-go i niedzielę 2listopada o godz. 8 -ej.

— Ślub. W ubiegły wtorek ogodz. 18 -ej
pobłogosławiony został zw iązek małżeński

międzyp.Haliną Kiedrowskąa p.Kazimie­
rzem Sokołowskim. Związek pobłogosławił
ks. Dąbrowski zPoznania, w asyścieks. ks.:

Łapki,Wróblewskiego, Baranowskiego, Roe-

slera. Następnie ks. Dąbrowski wygłosił
okolicznościowe przemówienie. Podczas u-

roczystości występował chór i orkiestra

Konserwatorjum p. dyr. Jahnkego. Po ob­

rzędzie ślubnym udali się goście do domu

weselnego państwa Kiedrowskich przy ul.

Długiej, gdzie zapanowała gościnność sta­
ropolska. Życzymy młodej parze pomyśl­
ności na nowej drodze życia!

- Ofiara fałszywego doniesienia. W g r u ­
dniu ub. roku donosiliśmy o aresztowaniu

p.Konstantego Jasiewicza, szofera Browa­
ru Myślęcinek, pod zarzutem zgwałcenia
niejakiej Klary J. Sędzia śledczy umorzył
postępowanie przeciw posądzonemu, ponie­
waż śledztwo nie potwierdziło, iżbyistotnie
zachodziło zgwałcenie.

Pożytecznaksiążka |
niezbędna dla każdego rzemieśl-

nika-kupca, umożliwiająca samo­
dzielne załatwienie wszelkiej
korespondencji handlowej iurzę­
dowej ukazała się w drugiem,
znacznierozszerzonemwydan.pt.

,,KORESPONDENCJA
RZEMIEŚLNICZA"

w cenie zł 2,50.

Do nabycia w Księgarniach lub

u nakładcy W. KŁOSOWSKI,
Bydgoszcz, ulica Św. Trójcy 12b,

- Kursy dla pomocników ogrodniczych.
ProwadzoneprzezPoznańskieTowarzystwo
Kursów ogrodniczych ,,Kursy dla pomocni­
ków ogrodniczych" stopnia pierwszegoi

drugiego, uruchomione zostaną dn. 10 listo­
pada b.r. Zapisy przyjmuje sekretarjat

Towarzystwa, ul. Śniadeckich 54/58. O

wszelkie informacje i prospekty kursów

zgłaszać się należy pod powyższym adre­
sem.

Przybysze o przybyszach.
(Niesmaczna polemika).

Sanacyjny ,,Dzień Pomorski", redagowa­
ny w Toruniu przez dziennikarza nietutej­
szego, d-ra Adama Brzega (Piskozuba), na­

zywa ks. Panasia, nowego redaktora ,,G a­
zety Grudziądzkiej" —przybyszem, prow a­

dzącym obłąkańczą i karygodną politykę
wśród ludu pomorskiego...

Koledzy, źle się bawicie!

— Generalne tępienie szczurów w Bydgo­
szczybędzie miało miejsce dnia 18.i25.11.

1930r. (po wyborach). Do wyłożenia trutki

są obowiązani właściciele (ewtl. zarządcy
lub dzierżawcy wszystkich realności tak

prywatnych jak ipaństwowych, samorzą­
dowych i wojskowych,jak również wszyscy

właściciele pp. sklepów żywnościowych
(rzeźnickich, piekarskich i t. p.) oraz mle­
c z a r ń . Osobnych zezwoleń na nabycie tru­
cizny wydawać sięniebędzie. Nabycie jed­
nak musj być kupującym poświadczone
przez zaopatrzenie pudelka z trutką wzgl.
opakowania w pieczątkę danej apteki czy

drogerji iw wyraźną datę sprzedaży. Bez

takiego poświadczenia nabywać trutkiwzgl.
sprzedawać nie wolno. Opakowanie należy
okazać urzędnikom policyjnym, jako dowód

przy rewizjach nieruchomościi wchodzą­
cych w rachubę przedsiębiorstw.

Szpilkowaniem nas się niezrazi.
Ale katcf^ kty ma dwa końce.

Jakiś bardzo mądry organizator Be-!
Be namówił widocznie różne organiza­
cje urzędnicze, aby przysyłały do re­
dakcji uchwały swoje, dotyczące wy­
borów. Pism a organizacji urzędniczych
kończą się zawsze jednym i tym sa- ;

mym ustępem, zdradzającym właśnie, \
że cała ta akcja wynika z pewnej in-1

strukcji:
,,Zebranie uchw'aliło jednomyślnie
pójść do w'yborów pod sztandarem

Marszałka Piłsudskiego. Szan. Re­

Dlaczego MmMmKasa Chorych?
Na Miejską Kasę Chorych od długiego

czasu wpływają do naszej redakcji liczne

skargi.Nie umieszczaliśmy ichjednak, wie­

rzyliśmy bowiem w dobrą wolę komisarza

p. majora Warmuzińskjego. Obecnie trud­
no nam przejść z milczeniem do po-rządku

dziennego nad faktem , który ostatnio w

KasieChorych mial miejsceiktóry dopew­
nego stopnia wyjaśnia powody najrozmait­
szych niedomagań. Otóż urzędnicy Kasy

zajmują się polityką. Urządzili sobie zebra­
nie, na którem główną rolę odgrywał p.dy­
rektor Malinowski. Uchwalono tam głoso­
wać ,,zwartym frontem za Be-Beu.Uchwala

sobie taka, jak wszystkie inne, podejmowa­
ne przez ludzi,którzy nie chcą stracić Chle­
ba. Urzędnikom więc się znów tak bardzo

nie dziwimy. Cóżmają robić?

Musimy jednakjaknajenergiczniejprote­
stować przeciw rozwijaniu roboty politycz­
nej na terenie instytucji,którautrzymywa­
na jest przez pracodawców ipracobiorców
Bydgoszczy bez względu na ich przekonania
polityczne. Protestowaliśmy wtedy, kiedy
agitację uprawiano za wiedzą p. dyrektora
Malinowskiego na rzeczsocjalistów, robimy
to idziś.Według nas Kasa Chorych musi

być instytucją społeczną, bezwzględnie nie­
polityczną iapartyjną. Gdyby nas zniewolo­
no patrzeć na nią inaczej, nikt nie będzie
mógł nam wziąść za złe, jeżeli się do niej
ustosunkujemy mniej życzliwie, niż to robi­
liśmy dotąd.

A wreszcie jedno pytanie: Czy p.komi­
sarz Warmuziński wiedziałowspomnia-
nem zebraniu?

XBristoli(
Gospodarz zaprasza P. 7 . no specjalny piąty koncert, który odbędzie się dziś w czwar­
tek dnia 50. bm orkiestry łubianej ,Jh e Capentery Band" pod kierownictwem skrzyp­
ka p. Br. LIGĘZY. 027751

:::a

Na wdowy i sieroty.

27740

Składka łańcuszkowa, która poczęła już
przybierać żywsze tempo, znowu osiabla.

Zima się zbliża i ludziska więcej się kłopo­
cą o węgieli opyrki, niż o filantropję. Ale

nas to nie zraża. Cośmy razpostanowili te­

goidokonamy.Zresztą plon zbiórki mimo

ciężkiego początku przedstawia się nie naj­
gorzej.

Bo oto dalsze ofiary:
50—51) P.Edmundowa Matecka10 zł z

apelem do radcy Albina Rybarczyka i rad­
cy Hańczewskiego.

52)DrowaLotaFischóderowa na wezwa­
nie red. Brandowskiej ziożyła 5 zl i prosi
drową Giżycka, o ciąg dalszy.

53—54) P. Zofja Lewandowska 10złi

zwraca siędo radcy Małeckiego okontynu­
owanie. Bardzo toładnie, alep.Lewandow­
ska za10 zl maprawo szukaćdwóch ofiaro­
dawców. Otóż my za nią ijej kosztem py­
tamy p. Bata, który niedawno otworzył
skład obuwia napl.Teatralnym, jak.on się

zapatruje na biedę wdów i sierot w Bydgo­
szczy?

55-58) Wiedział red. Nowakowski, do

kogo swoją pięciozłotówką zapukać. Bo oto

wezwany przez niego p.Miclial Grabowski,
właściciel ,,Zagłoby", ,,Oazy" i kiepskiego
auta, składa 20 zli wymienia jako swych
następców: a) Kaz. Żmudziński, kier. kaba­
retu ,,Oaza", b) Józef Palejowski, współwł.
Hotelu pod Orłem, c) Witold Czajkowski,
dyr. Browaru Bydgoskiego, i cl)Stefan Nie-

witecki, właśc. autobusów we Fordonie, po­
zatem lotnik z czasów wojny sławny, który
strącił wiele aeroplanów bolszewickich, za-

co goPan Bógnagrodziłpięknążonąijesz­
cze bajeczniejszym potomkiem.

59)P.inż.Bernaczek (wezwałgo red.Bi-

gońskj)złożył 5złiprosi dra Sobocińskie­

go.

60)P.Krzykacz-Dratwiński5 złi zwraca

siędop.Edmunda Berndta, abyrzuciłkulę
składkową dalej.

61-64) Bardzo pomysłowo poczyna sobie

dyrektor Teatru Miejskiego Stoma, który
przesłał nam następujące pismo:

Na obywatelskie wezwanie rodaka mego

p. red.Formańskiego składam na fundusz

wdowi i sierocy 20 zl i proszę kolegę Mie­

czysława Dowmunta, skarbnikaFiljiZwią­
zkuArtystów ScenPolskich, o zmobilizowa­
nie drogiej mibraci artystycznej Teatru do

skiadania dalszych ofiar.

Śp. ppor. pilot Jerzy Karnicki.

urodził się w roku 1905 na Kaukazie. Po po­
wrocie do Ojczyzny ukończył Państw. Gimn.

Humanistyczne w Bydgoszczy, poczem udał się
na studja prawnicze do Poznania. W r. 1927

wstąpił do Oficerskiej Szkoły Pilotów, ponie­
waż zawód wojskowy najbardziej Mu odpowia­
dał. Zdobył sobie ogólną sympatję, czy jako
kolega i oficer, czy jako korporant i harcerz,

czynnie pracujący. Dnia 23.bm. zginął na po­
sterunku śmiercią lotnika.

Niedługo...
Zbliżają, się mogił święta...
Cmentarz świecami zapłonie,
Świerkowe zapachną wianki,
Łez wiele ziemia pochłonie...
Zbliżają się zmarłych święta,
W cierniowej smutków koronie...

W ciszę grobową niedługo
Pójdziemy obdarzyć cienie,
Niezgasłą serca tęsknotą...
Świt nas przywita dżdżu smugą,

Wichry uronią westchnienie
I z liści wieniec uplotą...

Już święto mogił się zbliża,
Wspomnienie w duszę się wkrada...

Schylimy niedługo czoła

W cieniu własnego krzyża.
Spowici mgłą listopada...

M. Szmrlo.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Nabo­
żeństwo zkazaniem dia głuchoniemych odprawi
się w święto Wszystkich Świętych (nie w nie­
dzielę) o godz. 10 w kaplicy św. Flcrjana.

— Wielki, bo zasłużony sukces. Ś w i e t n y

zespół jazzbandowy Capentery, w którym
prym wodzi artysta-skrzypek Ligęza, daje

dziśwczwartekpiąty z rzędu nadzwyczaj­
ny koncert w kawiarniBristol,na co melo­
manom zwracamy uwagę. Kto jak kto, ale

Ciapek — gospodarz - na poparcie wszyst­
kich zasługuje. W roznamiętnieniu przed-

wyborczem wszystkie partje(nawet matry­
monialne) znajdą u niego ukojenie.

— Wojciech Ławiński poszukiwany. P .

Katarzyna Ławjńska, zamieszkała przy ul.

Lubelskiej 32 prosi czytelników o wskaza­
nie jej adresu męża, ojca dwojga dzieci

Wojciecha Ławińskiego, bezrobotnego,(od
10miesięcybezpracy!), który14dni temu

wyjechał za zarobkiem w stronę Chmielnik

i zaginął bez wieści.

Wypożyczalnia przezroczy
Tow. Czytelni Ludowych.

Wypożyczalnia przezroczy poleca komi­
tetom T.C.L .pp . nauczycielom i stowarzy­
szeniom, pracującym na niwie oświatowej,

swój dział przezroczy obficie zaopatrzony w

materjal wieczornicowy z dziedzin religji,
historji, literatury, sztuki, geografji Polski

ikrajów obcych, techniki, sportu, higjeny i

bajek. Przezrocza!nia mieści się w Biurze

Centralnym Tow. Czyt.Ludowych wPozna­
niu, przy ul.Franciszka Ratajczaka 16.

Przedmieścia nasze doczekają się
komunikacji autobusowej w najbliższym czasie.

Mieszkańcy Bielawek, Szwederowa, Ru-

piennicy, Jachcie słusznie domagają się od

dłuższego czasu komunikacji autobusowej
ze śródmieściem. Pismo nasze także często

wytykało ojcom miasta opieszałość w trak­
towaniu powyższej poważnej sprawy. Do­
wiadujemy sięzwiarygodnego źródła, że w

najbliższym czasie (jeszcze w roku bieżą­
cym) aktualna ta sprawa będzie Przychyl­
nie załatwiona. Magistrat bada wiele ofert

firm samochodowymi chcących dostarczyć
autobusów na mniej,lub więcej dogodnych

warunkach. Ostatnio demonstrował repre­
zentant firm samochodowych p. Mielnik

autobusfirmy Austro-Fiat, który wywołał

zachwyt u przedstawicieli magistratu.

Dzięki konwencji celnej z Ausirją auto­
bus ten przedstawia siębardzo tanio. Nale­
ży podkreślić i to, że karoserja jest całko­
wicie w kraju wykonana.

Awięc wreszcie magistrat zadowoli mie­
szkańców naszych przedmieść i zdobędzie
sobie ich uznanie.

dakcję prosimy o przyjęcie tego do

wiadomości".

Ow'szem, owszem, przyjmujemy
w'szystko do wiadomości. Nietylko to.

Robimy więcej. Listy skrupulatnie
przechowujemy, podpisujących reje­
struj emy; może się to wszystko przy­
da — w innych warunkach. A wtedy
niech autorzy listów idą na skargę do

mądrego doradcy, o ile go przedtem —

anieli nie w'zięli w swoją opiekę.
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Uroczyste przeniesienie zwłok
ekshumowanych powstańców Wlkp. w Bydgoszczy

Do obywatelstw a i wszystkich organizacji polskich
miasta Bydgoszczy.

Dnia 31 października rb. odbędzie się na.

cmentarzu przy szosie Szubińskiej ekshu,
mapja 7-miu powstańców Wlkp. 1918/19 ro­
ku, poległych w walkach z Grentzschutzem

pod Rynarzewem i Złotnikami Kujawskie­
mu . . .

Dnia 1 listopada rb- w dzień Wszystkich
świętych odbędzie się uroczyste przeniesie­
nie zwłok ekshumowanych powstańców na

nowy cmentarz parafji'Farnej. Uroczystość
ta rozpocznie się na cmentarzu przy szosie

Szubińskiej o godzinie 1,30 po południu.
Zwłoki ekshumowanych powstańców

złożone zostaną na odnowionym w b. r.

cmentarzysku żołnierskiem na nowym
cmentarzu.

Niżej podpisany komitet składający się
z wszystkich organizacyj byłych wojsko­
wych, stanowiących najbliższą rodzinę po­
ległych towarzyszów broni w walkach o

wolność narodu i niepodległość Polski,
zwraca się tą drogą z gorącym apelem do

obywatelstwa i wszystkich organizacyj i to­
warzystw tak starszych jak młodzieży o jak
najliczniejszy udział ze sztandarami w wy­
mienionym wyżej uroczystem przeniesie­
niu zwłok pierwszych bojowników wolno­
ści poległych n a polach w pobliżu Bydgosz­
czy.

Niechaj tłumny udział będzie zrfakiem

widomym naszej serdecznej wdzięczności
dla bohaterów, którzy złożyli swe życie w

ofierze dia dobra naszego i naszych przy­
szłych pokoleń.

Ten tylko naród godzien jest istnienia,
który czcić potrafi należycie za-sługi pole­
głych dla jego przyszłości i chwały.

Idąc więc za tem wskazaniem oddajmy
poległym powstańcom hołd i ostatnią po­
sługę, której nie otrzymali w roku 1919.

Niech te uroczyste przenosiny na cmen­
tarz żołnierski będą zarazem wielką mani­
festacją uczuć narodowych ,i niech będą
groźną odpowiedzią na zachłanne wystą­
pienia krzyżackich Treviranusów , że ziemi

wywalczonej przez powstańców i żołnierzy
polskich, tej ziemi skropionej obficie ich

serdeczną krwią i kryjącej w swem łonie

ich szczątki doczesne, będziemy bronili do

ostatniej kropli krwi.

Niech więc nikogo nie zbraknie w tym
manifestacyjnym orszaku pogrzebowym w

dniu 1-go listopada r. b.

Osobnych zaproszeń komitet nie wysyła.
Komitet:

Związek Oficerów Rezerwy — Koło Byd­
goszcz; Związek Oficerów Emerytów Woj­
skowych — Koło Bydgoszcz; Związek Hal­
lerczyków — Placówka Bydgoszczy; Tow.

Powstańców i Wojaków — Macierz; Tow.

Powstańców i Wojaków Szwederowo; Tow.

Powstańców i Wojaków Jachcice; Tow.

Powstańców i Wojaków Wiłczak-Okole;
Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy-

Skrzetusko; Związek Podoficerów Rezer­
wy — Kolo Bydgoszcz; Związek Inwalidów

Wojennych - Kolo Bydgoszcz; Tow. b. Za­
wodowych Wojskowych Związek Łegjoni-
stów — Kolo Bydgoszcz; Kolo Powstańców

Kolejowych; Koło Powstańców i Wetera­
nów; Koło Uczestników Powstań Narodo­

wych; Koło b. Marynarzy.

PROGRAM

uroczystego przeniesienia zwłok 7-miu

powstańców Wlkp. na nowy cmentarz.

Godz. 13 (l po południu): Zbiórka przedsta­
wicieli władz, towarzystw ze sztandara­
mi i delegacyj oraz całego społeczeństwa
m. Bydgoszczy na cmentarzu miejskim
przy szosie szubińskiej i ustawienie po­
chodu.

Godz. 13,30 (l,30); Odprawienie modłów i

złożenie trumien na platformach. Na­
stępnie ruszy uroczysty kondukt w na­
stępującym porządku: Orkiestra i kom-

panja honorowa ze sztandarem. Organi­
zacje zc sztandarami. Delegacje towa­
rzystw bez sztandarów w jednej grupie
i deleg'acje z wieńcami. Duchowieństwo.

Wozy z trumnami i asysty honorowe

wyznaczonych organizacyj b. wojsko­
wych. Rodziny ekshumowanych P0Ł

wstańców, przedstawiciele władz mia­
sta, wojska i innych urzędów i instytu-
eyj oraz obywatelstwo.
Kondukt uroczysty pójdzie ulicami: Szu­

bińską, Plac Poznański, Kordeckiego, Mar­
szalka Focha, Garbary, Królowej Jadwigi,
Dwopcową, Zygmunta Augusta.

Apelujemy do Obywatelstwa zamieszka­
łego przy wyżej wymienionych ulicach o

wywieszenie chorągwi narodowych.
Na cmentarzu: Śpiew chóru ,,Moniusz­

ko1'. Mowa ks. prob. Skoniecznego. Modły
duchowieństwa. Marsz Szopena—orkiestra,
Śpiew ,,Witaj Królowo".

RESTAURACJA ,,ZAGŁOBA"
Gdańska 165 właściciel M. Grabowski Gdańska 165
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Czwartek, dnia 30. X . 1930r.

WIEPRZOBICIE!!!
mięso z kctia, wyborowe kiszki, kiełbasa

własnego wyrobu i nogi wieprzowe z kapustą,
na które zaprasza M. GRABOWSKI.

Koncert radjo-diwąkowy. (27792) Początek o godz. 6-toj.

Kupiec bydgoski zaginął
bez śladu.

Właściciel hurtowni sprzedaży jaj, 47-!etni

Maksymiljan Muhibcrg, zamieszkały w Byd­
goszczy, przy ul. Polanka 3, wyjechał dnia 23.

bm. w okolicę Włocławka, celem poczynienia
zakupów ? dotychczas r.ie powrócił. Ponieważ

Miihlberg miał przy sobie kilka tysięcy zł na

zakupy, przeto zachodzi obawa, że mógł on.

paść ofiarą jakiego rabunkowego napadu.
— Stowarzyszenie Techników. W piątek

dn. 31 bm. o godz. 8 'A wiecz. we własnym
lokalu przy Nowym Rynku 11 odczyt p, Sta­
nisława Nóżyńskiego (z Torunia) na temat:

,,Kalkulacja prawidłowa i nieprawidłowa*'.
Goście mile widziani.

— O czem mówią w Bydgoszczy!! Z wieł-

kiem zainteresowaniem wśród sfer towarzy­
skich wspomina się o wspaniałym balu jesien­
nym Związku Młodych Drogerzystów na salach

Kasyna Cywilnego w dniu 8 listopada. Bal

ten ściągnie niewątpliwie Gałą elitę grodu na­
szego — a każdy uczestnik zapomni na czas

dłuższy o troskach życia codziennego. (2773Q
— Otwarcie wystawy zabawek. Bydgoski

Dom Towarowy (Be-De-Te) urządza dla naszych
milusińskich piękną wystawę zabawek. Prócz

huśtawek i zwierzyńca znajdzie każde dziecko
wiele niespodzianek.

Czyj rower? W komisariacie V. policji pań­
stwowej, przy ul. ,Zamojskiego 8, znajduje się
rower męski, marki ,,Rekord**, który został

skradziony przed Miejską Kasą Chorych. Pra­
wy właściciel może Sie zgłosić, celem rozpo­
znania i odebrania własności.

Gdy chciał wsiąść ślub, dowiedział się,
że jest żonatym.

Pan Władysław Jańczak z powiatu
dobromilskiego, poznawszy się tutaj z

pewnę, bogatą Amerykankę., miał z nią
zawrzeć związek małżeński, a następ­
nie razem mieli wyjechać do Ameryki.
Gdy już wszystko było ułożone i przy­
gotowane, a p. Jańczak czekał tylko na

nadesłanie mu potrzebnych do śłubu

papierów, ku swemu wielkiemu zdzi­
wieniu otrzymuje zawiadomienie, iż do­
kumentów otrzymać nie może, bo jest
już żonatym.

Udał się więc osobiście celem w yja­
śnienia sprawy i zdołał stwierdzić, że

brat jego Jan Jańczak podjął dokumen­
ty i na jego imię zawarł ślub z niejaką
Karoliną Hartman, poczem wyjechał
do Gdyni.

Narzeczona dowiedziawszy się o

tem nie chciała już czekać na załatwie­
nie sprawy, lecz zostawiwszy rozżalone­
go takim obrotem rzeczy p. W . Jańcza-

ka, wyjechała do Ameryki.
Co spowodowało Jana Jańczaka do

posługiwania się przy ślubie dokumen­
tami brata, wykażą doch'odzenia, które

prowadzą kompetentne władze.

-o~

Podszył się pod urząd inkasenta

sądowego.
Dnia 29 bm. w godzinach popołudnio­

wych zjawił się w firmie p. S. przy
Placu Piastowskim jakiś osobnik, któ­
ry podając się za inkasenta sądowego,
usiłował pobrać należną od p. S. kasie

sądowej ratę. Gdy p. S. zażądał od

osobnika okazanie jakiejś legitymacji,
upoważniającej go do inkasowania

pieniędzy, osobnik kręcąc się, powie­
dział, że jeżeli mu p. S. niedowierza, to

może pieniądze wpłacić osobiście dnia

następnego, poczem pospiesznie się od­
dalił.

Panu S. cała ta sprawa Wydała się
bardzo podejrzaną, przeto podążył za

osobnikiem, aby go przytrzymać i od­
dać w ręce kompetentnych władz.

Osobnik ujrzawszy za sobą p. S., po­
czął uciekać, lecz został przez tegoż
dogoniony i przytrzymany. Stwierdzo­
na, że jest: io 49-1etni N., ojciec dzie­
więciorga dzieci.

As' '

Znowu oszust w roli

,,hrabiego'*.
Policja ujęła w Bydgoszczy oszusta, który

przedstawiając się za hr. Skórzewskiego, na­
ciągał na osoby z arystokracji na pożyczki
i datki pieniężne.

Jak się okazało, ,,hrabią'* owym był pewien
czeladnik rzeźnicki, liczący lat 19, zam ieszkały
w Bydgoszczy, którego jednak nazwiska nie

zdołaliśmy jeszcze stwierdzić.

PROGRAM W KINACH.

CORSO dziś po raz ostatni wyświetla po­
dwójny program w 18 aktach. ,,W mrokach

nocy'* oraz ,,W stepach Arizony1', sensacyjno-
awanturniczy dramat przedstawiający niebez­
pieczne przygody dzielnego cowboya. W roli

głównej bohaterski Garry Cooper.
KRISTAL, Dziś i dni następnych przebój

dźwiękowy ,,Niebezpieczny romans", pierwszy
polski stuprocentowy dźwiękowiec w którym
gra Samborskiego w roli kasjera występuje
z całą skalą talentu. Betty Amann stwarza

sylwetkę przebiegłej uwodzicielki a Zula Pogo­
rzelska i Dymsza świetną groteskową parę.

Synchronizacja muzyczna miła dla ucha i har­
monizująca z charakterem scen. Słowem ca­
łość , imponująca.

MARYSIEŃKA dziś po raz ostatni wyświe­
tla pierwszorzędnej jakości dramat p. t. ,(Sza­
lona dziewczyna", Przytem tygodnik aktual­
ności ,,Paramountu".

NOWOŚCI. ,,AtIantic" jako film dźwięko­
wy stoi na wyżynie artyzmu. Żaden z widzia­
nych u nas dotychczas nie jest w stanie mu

dorównać.

OKO wyświetla dzisiaj wspaniałą premjerę
p. t. ,,Twe usta tak kusiły mnie., .." Piękny ten

film ukazuje nam krwawą tragedię rewolucji
rosyjskiej, która spadla, jak grom z jasnego
nieba na beztroskę życia arystokracji i możnych.
Wraz z bohaterami filmu przenosimy się kolej­
no do Japonji, Chin i Niemiec.

PAW gra z niesłabnącem powodzeniem
największy obraz z Janningsem p. t. ,,W sidłach
kłamstwa".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 31 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA. 11.58—12,10: Sygnał czasu

z Warsz. Obs. A str. 12,10—13,10: Muzyka
gramofonowa. 15,00—15,20: Komunikat go­
spodarczy. 17,45: Koncert popołudniowy,
19,10: Giełda rolnicza. 20,15: Koncert sym­
foniczny z Filharmonji Warszawskiej.

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw.

astronom. U. P. 13,C5—14,00: Koncert gra­
mofonowy. 14,00—14,15: N otow ania giełdy
pien. zboż.-tow. i cen targ. rzeźni miejskiej.

,,Sokół" Żeński.
Ćwiczenia gimnastyczne drużyny dziś.

czwartek od godz, 7 -9 w gimn. Kopernika.
Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.

Wyjaśnienie.
W związku z artykułem ,,Opiekun Ogni­

ska" zamieszczonym w n-rze 249 ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego'*, proszę o zamieszczenie

niżej podanego wyjaśnienia:
Stwierdzam, że jako najstarszy kierow'­

nik szkoły 7-kł. na terenie m. Bydgoszczy
mam wszystkie przepisane egzaminy wraz

z egzaminem rektorskim. Co sję tyczy skła­
du komisji to zarówno ja, jak i panowie
Bilozor Stefan i Nowicki Bronisław jesteś­
my członkami Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Nauczycielskiego, czwarty- członek

komisji nie należał w dniu nominacji cło

żadnej organizacji nauczycielskiej. Zatem

jeden jedyny członek komisji, która składa

się z 5 osób, jest członkiem ,,Ogniska".
Muszę jednocześnie zaznaczyć, że jako

wice-przewodniczący komisji mam polece­
nie przez p. inspektora egzaminowanie kan­
dydatów z reiigji.

J. Kałas,
zastępca przewodniczącego,

BwmBwnwmnn.iwnnur- imiiwmi

POLSKIE STRONNICTWO CH. D.

WIELKIE BARTODZIEJE,

Zebranie koła Wielkie Bartodzieje odbę­
dzie się w piątek, 0 godz. 19-ej w lokalu p.

Feliszkowskiego. Na zebranie m ają wstęy
tylko członkowie Ch. D.

Relerat wygłosi jeden z red. ,;Dzienmka
Bydgoskiego".

O liczny udział prosi Zarząd

Kalendarzyk zebrań Ch.Z.Z.
Zebranie zarządu okręgowego i komisji

rewizyjnej odbędzie się w piątek dnia 31 bm.

o godz. 6,30 wieczorem w sekretariacie przy
ul. Dworcowej 2.

Zebranie fiiji Siernieczek (tartaki) odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 2 listopada br. o

godz. 4 -ej po południu w lokalu P. Kadowa

w Brdyujściu.
Zebranie stolarzy Ch, Z. Z. w środę, dnia

5 listopada o godz. 7 -ej w lokalu p. Błocha.

ZE SPORTU.
Prasa czeska o grze polskich piłkarzy.
Prasa czeska omawiając międzypaństwowy

mecz piłki nożnej Potska-Czechoslowacja, pod­
kreśla niezwykłą ofiarność obu drużyn, które

z największem poświęceniem grały Wśród ule­
wnego deszczu ca rozmokłem boisku.

Pisma podnoszą przewagę drużyny czeskiej,
wyrażając się jednocześnie bardzo przychylnie
o Polakach i podkreślając specjalne zalety
bramkarza i obrony. Pomimo wysoce nienor­
malnych stosunków, w jakich rezegrane zostali

spotkanie, dzienniki nazywają mecz interesu­
jącym.

W niedzielę wieczorem odbył się bankiet, n%

którym wręczono drużynie polskiej puhar środ­
kowo-europejski dla amatorów.

Siódma nierozstrzygnięta walka Stekkera.

Budapeszt. W szampionacie walki francu­
skiej o mistrzostwo świata walka między Sztek-
kerem a Martynowem (Bułgar(a) nie doprowa­
dziła do rezultatu.

L K. S. Szkolą Oficerska — I. Kol. K. S. Sparta.
Powyższe zawody odbędą się w niedzielę

dnia 2 listopada br, o godz. 14 ma boisku szko­
ły oficerskiej. Są to zawody o mistrzostwo

miasta Bydgoszczy, oba zespoły spotykają się
po raz pierwszy gdzie należy się spodziewać
bardzo ciekawych zawodów.

WieuciekaJod cseąócIa!

Przestańmy biadać!
Biadamy ciągle nad niedolą, a polepszyć swej
doJi nie chcemy. Nie wierzymy w szczęście,
bo go nie pragniemy. Za to szczęście mści się

i ucieka od nas, jak my od szczęścia.

32.000 .000 zł.
przed nami do wygrania w 22-ej Loterji Państw owej!
przyezein na jeden los wygrać można 3.000.000 złotych.

Co drugi numer wygrać musi! Co drugi numer wygrać musi!

Oszczędzając 33 grosze dziennie, każdy z nas może nabyć yt losu bez
najmniejszego wysiłku maferjainego.

Każdego z nas stać na 33 grosze! 4 losu kosztuje tylko 10 złotych!
Zatem przestańmy biadać j naoścież otwórzmy drzwi szczęściu, by weszło do naszego domu.

Nie za górami, nie za oceanem losy są do nabycia, lecz tu w Bydgossęzy,
w największej i najszczęśliwszej kolekturze 27798

M8JŚOTitecS!ForiunyMtPomorsfaaB
o szczęściu której niejeden miał możność się przekonać.

MaJSitełgailwsze losy sprłeo'a;e tylfeo kolektura ,,Uśmiech fortuny” Bydg.. Pomorska 1."
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Strzelanina na wiecu B.B.W.R.
w Osowie.

Dwóch braci ciężko rannych.

W ub. wtorek wieczorem podczas wieca

B. B . w Osowie, pow. chojnicki, doszło przed
ooerżą p. Czapiewskiego do strzelania, w wy­
niku której zostali ranni bracia Łasióscy z Oso­
wa.

Tlo zajścia jest następujące: Gdy po skoń­
czonym referacie dr. Rzóski rozpoczęła się
dyskusja o popieraniu przez sanację zniesienia

likwidacji majątków niemieckich itp. dr. Rzóska

przerwał mówcy p.Łosińskiemu Teofilowi, mó­
wiąc: Wy jesteście z.a głupi, aby zabierać glos.
W odpowiedzi na to zebrani poczęli opuszczać
salę. Z niewyjaśnionych powodów oddano w

pewnej chwili przed oberżą z parabelum strzały
do braci Łosińskich, raniąc Teofila Łosińskiego
w ramię, zaś Antoniego Ł. w brzuch, który
walczy ze śmiercią. Strzały oddał pewien szo­
fer samochodu z Czerska, który przywiózł p.

Rzóskę do Osow'a na wiec.

I życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się w czwartek, 30

bm. wiecz. o godz. 8,15 w hotelu Lengninga.
Uprasza się o punktualne i liczne przybycie.

Towarzystwo właścicielidomów Zduny nr. 5.

Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 31 pa­
ździernika, w piątek, o godz. 7 wiecz.. w sali

Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska, na które

zaprasza sięwłaścicielidomów igruntów. Oma­
wiane będą sprawy gospodarcze. Z referatem

przyjedzie z Poznania właściciel domu p. Mał­
kiewicz. Zarząd. (27623

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenarne
dnia 3 listopada o godz. 20 ,,Pod Lwem". Ze­
branie zarządu o. godz. 19,30.

K,S. ,,Asiorja". Dziś w czwartek og.20
w rzeźni miejskiej zebranie zarządu; w piątek
o gcdz. 20 schadzka informacyjna dla pierwszej
drużyny w sprawie niedzielnych zawodów.

,,Dzwon", Dziś w czwartek śpiewa tow. na

śiubie drh. w kościele św. Trójcy o godz. 17,30.
O godz. 20 lekcjaśpiewu w auli szkoły na Okolu

K.S . Polonja - oddział młodzieży. W pią­
tek, 31. bm. o godz. 19,30 w szkole wydz. mę­
skiej zebranie oddziału.

Baczność,Tcw. Powst. iWojaków Szwede­
rowo. Zbiórka wszystkich członków ze sztan­
darem dnia 1 listopada o godz. 13 na placu
Poznańskim celem wzięcia udziału w przewie­
zieniu zwłok pow'stańców Wlkp. na nowy cmen­
tarz farny. W niedzielę, 2 listopada zbiórka

przy grobie nieznanego powstańca Wlkp. o go­
dzinie 18,45 celem wspólnej modlitwy za po­
ległych żołnierzy polskich.

Tow. Powstańców i Wcjaków ,,Macierz".
Zbiórka w dniu 1listopada o g. 12,30 w ogro­
dzie p. Kocerki ul, Św. Trójcy, celem wzięcia
udziału w przeprow'adzeniu zwłok naszych po­
ległych bohaterów. Komplet konieczny.

S. M.P. ,(Szarotka" oddział młodszy. Ze­
branie plenarne, odbędzie się dziś w czwartek

o godz. 20 po nabożeństwie.

Sokół I, Dnia 31. bm. o godz. 20 zebranie

zarządu w hotelu ,,Gastronomja". Tego sa­
ringo dnia po zebraniu zarządu schadzka de-

klamatorów na wieczór lstopadowy. Ćwiczenia
co wtorek ipiątek w sali gimn. przy ul.Kor­
deckiego. Uprasza się o liczne skierowanie

młodzieży na. ćwiczenia gimn.
Sokół IV, W piątek ćwiczenia dla druhów.

W sobotę gra w koszykówkę ze ,,Spartą" na

boisku62p.p.ogodz.11.
K,S. ,,Iron", W czwartek, dnia 30. bm.

o godz. 19,30 schadzka informacyjna w sali

restauracji ,,Zło-ty Róg". Zebranie zarządu dn.

4 listopada o godz. 19 tamże.

Sokół III. sekcja teatralna. Zpowodu waż­
nych sp-raw uprasza się o przybycie w czwar­
tek dnia 30. bm. o godz. 19,30 do Strzelnicy.

Związek emerytowanych robotników, wdów,
sierótiinwalidów P. K .P, oraz inwalidów w

czynnej służbie. Plenarne zebranie w ponie­
działek, dnia 3 listopada o godz. 10 przed poł.
u p. Mellera, plac Piastowski 2. Sprawozdanie
delegacji z Warszawy.

Baczność, Stowarzyszenia Młodych Polek.

Delegacje wszystkich Stow. Młodych Polek bio­
rą udział ze sztandarem w uroczystości przenie­
sienia zwłok powstańców Wlkp. z cmentarza

przy ul.Szubińskiej na nowy cmentarz. Zbiórka

w święto Wszystkich Świętych o g. 13,20 na

cmentarzu przy ul. Szubińskiej.
OkręgS.M.P. męskie. Celem wzięcia

udziału w uroczystości przewiezienia zwłok

powstańców Wlkp. stawią się wszystkie bez

wyjątku sztandary S. M . P . z delegacjami w

dzień Wszystkich Świętych o godz. 13,20 na

cmentarzu przy ul. Szubińskiej.
,,O drodzenie". Dziś w czwartek o g. 19,30

lekcja w salce zakładu ks. misjonarzy. Komplet
konieczny. Nowych członków przyjmujemy na

każdej lekcji.
Sokółkonny. Jazda i woltyżerkawdrugie

święto t. j. w niedzielę. Zbiórka o godz. 7,45

przed koszarami 16.p. ul.

Baczność inwalidzi kolejowi w czynnej służ­
bie. Zjazd odbędzie się dnia 2 listopada o go­
dzinie 12,30 w Laskowicach (Pomorze) u p. Po-

ćwiardowskiego. Ważne sprawy. O liczny
udział w zjeździe prosi Główny Komitet.

,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu o godz. 20

chóru ogólnego z powodu niedzielnego wystę­
pu. Komplet konieczny. Kandydatów przyj­
muje się na każdej lekcji.

Kol.K.S. ,,Sparta". W piątek dnia31.bm,
o godz, 19,30 zebranie plenarne w Ognisku
KPW. Z powodu ważnych spraw komplet po­
żądany.

B a n k Polski płacił 30 października za:

dolary amerykańskie 8,891-2—8,901/4

funty szterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,45
franki francuskie 34,86
marki niemieckie 211,70

guldeny gdańskie 172,62
szylingi austrjackie 125,24

liry włoskie 46,53
korony czeskie 26,35

Kołowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia29. 10.1930roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o...............................................................1 7 , 5 0 - 1 8 , 0 0
Pszenica ... .... .. ... .. .... ..- ....................... 22,75—24 ,50
Jęczmień przemiałowy................... 19,00 — 21 ,50
Jęczmieńbrowarowy . .

- - .25.00-27,00
Owies ........................ 17,00 -19,00
Mąkażytnia65proc..... .. ... ... .. .... .. .. ... 00.00 — 28 ,50
Mąkapszenna65proc.................... 41,50 -44 ,50
Otręby żytnie-.... .. .... .. ... .. .... .. ... ..-

- .10,50—11,50
Otręby pszenne ..... .12,00—13,00
Otręby pszenne (grube)..... 14,00 -15 ,00
Rzepak ....................................... 45,00 -47,00
Groch Viktorja . .. ... .... .. .... ... ... .... 28,00 —33,00
G r o c h p o l n y..................................... .0 0,00 -00 ,00
Groeb Folgera *

.. ................................. 00,00 — 00 ,00
Ziemniakijadalne....... 2,00— 2,30
Słomaprasowana..... ... .. ... .... ... .. ... ...

- 2,40— 2,50
Siano luźne -

...................................... 7 ,0 0 - 7 ,40
Siano pras. nadnoteckie.... 7 ,80 - 8,40

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

29 października 1930.

Mięso: wołowina 1,00-1,40, wieprzowina
1,25 -1 ,50 , słonina 1,50, baranina 1,00—1,10,
cielęcina 1,00—1,10, smalec 2,00, sadło 1,60,

Nabiał: jaja 3,00 -3 ,30 , masło 2,20-2,30,
ser 40-50,

'

Jarzyny: marchew 10, buraki 10, rzodkiew

20, cebula 15-20 ,kapusta 4, włoska 10, czer­
wona 15, brukselska 50-60 , kalarepa 20—25,

szpinak 30—40, brukiew 10, kalafjory 0,30—

1,00 , włoszczyzna funt 40,pomidory 30—40,

Owoce:jabłka 40—60, gruszki 50—70, wino­
grona^,50—2,00, cytryny 20—25.

Drób:kurczęta (para)3,00—5,00,kury 3,00 -

5,50, gołąbki 0,90—1,20, gęsi 7,00—12,00,kaczki

4,00—7,00, indyki 8,00—10,00, zające 6,00—8,00.

Ryby: liny 2,00—2,50, szczupaki 2,00—2,50,
okonie 1,00-2,00, węgorze 2,50—3,00, karpie
1,80—2,80, karasie 1,00—2,00, płotki 0,50—1,00,
leszcze 1,00—1,80, sandacze 2,00-3,00.

u a ó d itd

najwyborniejsza
śmietankowa cze­
kolada, łagodna
i bardzopożywna.

C Ła(m . .

gorzka, lecz nie

mniej przyjemna
w smaku. Nad­
zwyczaj subtelna
w spożyciu.

Zarządzenie saniłarno-aolicyine
dotyczące tępienia szczurów w m ieście Bydgoszczy.

Wobecpojawienia sięliczmeszczurów, notorycznych
roznosioieli zarazy, w interes;e zdrowia publicznego za­
rządzam na podstawie gg' 1 -4 rozporządzenia poi. z

dnia206.1927(l.dz.PI.VI.3*56/27~Or.M.Nr.13
poz. 178 zd. I. 8.27.) na obwód miasta Bydgoszcz wraz

z przedmieściamimasowe odszczurzenie według
następującego porządku.

8i.
Wszyscy właściciele (ewti. zarządcy lub dzierżawcy)

domów znajdujących się na terenie miasta Bydgoszczy,
zobow'iązani są w swych realnościach w'yłożyć truciznę
na szczury i to w dwuch terminach, a mianowicie

wieczorem, dnia 18 i dnia 25 listopada br. w

miejscach najodpowiedniejszych i w sposób, podanyim
przez pp. aptekarzy, wzgl. drogerzystów przy zakupie
trucizny. Specjalnych zezwoleń na zakup tru­
cizny wydawać się nie będzie. Nabycie trucizny
jednakże musi być w odnośnych miejscach sprzedaży
poświadczone przyłożeniem pieczątki i wypisaniem daty
nabycia na pudelku wzgl. opakowaniu trucizny. Opa­
kowanie należy zachować i pokazać kontrolującym u-

rzędnikom jako dowód, że truciznę wyłożono, oraz na­
leży przy rewizjach wszystkie miejsca wyłożenia tru

cizny wskazać celem naocznego zbadania przez rewi­
dującego urzędnika.

g2.
Aby uniknąć otrucia zwierząt domowy h jak dro­

biu, kotów, psów itp., należy wyłożenie trucizny po­
przedzić ostrzeżeniem wszystkich lokatorów danej re­
alności, by na ten czas zamykali swoje zwierzęta.

83.
Do tępienia szazurów należy użyć wyłączniejednego

rodzajutrucizny,a mianowicie ,,ciasta fosforowego4-.
Innych trucizn nabywać wzgl. sprzedawać w celu za­
rządzonego niniejszem generalnego tępienia szczurów

nie wolno. Nie wolno również wydawać ,,ciasta fosfo­
rowego" bezprzepisanego w g l poświadczenia nabycia.

84.
Do wyłożenia w myśl niniejszego zarządzenia obo­

wiązani są także zarządcy nieruchomościpaństwowych,
samorządowych i w'ojskowych. Poza tem winni wy­
łożyć zarządzoną truciznę we wskazanych powyżej ter­
minach także uszyscy właściciele sklepów żyw'nościo­
wych (rzeźnickich, piekarskich i tp.) oraz mleczarń.

85.
Niezastosow'anie się do niniejszego zarządzenia ka­

rane będzie na moev g 6 cytowanego na wstępie rozp.

polic. z d.20.6.1927grzywnądo 30,— zł. lub odpo­
wiednim aresztem. (27759

Bydgoszcz, dnia 27 października 193) roku.

Prezydent miasta
L', dz 11918/30 Z. (-) Dr. Śliwiński

Przetarg przymusowy.
Wpiątek,31b.m. o godz. 2 -giej po połud.

sprzedawać Dędę przy ul.Śniadeckich 19 w firmie

,,Rawa44, najw'ięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą:
większy ilorć fartuchów, koszul damskich i męskich, trykotaży, materja-
lu ubraniowego, 22 butelki wina, piwo, 20 tabliczek czekolady oraz stćl.

27846) Kowalski,kom. sądowy w Bydgoszczy.

Virisan dla męłczyzn
Znakomity środek wzmacniający orz.y pr/edwczesncni osłabien--ii.

nieprzebyty w swera działaniu. 'CzerstWość i siła wraca nat\C mi.i t

fiO porcyj zł. 12,50. Prospekt w załączen:u. Or. Malowań i8ki
Gdańsk ~ Odclz. 62 . ( 12665

Więcej przestrzeni
w matom domkną

Place są drogie i dlatego większość budujących zmuszona

jest zużytkować jaknajm niejszą przestrzeń.

Powstaje tiomak własny - Becz ciasny. . . . . .

Z czasem rodzina się powiększa i ciasnota daje się we znaki.

Budowa nowego domu jest ze względu na duże koszty
najczęściej niem ożliwa.

Pozwólcie więc wskazać sobie drogę, która umożliwi Wam

powiększyć Wasze mieszkanie bez kosztów:

18 ogniotrw ałemiBiernipłytamiiraMaiiemi
HERAKI1TH!

możecie rozszerzyć swre domki, stworzyć
nowe, zdrowe, wygodne itrwałe

izby mieszkalne — łożąc niewielkie koszty.
Zwracajcie się do nas - a udzielimy Wam bezpłatnie wyczerpu­

jących danych o budownictwie HERAKLIYHOWEM!

ŻĄDAJCIE NASZYCH PROSPEKTÓW!

Autoryzowane Przedstawicielstwo:

Fa T-wo Mowo-Przemysłowe l . lmW\, i fi. Warszawa, Żórawia
Rejon zastępczy Wojewódźłwa: Warszawskie.
27898) Pomorskie, Lubelskie,

Poznańskie,
Kieleckie I Łódzkie.

J
MILO! KALLO! i WBYDGOSZCZ!

można przejść ciałkowity

PRZEDŚWIĄTECZNY
MKJieS SZOFSEeSKK

mm120m%
Łącznie z jazdą (mieś.12 lekcji)

pod kierunkiem koncesjom
DELEGATA SEKCJI SAMOCHOCOWEJ

POLSKIEGO TOURIKG KLUBU

EGZAMIN W BYDGOSZCZY

POMORSKA4 8 , ,,AUTeCiAiS".

POCZĄTEK

KURSU

3- co
LlSTOPflDfl
ZGŁOSZENIA

DZIŚ!
O0G00NE

SPŁATY!!!-
(2779 5

Poszukuje się kupna używanej

kanapkiM miliililii.
Zgłoszenia wraz z podaniem ceny przyjmuje Re-

dak'ja Dziennika Bydgoskiego. (278')9

2moSory 062G0

elektryczne 5 i 6konne

A.E . -. iSimensschecker

i-pr/.e 'atu za. bezcen. St

|Ab.łeeKi, NakieJska 1:3.

Skład
kolonjalny z calem urzą­
dzeniem na sorzedaż.

Zgł. do Dz. Ryzbj. pod
,Zara- '(27801

Fotografia (16317
legitymacyjna 1 zł poleca
,,Wiola, Marsz. Focha40.

g flWtKUł

Fortepjcn
dobrej marki sprzedam.
Sienkiewicza 57, Iptr. le­
wo. (16313

Pokój
męski, salon mahoniowy,
oraz inne dobre meble,
kanapy, leżanki, szafę że­
lazną sprzedam. Pomor­
ska 55, skład. (16188

Prosiaki
na sprzedaż. Leśnictwo Za­
ciszepocztaBydgoszcz (16310

Łółko
dziecięcena sprzedaż.'Go-
łębia 10L (27811

Kuchmistrz

zdolny, który zna kuchnię
polską, francuską, rosyjską
potrzebny od 15 listopada
br. oraz orkiestra kwartet

dobrze zgrana. Oferty zpo­
daniem warunków nadsyłać
proszę do Grand Hotelu w

Tczewie. (27805

Inteligentna
panienka znająca muzykę
potrzebna dodzieci. Zgł.
z dołączeniem fotografji
i podaniem pensji pod
.,Inteligentna dziewczyn­
ka" do ,,Par'y Bydgoszcz,
Dworcowa 72. 27786

Fryzjer
na wypomóżkę potrzebny.
Pomorska 15. (163Ó2

Kuchnia
hotelowa na własny ra­
chunek zaraz do oddania

Hotel Centralny, Choj­
nice. (2780ł

Służąca
potrzebna. Dembus Dwor­
cowa 83. (16306

Dzielną (27803
ekspedientkę oraz uczen­
nicę doskładu rzeźnickie-

go poszukuje Alojzy Po­
znański,Grudziądz, ulica

Wybickiego 44,telefon 73

POSADY
POSZUKUJĄ

Osoba (27812
z lepszej rodziny, w młod­
szym wieku szuka samo­
dzielnej posady jako go­
spodyni, najchętniej do

samotnej osoby. Pościel

własną posiadam. Zgł.do
Dz. Bydg.pod ,Zaufana”.

Rzeźnik (16315
lat 26, syn mistrzowski,
dobrze obeznany'zzaku­
pem, w warsztacie iskła­
dzie poszukuje stosownej
posady. Zgłoszenia Leon

Wil-kus,ChojniceMłyńska

KEEEEDS
Mieszkania (16303

korzystnie wynajmę. Lo­
ska, Śniadeckich22,1.

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. 3Maja5 podw.
lewo. (16295

wyśmienita mlecz­
no orzechowa cze­
kolada z najszla­
chetniejszych
rowców.

su-

(27057

Poszukuję
2-3pokojowe mieszkanie

cena, okolica obojętna.
Oferty pod , Stały”"do
filji Dz. (18300

KCEEDl
Pokój

solid, osoby do wynajęcia.
Gdańska62,part.1. (I6308

Pokój
umeblowany zaraz.Kiciń­
ska, Gdańska54. (16294

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Śniadeckich 6,IIptr.
prawo. 16293

Pokój (16305
Sienkiewicza 51, I ptr. pr.

Pokój C16301

dla solidnego pana zaraz.

Marcinkowskiego 10, I pr.

Pokój
dla 2 panów lub pań. Wi­
leńska1*, part.lewo. (16303

Pokój
umebl.dlapanów. Kościu­
szki 20, part. prawo. (16304

Pokój
osobne wejście wolny. Ło­
kietka 19,I. prawo. (!6307

Pokój
niekrępujący, czysty, dla

lepszego pana. Lipowal
II prawo. (16311

Pokój
ładnyumeblowany,eletry-
czność, osobne wejście.
Dr. Emila Warmińskiego
nr. 17,I,p.pr. (16292

Pokój
elegancki. Pomorska 3,
parter. (16290

Pokój (27768
z utrzymaniem lub bez,
dla jednej ewentl.2osób.

Herm. Frankego 8, II 1.

Pokój
umeblowanydowyna(jęcia
Mazowiecka 41-42, Ifrnnt

brama wjazdowa. (16312
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Materace (27717
patentowe, nakładane prze­
rabia, dostarcza zakład
Gdańska 157,111 podwórze.

Wyściełane
meble przerabia, reperuje
zakład, Gdańska 157, III

podwórze. 127718

Tapczany
wszelkiego rodzaju poleca
zakład, Gdańska 157, III

podwórze. 12771.9

Meble
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u ftndrze(a Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon2143.Speeja1nośe
kompletno urządzenia dla
nowożeńców. ' 19587

Restauracje
sprzedam, mieszkanie, o-

kazyjnie tanio. Adres

filja Dzień, (16272

Samochód
,F iat” 501 limuzyna tanio
na sprzedaż. Zgł Dz. Bydg.
pod , Stepowa 40”, 127724

Z powodu
innego zajęcia, sprzedam
skład kolohjałny z towa­
rem, 2 pokoje 'i kuchnia
w dobrem położeniu. Wia­
domość Dz. Bydg, 127745

Wózek 00126
dziecięcy na sprzedaż.
Gdańska 93, II ptr. prawo

Reperacje
kanap, leżanek, otoman

materac wykonuje tapi-
jcernia, Marszałka Focha

f.32. 127774

raeMe
w'szelkiego rodzaju najta­
niej bo z własnych war

sztatów i na najdogodniej
szych warunkach tylko u

Er. Kasprowicza
Długa 66. 127758

Grzyby
suszone tylko prawdziwe
w mniejszych lub w'ięk­
szych ilościach do oddania
Zgłoszenia Leon Wirku?,,
Chojnice, Młyńska. (16316

Meble
Górnoślązaków, najwięk­
sze przedsiębiorstwo
meblowe, w Bydgoszczy,
ul. Śniadeckich 56, poleca
swoje okazyjne, gustowne,
stylowe z pierwszorzę­
dnych fabryk meble, jako:
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i kuchnie. (16297

Zamiana
mebli używanych na nówe

modne, ceny bajecznie
njskie, jadałki, dęb., sy-
pialki, pokoje męskie od
500 zł, biursa. szafy, sza

fonierki, stoły, krzesła,
kuchnie, kanapy, lustra,
zegary, umywalki, kre-
densa, bibljoteki i inne
mahonie tylko u Górno­
ślązaków, ul. Śniadeckich
nr. 56, teł. 1025, róg Gdań­
skiej 25. 16298

^^SPRZEDAlE^J

W ielki
wybór. 500 kamienic więk­
szych i mniejszych. 450

majątków ziemskich i go­
spodarstw każdej wiel­
kości sprzeda najpoważ­
niejsze biuro pośredniczę
w Bydgoszczy. Zgłoszenia
przyjmuje biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Sprzedam (27726
moje .gospodarstwo 27

morgowe w Cielił pow.
Bydgoszcz. August Radke.

Sprzedam
podarstwo prywatne
mórg pszennej ziemi,

zabudowaniem, żywym
i martwym inwentarzem,
cena podług ugody. Oso­
biste zgłoszenia Osiek
pod nr. 2, poczta Sośno,
Pv Bydgoszcz. (27766

Sprzedam 127563
korzystnie skład kolon­
ialny z mieszkaniem. Wia­
domość w Dz. Bydg .

Kamienice 427723
w Gdyni na sprzedaż z

powodu stosunków fami­
lijnych, dochód roczny
10 tysięcy zł, sprzedam
za 80 tysięcy zł, wpłata po­
dług umowy. Zgłoszenia
piśmienne do Dziennika

Bydg. . Okazja zaraz”.

Skład
przy ul. Gdańskiej, n aj­
lepsza położenie, z obszer-
nemi oknami i ładnem u-

rządzeniem, nadający się
na każdą branżę do od­
dania. Tylko poważni re-

flektanci złożą i ferty pod
^Skład nr. lOcOn" eto Dz.

Bydg. 127533

Małpka
bardzo ładna, oswojona
na sprzedaż. Ul. Dwor­
cowa 62,111 1. 127743

Psy (27744
młode dogi, wilczki, fok'

sy do oddania. Przyjmuje
psy do tresury. Tresura

psów, By'dgoszcz-Wilczak.

2 krowy
dobre dójki na sprzedaż
Grohn, Arno!dowo p. Ł a­
biszyn pow. Szubin. (27780

Młode
kanarki (samce) dobre
śpiewaki tanio na sprze­
daż. Dracger, Gdańska 41,
II ptr. (16263

Silne
i zdrowe prosiaki na

sprzedaż. Karpacka 27 a,
Jażdżewski. 27777

KGED2
Pianino

lub krzyż, fortepian kupię
za gotówkę. Oferty pod"
. P ianino” do Dzień."Bydg.
Toruń. 257Ó9

Kupie
wóz piekarski do ehleba

wywożenia. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,1000”. (27762

NAUKA

Angielskiego
nauczają Pralct. Kursy
Ilandl. Prof Jana Hennesa
w/m. Chrobrego 7, metodą
Berlitza. Zl. Io. mies.

27619

E "pOSfiDY”^ ^ E
WOLNE jffjm

Podróżujący
rozmaitych artykułó w

znajdą zyskowny'uboczny
zarobek. Zgłoszenia li­
stownie: Gospodarczy Za­
kład Kredytowy Lwów,

Wałowa 11a. (25414

Kucharka
względnie kucharz pier­
wszorzędna zaraz potrze­

Ekspedientka
inteligentna z branży cu­
kierniczej, władająca ję-,
zykiem polskim i memiec
kim pragnie zmienić po­
sadę od 1. 11. Zgł. proszę
do bz. Bydg. pod ttK.R."

27727

I^MISSZKANIAji^
bna. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw i poda­
niem warunków. Restau­
racja ,,Trzy Korony”. To­
ruń. (27692

Mieszkania 06276
3 pokoje z wygodami po­
szukuję. Babiński, Po­
morska 3, parter lew'O.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz

Koronow'ska 1. (27783

Długoletni
urzędnik Skarbowy ra­
chunkow'o wymiarowy,
znający sprawy podatko­
we, dawniej agronom po­
szukuje jakiegokolwiek
Zajęcia biurowego lub na

majątek. Zgł. Dz. Bydg .

pod , Z arządca”. (27749

Mieszkania
2-3 pokoi z kuchnią w

śródmieściu poszukuję,
płacę czynsz za dłuższy
czas zgóry, ewtl. zwrot
remontu. Spieszne oferty
do filji Dzien. Bydg . pod
,,Dwie osoby”. (16265

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Gdańska 54 lll
p. p. 27661

Pokój (27750
z kuchnią w'ydzierżawię,
oraz sprzedam 2 morgi
placu budowlanego przy
Grunwaldzkiej lub po­
dzielę na parcele. Zgło­
szenia Sochacki , Flisacka
nr. 7, 11 ptr. Czyżkówko.

Panienka
do restauracji potrzebna.
Frankego 8. (l 6271

Pomocnik
fryzjerski p oszukuje p osady
Zgł. A. Czerwiński Gniezno
Sienkiewicza 1. 16205Dziewczyna

do rocznego dziecka po­
trzebna zaraz. Sentkow-
ska, Resursa! Kupiecka
Jagiellońska 7." (27785

Panienka
z ukończoną szkołą han­
dlową poszukuje jakiej­
kolwiek posady biurowej.
M. Tylkotcska, Gdańska
nr. 109. (27700

Wynajmą
3 pokoje kuchnią, czynsz
dwa lata zgóry, zwrot re­
montu i pokój umeblo­
wany z używaniem kuchni
dla małżeństwa bezdziet­
nego, GosDodarz, J ac­
kowskiego 15. (27781

Dziewczyna
pracowita, uczciwa, lu­
biąca dzieci i pracy do­
mowej. Ul. Wiatrakowa 9,
skład. 127794

Młody
czeladnik stolarski wpra-
cowany w'e wszelkie pra­
ce budowlane, meblowe i
reperacje, z dobreini świa­
dectwami, poszukuje
jakiegokolwiek zajęcia w

Bydgoszczy, lub na wy­
jazd. Łask. oferty pod
, Czeladnik stolarski** do
Dz. Bydg. 27770

Służąca (27782
potrzebna od 1. 11. Ca-
iiński, Stary Rynek 30.

3-pokojowe
komf. piętro front, pokój
wolny, dwa od kw'ietnia
bez odstępnego, czynsz
3 łata 2.510 W'ynajmę. Of.
, Gospodarz*1 Dz. Bydg .

27784

Postugaczka
potrzebna. Gimnazjalna 2,
Rzepecka. 27800

ffod adresem

o^Iasgflfciciicfi się.
Nawał ogłoszeń w numerze świątecznym nadaw ane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

HbgssecfłfadjjeiissMles.
Dlatego prosimy przysyłać

a^lasxes%Ia

do numęrii świątecznego

filii;doezwnriiiiiwieczora.
Później nadesłane mogą łjyć ;'prżWlt'r tfTzastrzeżeniem.

Ekspedientka
branży rzeźnickiej na

razy w tygodniu potrze­
bna. Bacon - Eksport Pl.
Piastowski 12. (16Ż52

Podróżujący
na sprzedaż bezkonkuren

cyjnych chemicznych ar­
tykułów poszukiwany.
Oferty filja Dzień. . Che­
miczna''. (l6280

Do (26116
działu premjowo-pó -

zyczkowego zaangażuje
poważny Bank kilku pa­
nów i pań w charakterze
zastępców. Wynagrodzę
nie prowizyjne po okresie
próbnym pensja. Facho­
wość zbyteczna gdyż
wszystkich bezpłatnie po
uczamy. Szybkie zgło­
szenia Lwów, skrytka 271.

Pomocnika
handlowego na wyjazdy
potrzebuję. Zgło'szenia
pod ,Akh

” do filji Dzień.
16249

Pracownik
do roznoszenia towaru

potrzebny, kaucja 500 zł
konieczna. Zgł. od 16-18.
Adres w Dzienniku. (16283

Modelka
dobrą figurą potrzebna

zaraz.Oferty pod ,Sztuka”
do Dziennika. (27734

Krawcowa
samodzielna może si
Źródło, Długa 19.

ię zgł.
27771

,^ustro*0aimier
6 osobowy, nadający się
na dalekie tury lub tak­
sówka, tanio sprzeda Woj­
ciechowski, Pomorska 63.

16256

Pomocnika
fryzjerskiego i ucznia po­
szukuje Jarzyna, Śnia­
deckich 9 a. (16251

Poljerów
wstawia stolarnia mebli

Zduny 18. (l 6244

Młyrtar*
kawaler potrzebny, motor

gazow'y. Młyn w Zofinie
koło Fordonu. (16268

Większa (27617
hurtownia kolonjalna po­
szukuje zaraz ucznia i

prosi o zgłoszenie do Dz
Bydg. pod ,,Hurtownia"

Służąca
samodzielne gotowanie,
pranie dla jednej pani
Pościel własna. Gdańska
nr. 159, III prawo. Zgł.
8-10 rano. (16273

Elektromonterzy
potrzebni. W. Hernet,
Żnin, ul. Śniadeckich.
Zgł. w piątek, 31 bm. go­
dzina 1. Kosztów podró­
ży nie zwraca się. (27790

K POSADY
POSZUKUJĄ

Starsza
panna doświadczona w

wszelkiej pracy szuka

posady do starszego pań­
stwa tylko do lepszego
domu. Zaklikowska, No­
w'odworska 28. (27723

Sekretarz
adwokacki z kilkuletnią
praktyką, w kancelarji
adwokackiej i nótarjalnej
władający językiem pol­
skim i niemieckim w mo­
wie ipiśmie, poszukuje po­
sady u adw'okata lub w

przedsiębiorstwie wrięk-
szem do prowadzenia
spraw w tym zakresie. Of.
do Dz. Bydgoskiego pod
, Sekretarz 2". (27207

Poszukują
kilkugodzinnego zajęcia
biurowego w charakterze
biuralistki lub sekretarki,
piszę ną maszynie. Zgł.
do filji Dzień. Bydg . pod
,200”. 116257

Nadmłynarz
łat 48, wszechstronnie
dośw'iadczony w młynach,
tartakach i montażu, z te­
chniką i kupieękiem w'y­
kształceniem, poszukuje
odpowiedniej posady ewtl.
młyna na własny rachu­
nek. Oferty tipr. pod Nr.

,3 ”, do Dz. Bydg. (27628

Mieszkania
l, 2, 3. 4 pokojowe ko­
rzystnie odda ,,Norma"
Śniadeckich 6. (16299

Mieszkanie 127566
do w'ynajęcia 3 pokoje i
kuchnia nowo wyremon
towane, ul Długa 10-1!
Zgłoszenia Mądzielewska.

1-2

eleg. umebl pokoje, ła
zienka z dobfem utrzy
manieni lub bez do wyna
jeeia, (kuchnia w'arszaw
ska). Garbary 28-29,
piętro prawo. (16278

Pokój
solidnemu panu oddam
Pomorska 16, p. 1. (16275

Stancja
bardzo dobrze polecona
dla panienki. Świętojań­
ska 13,1 lewo, (36266

Pokój
korzystnie do
Petersona 11, I.

oddania,
06269

Dolina
Pokój

14, parter
(27747

prawo

Pokój
Jezuicka 19, III ptr. (27738

Pokój
wynajmę. Św'iętojańska
nr. 15, II prawo. (2774ł

Pokój
żutrzyinaniem. Św.Trójcy
nr. 6a, pt. prawo. (27740

Pokój
umeblowany dla 1—2. Po
morska 22/23, II . pr. (16236

Pokój
dla 2 panów. Ugory 11
II prawo. (27763

Pokój
umebl. Sw. Trójcy 22a

ptr. lewo. (27757

M ały (27756
umebl. pokój do wyńaję
cia. Sw. Trójcy 22 a, I pr.

Pokój
umeblowany do wymjęcia
Grodzka 16, róg Mostowej
2 schody, II ptr. 27766

Pokój
wynajmę. Długosza 6, par
ter lewo. (27764

2 pokoje
umebl. na mieszkanie lub
biuro od 1. XI. do wyna
jęcia. Zapytać w efesp,
ogł. Holtżendorf, Pomor­
ska - - -- (-S7787

Pokój
urncbi. tanio, ewtl. utrzy­
manie do wynajęcia. Se
tninaryjna 15, parter le­
wo. (27788

Szofer
w'yuczony mechanik
25-letnią praktyką poszu­
kuje posadj' na ciężarów­
kach, traktorach albo na

osobowych. Oferty upra­
sza się do Dzień. Bydg,
pod ,ŚUmienność*,, (27752

jfjjf DZIERŹAWy^jj l l

Dzierżawa.
280 mórg dobrej ziemi

kompletnymi inwentarza­
mi od właściciela zaraz

do oddania, przejęcie
28.000 zł. Wiele innych
majątków poleca biuro
, Pogoń”, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Gospodarstwo
50 morg. wydzierżawię
Zalew'ski, Osielsko p. Byd-

goszcz. (27725

Ubikacje
fabryczne do w'ynajęcia,
Gdańska 157. , (27714

Skład
na dobrych warunkach
wydzierżawi właścicielka
Plac Piastowski 1. (16253

Wydzierżawię
dom z 3 pokojowem mic
szbaniem i 4 morgami zie­
mi w Bydgoszczy. Kossa­
ka 60. (277S9

Inteligentny
rzetelny młodzieniec (dru­
karz) będący dłuższy czas

bez pracy prosi o jaką­
kolw'iek pracę choćby za

15 zł. tygodniowo. Łaska­
we Oferty proszę skiero­
wać do filji Dziennika
Bydgoskiego, Dworcowa 2

pod,888W.Ł.” 116258

Restauracja
dobrze prosperująca o 2
salach i 6 ńbikacjach, du­
że miasto wydzierżawię
względnie sprzedam. Do

objęcia 13000-lSooO zł.
Grundtke, Sniadeckieh 33
ró g Dworcowej. (16250

Skład
kolon, na wiosce dobrze
zaprowadzony, blisko mia­
sta, okolica fabryczna na

bardzo dogodnych w'arun­
kach do wydzierżaw'ienia.
Of. do Dzien, Bydg. pod
aSkład 15”. (27736

Mieszkanie
wygodne odnajmę. Adres

filja Dzien. (16270

USPOKOJĘ

Pokoju
z osobnem wejściem od
klatki schodowej poszu­
kuję. Zgłoszenia do filji
Dziennika pod BNickrę-
pujący”. (16267

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Zgł. uł. Fiorjańa 1
II praw'o. (27441

Pokoje
1-2 umebl. oddam poży­
czającemu 200 zł. Of. pod
, Korzyść” do filji Dzien.
Bydg. (27529

Pokój
umeblowany do w'ynajęcia.
Kołłątaja 12 I p. pr. (16225

Pokój (27772
umeblowany. Przyrzecze 2.

Dobrze
Umeblowany pokój do Wy­
najęcia. Cieszkowskiego
nr, 7, I. (16296

Pokój (162S8
umebl. do wynajęcia. So­
bieskiego 13, parter pr.

Pokój (27789
Kujawska 127, II prawo.

Pokój
umebl. z używ'aniem ku­
chni dla bezdzietnego m ał­
żeństwa. Siemiradzkiego 4

parter lewo. (27778

Kawalerski
pokoik z utrzymaniem
ub bez, wolny. Śniade­

ckich 49, I p. pr, (l6291

2 pokoje (16203
dobrze umebl. elektryczne
św'iatło do wynajęcia.
Urocza 2, parter prawo.

Pokój
umebl. używanie kuchni
małżeństwu. Śląska 9, Be
rus. (27779

Pokój
umeblowany wynajmę
Długosza 14, p. p . (27787

Pokój 127775
od 1 do w'ynajęcia. Dą­
browskiego 14, II p. pr.

Pokój
dla pana. Chwytowo 6,
podwórze I p.

"

(27T76

POkój 127773
z osobnem wejściem i u

żywaniem kuchni. Na

kie)ska 8, w podwórzu.

Pokój
duży, słoneczny dla 1 -2
osób z całodziennem u

trzymaniem. Śniadeckich
nr. 52, II p. pr. (277.93

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Śniadeckich lł, III ptr.
lewo. (27522

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Gdańska 104, II p. (!02S1

Pokój
umebl. wynńjmę. Matej­
ki 6, parter. (16254

Ładnie
umeblowany pokój blisko
dworca dla solidnego pa­
na od 1 listopada do w'y­
najęcia. Warszawska 19,
II praw'o. (27652

Pokój
umebl. z calem utrzyma­
niem do wynajęcia. P e­
tersona 11, I. (2753o

Pokój
eleg. umebl. od i listop.
do wynajęcia. Gdańska 31/2

II ptr. pr. (ieis

Pokój (l6255
ładny do wynajęcia. Sien­
kiewicza 17, II p. pr.

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Długosza 6, I pra­
wo. (27729

Wspólny
pokój z osobnem wej­
ściem. Łokietka 8b, II
1. II wejście. (27755

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ściewynajmę. Kościuszki 1,
I ptr. (16277

Wynajmą
pokój z kuchnią umebl.

Kujawska 31. (27754

Pokój
umebl.Wileńska 3, III ptr.
prawo. 16264

Pokój
Hetmańska 13. II . (16279

Pokój (16274
dla lepszego pana ume­
blow'any z odzielnem wej­
ściem do wynajęcia. Cho-
cimska 3, II ptr. prawo.

Pokój
umeblowany słoneczny,
ew'entualnie utrzym anie.

Kołłątaja 11, II pr. (l6282

Pokój (16281
dobrze umefcIowrauy.
Cieszkow'skiego 15, II pr.

Pokój
dla pań. Dworcowa 56, III
prawo. (16284

Pokój
utrzymanie dwom osobom
po 90 zł. Świętojańska 1,
II. prawo. 16287

Pokój
do wynajęcia. Dw'orc o-

wa 18e, I ii prawo. (16283

Pokój
osobne w'ejście dla 2 pa­
nów lub pań. Dworco­
wa53,IIp. (2774(5

Chcesz

być bogatym, tucz szybko
świnie prawdziwą Centrali-
n ą Michałowskiego. Nic na

tem nie stracisz, tylko się
wzbogacisz. Żądać wszędzie
tylko w oryginnlneni opa­
kowaniu nigdy luźno. Gdzie
niema wysyła paczki pró­
bne bezpłatnie: St, Micha­
łowski, Poznań, Dworkowa9
Wystrzegać się naślado-
wnietw. (27213

Wypożyczani
na uroczystości talerze,
filiżanki, noże, widelce,
szklanki itp. Gdańska 28.

27791

4-5000 zł
poszukuję za ubezpiecze­
niem hipoteeznem. Zgł.
Maciejewski, Bydgoszcz,
I'odwale 17. (27748

Nowa
krytą ciężarówkę wypoży­
czam, telefon 19Ó2. (16178

Za (16250
udzielenie mi pożyczki
2.5db—3.000 dam bezpłat­
nie pokój umeblowany z

niekrępującem w'ejściem
od 1." 11. Spieszne zgł.
pod ,,R. S. 150* filji Dz.

Unieważniam
W'eksle pł.: 10. XI. 30 r/zł
3"0, 28. XI . 30. zł 30o wrę­
czone Franciszkowi Jor­
danowi, ul. Stawowa 30

powodu niedostarczenia
tow'aru Jpljan Now'ak,
Szpitalna 8. (27731

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed naby­
ciem mieszkania od 'p.
Kociołka przy ul. Gru­
dziądzkiej 13, na którego
dostałem eksmisję. Go­
spo'darz. ; (27737

Kawaler (27742
przystojny poszukuje pan­
ny zgotówkądo50zł
celem otworzenia zakładu
fryzjerskiego. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Kawaler”.

Pokój
umebl. Malborska 10.(277801

Pokój (16285,
Plac Piastow'ski 4,III pr.'Dz. Bydg,

Panna

milutka, szczuplutka po­
szukuje towarzysza życia.
Zgł.,Jasno włosy anioł*

(27753
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TAPETY
Pomorska 8.

-
-

Bawgfgtę
drzewną

oddadzą każdą ilość bar­
dzo tanio (26848

Bracia S chlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Telefon 306i361.

m

eiomczyński. M
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci sprzedaży maszyn
do szyci a potrzeb ni. J

Używane

pianina
poleca zgwarancją

B.SommerfeEd
14080 Bydgoszcz

ui. Śniadeckich 56 i Gdańska 19.

Oo wędzenia
suche zdrowe

trocinynia na sprzedaż firma

ul. Kwiatowa 12-13,

Otwarcie

na 3. piętrze naszego magazynu

nastąpi

Niespodzianki! Niespodzianki!

Karuzela - huśtawki

Zwierzyniec mały
iwieleinnych niespodzianek.

27591

BeDeHe
Tel. 3-54 i 17 BycSgOSZCZ Gdańska 10-12

Podaje się dowiadomościp.p . pracodaw­
ców i pracobiorców okolicy Unisławia, że

czymolEi fiiji Foiiafowii
Kasy Chorych - Chełmno

w Unistaurfu
w dniu 29października r. b .

Sprzedałdrewna.
Nadleśnictwo Pańsiwawa Bydgoszcz, sprze­

da najwięcej dającemudnia6listopada1930 p.
przedpołudniem ogodz. 9,30 w lo'kalu pod Lwem,
wBydgoszczyprzy ulicyMarszalkaFocbanr. 4

drewno użytkowe i opałowe sosnowe
z l e ś n i c t w : Trzcinie(,.Ppzyjeiierzs, Bielice, Za'noś*
i Łochowo. (27760

Bliższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na

sprzedaż drewna udzielą pp. leśniczowie. Warun­
ki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.

Dalszych wyjaśnień udzieli Nadleśnictwo przed
licytacją. Nadleśniczy Państwowy.

Obok

(między Gdynią a Sopotem)
blisko stacji kolejowej, szosy i morza

na sprzedaż 027574

land o w lcoEsięf
wielkości ca. 50 .000 m2

po cenie zł 5.— za 1 m2 w całości łub

w pojedynczych parcelach.

Nadzwyczaj korzystna lokata kapitału.

Zgłosz. do Dz. Bydg . pod ,,Kapitał".

Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 -tej po poł.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, salcescniki i wątrobianki.

I. CMMi, i i i neliiti. ul. Diwtm81.
25490) Telefon nr. 1565.

Wielka nitka cen migsa wieprzowego.
tanio!

(27682
kości drobnepo zl 0.15 za fant
baki ,, 90 ,,

stopki ,, 15 ,,

łby ,, 30 ,,

nerki ,, 80 ,,

V.

Bardzo

Sprzedajemy:
sadło po zł 1.50 za funt

polędwicę ,, 1.25 ,,

drobne mięso ,, 90 ,,

kości z m ięs. ,, 50 ,,

,, z ogonk. ,, 25 ,,

w następujących składach:

ZŁioiowy Rynek 11 E*3ae Piastowski 12
CSrunwafdzka 126 Józef Borowski, ul. Długa 46

Eiportf-Bacon,Nalcfto

IJczrbS
poszukuje zaraz (27733

3 . SńcBsańBBfie
mistrz stolarski

Marcinkowskiego 3.

Kradzież 06314

roweru. Wczoraj o godz.
4,30 po poł. został moje­
mu uczniowi skradziony
zupełnie nowy rower mę­
ski czarny. Fabrykat W.

K.C . 0184Nr.rejest.10833
przed domom W ełniany
Rynek 5/6. Zatem ostrze­
gam wszystkich przed za­
kupem jego. Znalazca o-

trzyma 50 zł nagrody.
Firma J, Świetlik, Byd
goszcz. ul. Gdańska31/32

Poznam 127813

urzędnika po trzydziestce
celem ożenku. Zgł.Dzień.
, Panna niezależna30”.

Przetarg przymusowy. Nieruchom ość; p(
łożona wKokocku w chwili uczynienia wzmia nki

przetargu zapisana w księdzegruntowejKokorko tomI

karta 57 na imięrolnika W aientegoWeissa w Ko

kocku zostanie dnia15 grudnia 1930 r. o gciizi
nie9przed poi. wystawioną na przetarg w iniź(
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13. Nieruchomość s-iuż

celom handlow'ym, mieści sięw niej oberża ze sklepen
sala, scena, kręgielnia, mieszkanie i budynki gospoda;
cze, wozownia ze stajnią i zajazdem, szopą do drzew
iobora z chlewem. Obszar wynosi 0,84,88 ha z czeg

przypada 0,14,18 ha na powierzchnię zabudowaną
0,7u,7O ha na rolę. Wartość użytkowa budynków 6841 ml

Rocznakwotapodatku budynkowego25,20 mk. Wzrniat

kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnta 1

stycznia 1930 roku. ('%IG%
Cbełmno, dnia 19 marca 1930r. Sąd-Powiatowi

Przetarg przymusowy. Nieruchom ość pi
łoż.ona w Kokockui w chwili uczynienia wztniadki

przetargu zapisana wksiędzegruntowej Kokocko tom i

karta 77 na imięMichałaRinasa i tegoż żo yJa!
jannyzdomu llrachnberg zostanie dnia22 grudni
1930r.o godz. 10przed poł. wystawioną na prz

targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13. Nien

chomość wiejska jest włością rolną. Obszar wyno

44,18,77ha. Zabudowania stanowią: 1.dom mieszkali
z podwórzem iustępem, 2.stajnia, 3.stodoła zspichrze .

iwozownią, 4. chlew, 5.dom robotniczy na 2 rodził

ze stajnią, 6. cieplarnia. Roczna wartość użytkowa tv

bynków 396 mk. Grunta składają się z roli, łaki ip
stwiska klasy 1—7. Czystydochódgruntowy 256.70t:

Wzmiankę o pr/etargu zapisano w księdze gruntów
dnia 3 marca 193'J r. (276!
Chełmno, dnia 22 sierpnia 1930r. Sąd Powiatow;

Licytacja przymusowa. D nia 4 lislopai
bm. o 9 przedpoł. sprzedaję przy ul.Szerokiej 37
Toruniuw drodzeprzymusowegoprzetargu zagotówk
całkowite urządzenie księgarni wraz z całym zapasę

książek i to 18793 książek języka francuskiego, polski* ,

go, greckiego, łacińskiego i obcych, medycyny, spi
polityczne, prawnicze, literaturę, lekturę, rolnictw

chemiczne, sportowe, bibl. Darodowe, it.d . 121 słowi

ków, 6 globusów, 17 gier towarzyskich, 518 pudeł
kredek, 1925 pocztówek, 327 map,kwitarjusze, kopert
papier, zeszyty, tusze, stalówki, ołówki i różne im

przedmioty. Bartkowiak, kom . sądów

IBB'atdłirasrgiEB*,azKBim*E*s*bwą*.
Wpiątekdnia31.X .30ogodz. 12,30 w pi

będę sprzedawałprzy ul.Królowej Jadwigi 5 n:

więcej dającemu za gotówkę: (%Tl,
4 stoły, prasą do kopjówania, rączmą ma

szyną do druku i 2V2Suż. biustonoszy,
następnie ogodz. 1 -szej w poł. przy ulicyDług
sza 3w podwórzu ;lustro,kanapą,szałonierki
dywan, obraz, szafą do rzeczy 3zegar. |

Malak,komornik sądowy w Bydgoszc:

Prietarg m%wmumww
Wewtorekdnia4.11.30.o godz. 10 prz

poł. sprzedawać będęw Kcyni Rynek wdawniejszy
składzie Wittkowskiego wszelkie towary jak:
porcelaną, fajans, szkło, żelastwa, rozmaita narząd(

szafą żelazną, całkowite urządzenie składowe

za gotówkę najwięcej dającemu.

27807) Guntzel,kom. sądowy w Ke,

m%WYGSMEM!
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST

TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W ZNAN'EJ

KOLEKTURZE PAŃSTtf/OWEJ LOTERII

WKAFTALiSKA
KATOWICE. UL. SW. JffittA 16

Oddziały: K rólew skaHuta, ul. W olności 26

Bielsko, ui. W zgórze 21

TarnawskieGóry, ul.Krakowska 7

KontowP.K.O.nr.394761

We dług nowego zmienionego planu gry

główna wygranaw1 1 boler)! wynosi:
Zi 1.000.000,-

mil jon), i

IViloszł40,

'm

(m11jo n), przyczem cena losów zastała ta sama

l(V2losu zł20,zJllZ4losu zt 10,-

CcbGfiraB^Bloswngr^wci?
Ciągnienie 1-ej klasy odbędzie sią

18 20

laiiBloferofniB padły już u nas gldwns wygrang!
W tem niietscu wyciąć i przesiać poczta:

Oo Kolektury IM. Kalla! i Ska, Kafauiice, śui. lana 16
Niniejszem zamawiam całych losów po zł 40,— ,...........

połówek po zł 20,-, ćwiarfek pozł 10,- . Należność

zł .................................... uiszczę natychmiast po otrzym an'a losów

blankietem nadawczym P. K .O .304761 przez firmę załączonym
Imię i
nazwisko: '

...... ... .....

D o k ł a d n y a d r e s :...................................................................................................

Cćnyogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie l00
na dalszych stronach S5 gr. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy orazJna nekrologi 200/ zn'ii
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sic rab
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oi-az z zastrzeżeniem miejscao20J drc' '
Za terminowe umieszczeniei przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kontabankowe:BankZwiązkuSpółekZarobkowych BankLudii^S

Bank M.Stadthagen. — Konto czekow'e: P. K .O .203713Poznań. * .

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy%
'










